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Ha str. 3 publikujemy 
wypowiedzi delegatów: 
Anny Nowakowskiei, 
Anny Macharowicz i 
Lucjana Pawłowskiego 

z woj. zielonogórskiego

30-lccic proklamowania 
Republiki Rumunii 
Depesza 
gratulacyjna 
z Polski
W AR SZAW A, PAP .

7, okazji 30-lecla proklamotoa  
pia R epubliki R um unii, Hdward 
G ierek, H enryk Jab łoński i 
Piotr Jaroszew icz przesiali do 
sekretarza  generalnego R um un  
sk le j Partii K om unistycznej, pre 
zyden ta  Socja listycznej Republl 
k i R um unii — Nlcolae Ceause­
scu  i prem iera rządu SRR  — 
Manea M anescu depeszę z ser­
decznym i, przyjacielskim i po- 
zdrow leniam i i na jlepszym i ż y ­
czeniam i.

,,Naród polski — głosi depe­
sza m .ln. — cieszy  się z osląg- 
nięć gospodarczych, społecz­
nych  i ku ltura lnych  Socja listy ­
cznej R epubliki Rum unii, doko  
nanych  pod przew odnictw em  
R u m u ń sk ie j Partii K om unistycz 
iicj W yrażam y przekonanie, te  
braterska przy jaźń  1 w szech ­
stronna współpraca naszych par 
Hi, państw  i narodów  będzie 
się nadal um acniać  ł w zboga­
cać w interesie obu krajów , z 
korzyścią dla spraw y socjaliz­
m u  ł pokoju.

P r o l e t a r i u s z e  w s z y s t k i c k  i t r e j i n ,  ł ą c z c i e  się!
WYDANIE: A, ’ NAKŁAD: 148.54S
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Z ie lo n a  G ó ra  — G o rzó w
PIĄTEK, 30 GRUDNIA 1977 R.

«indy;ie la t siedem dziesiątych”

Z b i g n i e w  M a l e w s k i

zwycięzcą plebiscytu Czytelników
Wręczenie nagrody jubileuszowej 

«&azeiy Lubuskiej» Andrzejowi Depo

Spotkania w KW PZPR I Urzędzie 
Wojewódzkim, w Zielonej Górze

Ocena d o ro b ku

- zadania na 1978 rek
Wczoraj odbyło eie w Zie­

lonej Górze spotkanie kierów 
nictwa Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR z pierwszymi se 
kretarzam i instancji tereno­
wych. Dokonano na nim oce 
ny realizacji tegorocznych za 
dań społeczno - gospodar­
czych oraz omówiono głów­
na kierunki działań party j­
nych w sferze gospodarki i ży 
cia społecznego w roku 1978.

I sekretarz KW Mieczysław 
Hebda stwierdził, żc rok 1977 
kończymy, mimo w ystępują­
cych trudności I napięć, w 
optymistycznym nastroju- 
Dzieki wzmożonej aktywnoś­
ci społeczno - produkcyjnej 
przemysł dobrze wywiązuje 
się z przyjętych zadań, zna­
cznie zwiększając m. in. do­
stawy towarów rynkowych. 
Od pierwszych dni nowego 
roku niezbedne jest utrwala 
nie wszystkich pozytywnych 
tendencji w gospodarce, dobre 
rozeznanie potrzeh I pełniej­
sze zrozumienie nowych za-

Irząsienie ziemi 
na Filipinach
TOKIO, PAP.

S tacja  sejsm ograficzna w 
M am ił zanotow ała -w czoraj 
tr-ęs ien le  ziemi, k tóre  w y raź ­
n ie odczuli m ieszkańcy m iasta 
H m atuan , położonego na po­
łudniow o - w schodnich w y­
brzeżach w yspy M indanao — 
głów nej południow ej wyspy 
A rchipelagu F ilipińskiego.
Trzęsienie, klórego siłę ok reś­
lono na 4 s topn ic  w dzlewlęcio 
stopniow ej skali rossi-forel, 1 
którego ep icen trum  znajdow a­
ło się na P acyfiku , nie w yrzą ­
dziło pow ażniejszych szkód.

Gaz ziemny 
z ZSRR dla RFN
PRAGA, PAP.

Pierw sza partia  radzieckiego 
gazu ziemnego dostarczona zo­
sta ła  29 bm z ZSRR do Ki N 
przez tery to riu m  Czezhosiowa 
cjl -  in fo rm uje  agencja CTK. 
T rasa oddanego do zksm osta- 
c jl gazociągu, o długości 440 
km. przebiega z miejscowości 
P laeeck i Petr w pobliżu g ran i­
cy z ZSRR Drzeć Slow actę. no- 
ludnlow * M orawy, południowe 
i zachodnie Czechy do m iej­
scowości Rozvadov na granicy 
z RFN.

dań. konsekwentna realizacja 
programu nakreślonego przez 
IX Plenum KC. Na plan 
pierwszy wysuwała się tu 
działania służące dalszemu 
umacnianiu równowagi ryn ­
kowej.

Mieczysław Hebda złożył 
aktywowi serdeczne podzięko 
wania za dobrą realizację za­
dań 1977 roku oraz życze­
nia dalszych sukcesów, par­
tyjnej konsekwencji w osią­
ganiu celów nakreślonych 
przez VII Zjazd partii i za­
dań jakie wytyczy II Krajo­
wa Konferencja PZPR.

Kierownictwo Urzędu Wo­
jewódzkiego w Zielonej Gó­
rze spotkało się wczoraj z na 
czelnikami miast i gmin. Wo 
iewoda Jan Lembas omówił 
m. in zadania adm inistracji 
w doskonaleniu życia gospo­
darczego i społecznego, pod­
kreślając, że ustalenia planu 
1978 roku podporządkowane 
są naczelnemu celowi stra te ­
gii społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju — dalszej po­
prawie warunków życia spo­
łeczeństwa. Podstawowym za 
daniem na bliższą i dalszą 
przyszłość jest więc troska o 
bardziej efektywne gospoda­
rowanie oraz aktyw nr prze­
ciwstawianie się występują­
cym napięciom i trudnościom.

(ZG)

W zielonogórskiej winiarni 
„Bachus”, w obecności fina­
listów plebiscytu „Wybiera­
my człowieka lat siedemdzie 
siątych" i w obecności przed 
stawicieli Wydziału Prasy KC 
PZPR i komitetów wojewódz 
kich PZPR w Gorzowie i Zie 
lonej Górze odbyła się wczo­
raj uroczystość ogłoszenia wy 
ników naszego plebiscytu 
oraz wręczenia nagrody jubi 
leuszowej „Gazety Lubus­
kiej”.

Finalistów powitał redak­
tor naczelny „Gazety” Zdzi­
sław Olas, który gratulując 
im  wysokiego wyróżnienia 
społecznego podkreślił, że re 
prezentują najaktywniejsze 
kręgi społeczeństwa 1 uosabia 
ją najwartościowsze wzorce 
postawy obywatelskłaj 1 pa­
triotycznej.

Decyzją Czytelników zwy­
cięzcą plebiscytu „W ybiera­
my człowieka lat siedemdzie 
siątych” został ZBIGNIEW 
MAJEWSKI — budowniczy 
ośrodka sportowero ptęriobo 
ju nowoczesnego w Drionko- 
wie kolo Zielonej Góry,

Jubileuszową nagrodę „Ga 
zety Zielonogórskiej", ufun­

dowaną z okazji 23-lećia pis­
ma otrzymał — jak już in­
formowaliśmy — ANDRZEJ 
DEPO — przewodniczący Ko 
mitetu Samorządu Mieszkań­
ców w Drezdenku.

W trakcie spotkania laurra 
ci oraz wszyscy finaliści pod 
kreślali, że ich sukcesy w 
pracy zawodowej i społecznej 
nie były by możliwe bez po 
mocy i poparcia osób najb lii 
szych — rodzin, przyjaciół, 
kolektywów, środowisk Wszy 
scy też, charakteryzując po- 
atawę ludzi wybitnie aktyw ­
nych, wskazywali, iż bierze 
się oma ze świadomości, żę 
ojczyzna Jea* sumą poświę­
ceń 1 wzorowej pracy obywa 
teli. (han)

Na zdjęciach: Zbigniew Ma 
jewakl — zwycięzca plabiacy- 
tu, Andrzej Depe — laureat
nsgrody iubiletiazowej oraz 
Zbigniew Majewakl w mo­
mencie odbierania dyplomów 
honorowych.

Poś. Ck. buniewics

Powitanie na lotnisku Okęcie w Wamania

Prezydent USA Jimmy Carter 
z wizytą oficjalną w Polsce
WARSZAWA, PAP.

Na zaproszenie najwyż­
szych władz Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej przybył 
wczoraj późnym wieczorem 
do Warszawy z oficjalną wi­
zytą prezydent Stanów Zje­
dnoczonych Jimmy C arter z 
małżonką.

Na lotnisku Okęcie udeko­
rowanym flagami Stanów 
Zjednoczonych i Polski p re ­
zydenta Cartera powitali: 1' 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz.

Na uroczystości powitania 
obecni są przedstawiciele naj 
wyższych władz PRL: Ed­

ward Babiurh, Wojciech Ja ­
ruzelski, Ryszard Frclck, 
Alojzy Karkoszka, Stanisław 
Gurwa, Tadeusz W. Młyń­
czak oraz członkowie rządu, 
a wśród nich minister spraw 
zagranicznych Emil W ojta­
szek.

Obecny jest ambasador Pol­
ski w USA ■ Witold Trąmp- 
czyński.

Prezydentowi Stanów Zje­
dnoczonych w czasie wizyty 
w Polsce towarzyszą oficjal­
nie: sekretarz stanu Cyrus 
Vancc, ambasador USA w 
PRL Richard T. Davies, do­
radca prezydenta do spraw 
bezpieczeństwa narodowego 
Zbigniew Brzeziński, sekre­
tarz prasowy prezydenta Jo-

~ -z?
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Ciolow ą pozycję wśród tegorocznych w yrobów  ,;Zam echn*• sta ­
nowi proto typ  MO-megawatowe) m aszyny dla nowo budowane) 
elektrow ni ,,Opole'*. Następne kolosy mają powędrować do „Bel- 
chatowa,>. Na zd jęciu : prace tokarsk ie  przy w irn iku  360-megawa- 
tow ej turbiny.

C A r — U kle jew ski -  telefoto

Sesja WRN w Gorzowie

Utrwalać sukcesy,
przyspieszać rozwój kraju

Wczoraj odbyło nią posie­
dzenie Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gorzowie, któ­
rego głównym punktem było 
zatwierdzenie planu rozwoju 
społeczno - gospodarczego i 
budżetu województwa na rok 
1978.

Wyatępujący na sesji woje­
woda gorzowski Stanisław 
Nowak scharakteryzował m. 
in. wykonanie zadań plano­
wych i budżetowych w m ija­
jącym 1977 roku. Był to dla 
województwa rok pomyślny. 
Mimo że zadania we wszyst­
kich dziedzinach życia społe­
czno - gospodarczego były am 
bitne, trudne, zostały one z 
powodzeniem wykdnane, nie 
licząc — rzecz iasna — nie­
wielkich załamań na niektó 
rych odcinkach, zrekompenso 
wanyeh zresztą przez przekro 
czenia planów na wielu in ­
nych. \

Dla ilustracji osiągniętej 
wysokiej dynamiki rozwoju 
można przytoczyć kilka choć 
by liczb. Oto np. wartość pla

Księga życzeń 

noworocznych 

w Belwederze
Kancelaria Rady Państwa 

zawiadamia, że księga życzeń

noworocznych wyłożona bę­

dzie w Sali Pompejańskiej 

Belwederu w dniu 1 stycznia
I

1978 r. w godz. 11—13.

P o riu g a U a
M. Soares rozmawia z przywódcami 

partii opozycyjnych
LIZBONA, PAP.

Były p rem ier m niejszościow e 
go rządu socjalistycznego, Ma­
rto  Soares, k tórem u prezydent 
P o rtuga lii A ntonio Ramalho 
Eanes pow ierzył zadanie sfor­
m ow ania nowego rządu rozpo­
czął w czoraj rokow ania z przy 
wodcam t partii opozycyjnych 
w celu przezw yciężenia k ryzy ­
su politycznego w k ra ju .

Soares spotkał się Juz z prze 
w odnlczącym  konserw atyw ne-

§o C enlrum  D em okratyczno- 
polecznego (CDS). profesorem  

F re ltasem  do A m aralem . k tó re ­
go partia  zaaprobow ała decy­
zję prezydenta w  sp raw i-  po­
w ierzenia Soaresow l m isji u-

tw orzenia nowego gab)netu. 
CDS ośw iadczyła, że pragnie 
w łączenia Jej do now ego rz ą ­
du, jednakże  sk łonna jest za­
akceptow ać fo rm ulę rządu  nie 
koalicyjnego.

Przyw ódca P a rtii S ocjalisty ­
cznej spotkał się rów nież z sek 
relarzem  generalnym  Portugal 
sklej P artii K om unistycznej, 
A lvaro Cunhalem . Również ko 
m unlśel zaakceptow ali pow ie­
rzenie Soaresow l m isji u tw o­
rzenia nowego rządu. P o dkre ­
ślili. Ze w  rządzie tym  pow inni 
odegrać pewną rolę, przede 
w szystkim  ze względu na^szero 
kie poparcie ludzi p racy , ja ­
kim  cieszy się PPK.

PRUDE KRAJOWA
K O N F E R E N C J A  W P B

Plan sprawdził się w praktyce...
Rok itm u  rozpoczęliśm y w  naszej gazecie publikację  

cyklu arty k u łó w  pod w spólnym  ty tu łem  „P lan rozpisany 
na glosy’’. K oncepcja ta  b ra ła  początek z in icjatyw y w ładz 
m iejsko-gm innych w Św iebodzinie, dokładnie z pom ysłu 
naczelnika, akceptow anego przez-w ładze p a rty jn e  m iasta 
i gm iny oraz w szystk ich  rolników , z k tó rym i została om ó­
w iona n a  zebran iach  w iejskich . P rzypom nijm y o co szło.

Postanow iono rozpisać na poszczególne gospodarstw a za 
dania, w yn ikające  z p rogram u rozw oju społeczno-gospo­
darczego gm iny na rok 1977, k ie ru jąc  się produkcją  tow a­
row ą gospodarstw , ła tw ą  do obliczenia na podstatyie 
sprzedaw anych przez n ie  państw u artyku łów  rolnych. Rol­
nicy o trzym ali rzecz na piśm ie przy czym U rząd G m iny 
proponujący  konk re tne  w ielkości p roduktów , k tó re  ro ln ik  
w inien sprzedać państw u , ze sw ej strony zobowiązał się 
do zaopatrzenia gospodarstw a w niezbędne środki p roduk ­
cji.

M inął rok. Spotykam y się z H enrykiem  Panufn ik iem  — 
naczelnikiem  m iasta  i gm iny Świebodzin, by podsum ować, 
co zeszłoroczny pom ysł dał w  praktyce.

— Z adania określone d la  rolników  — mówi naczelnik 
— były wysokie N aw et wyższe niż w ypadało średnio z 
ogólnego program u gm iny. A to dlatego, że braliśm y pod 
uw agę n iekorzystne w yniki roku 1976 i w ysoki spadek 
zanotow any w  hodowli, głów nie w  pogłowiu m acior. Za­
dania te  m iały rolników  m obilizować do wzmożonej p ro ­
dukcji.

(Ciąg dalszu Atf. <1

nowanej produkcji przemysło 
wej zostania przekroczona o 
1,5 proc. przy niższym zatrud 
nieniu, co świadczy o dużej 

! efektywności produkcji. W 
rolnictwie pomimo niesprzy­
jających warunków atmosfe­
rycznych. osiągnięto produk­
cję na planowanym pozio­
mie, przy czym zjawiskiem 
bardzo pozytywnym iest szyb 
ki wzrost hodowli.

Przychody pieniężne ludno 
ści będą wyższe o 12,7 proc. 
od ubiegłorocznych. Do po­
ważnych sukcesów można za 
liczyć przekazanie przez bu­
dowlanych 6 tys. metrów po­
wierzchni mieszkalnych po­
nad nakreślone zadania.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Dobre tempo prac
na budowie 
«Polic II»
SZCZECIN, PAP.

„Police II” — najw iększa oz 
becnie Inw estycja w przem yśle 
chem icznym  — to obiekt, na kto 
ry niecierpliw ie czeka polskie 
rolnictw o. Po osiągnięciu peł­
nej zdolności produkcyjnej za 
kłady będą dostarczać rocznie 
500 tys. ton am oniaku, 400 tys. 
ton m ocznika oraz 823 tys. ton 
w ysoko w ydajnych  nawozów. 
D latego cieszyć m uszą m eldun ­
ki z tego w ielkiego placu budo 
w y o zgodnym  z harm o n o g ra ­
m em  przebiegu prac.

P rzy  budow ie „Polic II"  
w zniesie się 1.225 obiek tów  pro 
dukcy jnych  1 pom ocniczych.

dy Powoli, szef protokołu 
Stanów Zjednoczonych Evan 
S. Dobelle, specjalny dorad­
ca prezydenta d.s. wizyt Tim 
K raft, asystent sekretarza 
stanu d.s. europejskich • Ge- 
orge Vest, dyrektor zespołu 
planowania politycznego An- 
thony Lakę, członek Rady 
d.s. Bezpieczeństwa Narodo­
wego Bob King, sekretarz 
prasowy pani C arter — Ma­
ry Hoyt.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów narodowych obu 
krajów  prezydent USA w to 
warzystwie I sekretarza KC 
PZPR odebrał raport dowód­
cy kompanii reprezentacyjnej 
Wojska Polskiego i przeszedł 
przed frontem kompanii.

Następuje moment powita 
nia z dziekanem korpusu dy 
plomatycznego, ambasado­
rem ZSRR w Polsce Stani­
sławem Pilotowiczem i z sze 
fami przedstawicielstw dyplo 
matycznych. Jimmy C arter i 
Edward Gierek są serdecznie 
pozdrawiani przez przedstawi 
cieli mieszkańców stolicy.

W chwilę potem obaj mężo 
wie stanu wchodzą na po­
dium. I sekretarz KC PZPR 
wygłasza przemówienie powi 
talne. Następnie przemówie­
nie wygłasza prezydent USA.

Uroczystą ceremonię powi­
tania na lotnisku Okęcie koń 
czy defilada kompanii repre­
zentacyjnej WP.

Goście i gospodarze wsiada 
ją do samochodów. W pierw 
szym zajm ują miejsca Jim - 
m» C arter i Edward Gierek.

Kolumna samochodów w ho 
norowej asyście motocykli­
stów udaje się w stronę 
miasta. Trasa przejazdu wie­
dzie w kierunku Pałacu Wiła 
nowskiego, który będzie re ­
zydencją prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w czasie jego 
pobytu w Warszawie.

Wywiad E. Gierka
dla «Wasliington Post»
WASZYNGTON; RAP.-. : “

W dniu, w którym- prezy­
dent C arter rozpoczął podróż 
do Polski, w największym 
dzienniku waszyngtońskim, a 
zarazem jednym z najbardziej 
wpływowych dzienników a- 
merykańskich — „Washington 
Post" ukazała się obszerna re 
lacja z rozmowy przeprowa­
dzonej z Edwardem Gierkicm 
przez przedstawicitla dzienni 
ka, Michaela Getlera.

Odpowiadając na pytania, 
polski przywódca, poruszył 
wicie różnorodnych zagadnień 
zarówno międzynarodowych, 
jak i wewnętrznych.

E. Gierek podkreślił, żę pre 
zydent C arter składa w Pol­
sce wizytę W okresie znaczne 
go ożywienia na politycznej 
arenie międzynarodowej. Uwa 
gę narodów i rządów przyku 
wają w szczególności takie 
problemy, jak sprawa odprę­
żenia, przebieg rozmów roz­
brojeniowych i rozmów w 
sprawie redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 
środkowej. Są to wszystko za 
gadnienia znajdujące się rów­
nież w centrum uwagi Pol­
ski i jej opinii społecznej, ży­
wo zainteresowanej umacnia 
niem odprężenia. E. Gierek 
wypowiedział się za przyspie­
szeniem i rozszerzaniem proce 
su rozbrojenia.

Waszyngtoński dziennik re­
lacjonuje wypowiedź I sekre­
tarza KC PZPR, poświęcona 
sprawom wewnętrznym PoJ- 
ski i rozwoju gospodarczego 
oraz trudnościom, jakie wystę 
pują w jego realizacji.

Oceniając stosunki, łączące 
Polskę ze Stanami Zjednoczo­
nymi, Edward Gierek uznał je 
za owocne i wyraził nadzieję, 
że obecna wizyta prezydenta 
Cartera i jego rozmowy w 
Warszawie pozwolą na dalsze 
rozszerzenia współpracy gospo 
darczej obu krajów.

Atomowy lodołamacz «Sibir» 
rozpoczyna regularne rejsy

MOSKWA, PAP.
Ja k  Już podaw aliśm y flo ty lla 

radzieckich  lodolam aczy atom o 
w ych pow iększyła się. Państw o 
wa kom isja podpisała ak t o 
przy jęciu  t p rzekazan iu  flocie 
ark ty czn e j now ej Jednostki te 
go typu, o nazw ie „S lb lr” . Tuż 
przed obchodam i GO-lecla Rewo 
lucji Październ ikow ej lodoła­
macz ten  przeszedł pom yślne 
próby , na sztorm ow ym  w ów ­
czas B ałtyku.

Jeśli idzie o podstaw ow e pa 
ram eiry , to „S lb lr" podobny 
Jest do atom ow ego lodolam a- 
cza „A rk tlk a” , k tó ry  w sierp 
n lu br. dokonał fenom enalne ­
go w yczynu, docierając Jako 
pierwszy sta tek  naw odny do 
Bieguna Północnego.

Moc silników  „S lb ira" t „Ark 
tik i” wynosi po 75 tys. KM. 
Każdy ze s ta tków  m a w ypor­

ność około 23 tys. ton , długość 
kad łuba — 134 m etrów , zaś na j 
większa szerokość — 30 m et­
rów Są Jednak różnice. K on­
stru k to rzy  1 budow niczow ie w y 
posażyll „S lb lr” w jeszcze no ­
w ocześniejsze urządzenia naw l 
gacyjne. Udoskonalono też ob­
sługę wielu najw ażnie jszych sy 
stem ow , popraw iono jeszcze 
bardziej w aru n k i życia i pracy  
załogi atom ow ego lodołam acza.

Możliwość l efek tyw ność 
tr.inspo larnych  rejsów  m iędzy 
Europą a Azją nie budzi w ą t­
pliwości w śród nas, m ary n a ­
rzy — o św ia d c z y ł'‘ W ładim ir 
Koczetkow , kap itan  ,,S lb ira" . 
P odkreślił on, że w yjście ..Sl­
b ira"  na lodowe trasy  mórz 
a rk ty rzn y c h  p rak tyczn ie  roz­
w iązuje problem  całoroc 'yeh  
re jsów  w  tych n ie iw y k le  i ra d ­
nych rajonact).
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NARUSZENIE 
PRZESTRZENI 

POWIETRZNEJ LR A

. LUANDA. — M inister­
stw o Obrony Ludowej Re 
Publiki Angoli opubliko­
wało komunikat o syste­
matycznym naruszaniu 
przez wojskowe lotnictwo 
Republiki Południowej 
Afryki przestrzeni po­
wietrznej IRAi Komuni­
kat podkreśla, że wojsko- 
We samolot}; RPA bombar 
dują spokojne wioski na 
południu Angoli, zabija­
jąc starców, kobiety i dzie 
ci." Ministerstwo Obrony 
LR A podkreśla, że dla u- 
krócenia tych aktów po­
wietrznego rozboju będą 
podejmowane zdecydowa­
ne kroki,

UWOLNIENIE
WIĘŹNIÓW

DELHI. — Wojskowy 
rząd Pakistanu polecił u- 
wolnić pónad 11 tys. osób 
'uwięzionych z powodów 
politycznych za czasów 
Sprawowania • władzy 
przez byłego premiera Zul 
Jikara Ali Bhutto, usunię­
tego z tego stanowiska w 
■liptu br.

ZAMACH NA OOM 
X. MORAMI

■ RZYM. — W środę wie­
czorem nieznani sprawcy 
dokonali zamachu bombo­
wego , na dom włoskiego 

'pisarza, Alberto Moravli. 
w wyniku eksplozji zosta

■ iy  zniszczone drzwi wejś­
ciowe budynku. Pisarz 
pj-zebywał w tym czasie 
pozą domem. Policja przy 
puszcza, ze organizatorem 
zamachu była jedna z bo 
Jówek neofaszystowskich.

KOMPUTER-
POLIGLOTA

MOSKWA. — Ponad ml 
Ilon słów języka angiel­
skiego, niemieckiego, fran 
cuskiego oraz odpowied­
nich zwrotów, idiomów 
etc, ma w pamięci kom­
puter, „wyuczony” przez 
driipę naiilspwfów z Kir. 
sjynlową Leningrad u.
wyciągu trzech minut zdot 
ny jest on przetłumaczyć 
stronę skomplikowanego 
tekstu x tych języków,

POWSTANIE 
MAUZOLEUM 
M. CALLAS

PARYŻ. — Prochy traar 
łej niedawno słynnej śpię 
wacgki operowej greckie­
go pochodzenia Marii Cal 
lis  zostaną w najbliższej 
przyszłości ’ przewiezione 
dó1 Aten, gdzie będą zlożo 
ne w mauzoleum, które 
zbuduje rząd grecki. Wia 
domeść, tę przekazała pra 
sie matka śpiewaczki pa­
ni Litsa Calogberopoulou. 
Obecnie prochy Callas 
znajdują się na paryskim 
cmentarzu Pere Lachaise.

SPOSÓB
NA WOLNY CZAS

ANKARA. -  W turec­
kiej wiosce Eni Karaagarz 
w pobliżu Bursy chłopi 
pó powrocie do domu bio 
ra_ się za... roboty na dru ­
tach. Spędzanie wmlnego 
czasu w kawiarniach bądź 
przy kartach nie znajdu­
je w ich oczach uznania. 
W ciągu roku pracowici 
mężczyźni wykonują do 
1000 par ciepłych w ełnia­
nych skarpet. Taki zwy­
czaj przyjął się nie tylko 
w':tej jednej wiosce, ale w 
w ielu wllajetach Turcji.

DO DWÓCH RAZY 
, SZTUKA

DELHI. — Pewien kie­
szonkowiec z Kolombo 
(Sri Lanka) został niedaw 
no uniewinniony przez sad 
z braku wystarczających 
dowodów winy, Opuszcza 
jąc .sa lę  sądową nie zdo­
łał on jednak oprzeć się 
pokusie i skradł wieczne 
pióro... swemu obrońcy. 
Złodziej zostął zatrzym a­
ny już w- hallu gmachu, 
a w kilka dni później po­
now nie'stanął przed wy­
sokim sądem. Tym razem 
nie było już żadnych w ąt­
pliwości. •

PRZEMYTNICZKA
RZYM. — Włoscy celni­

cy zatrzymali na granicy 
ze Szwajcarią 38-letnia ko 
bietę, która za stanikiem 
usiłowała przemycić do 
kraju rubiny, szmaragdy 
i szafiry łącznej wartości 
ponad 100 min lirów (110 
tys. doi.). Zatrzymanej, 
Caroliiiie Salghetti grozi 

grzywna w wysokości do 
330 min lirów' (383 tys. do 
iarów) i konfiskata prze­
mycanych kamieni szla­
chetnych. . .

Koniec zawieszenia broni
W Kraju Basków

MADRYT, PAP.
Korespondent PAP, Mir»- 

sław Ikonowicz, pisze:
'Wobec zamrożenia przei 

rząd rokowań w sprawie au­
tonomii dla K raju Basków 
„sektor polityczno-wojskowy’ 
ETA po 4 miesiącach zaw it- 
szenia broni ponownie prze­
szedł do ataku: w ciągu ostat 
nich k ilku  dni iadunki wybu 
chowe zniszczyły biura hisz­
pańskiego przedsiębiorstwa 
„Aguas del Norte SA” w Jru- 
nie, przy granicy francuskiej, 
w magazynach rusznikarskićh 
w miejscowości Elgoibar do­
konano „rekwizycji” 282 
strzelb 1 karabinów. W śro­
dę kilku uzbrojonych męż­
czyzn uprowadziło na gór­
skiej szosie pod Galdaeano, 
w prowincji Vizcaya półcią- 
żarówkę z ładunkiem 900 kg 
środków wybuchowych, te r­
roryzując .kierowcą i konwo 
jenta.

Wprawdzie ekstremistycz­
ne organizacja baskijska po­
twierdziła dotąd jadynia do­
konanie pierwszej z tych ak ­
cji, jednak pozostałe rów ­
nież przypisuje się ETA. Bas 
kijscy deputowani do parla­
mentu z ramienia wszystkich

Pierwszy śnieg 
w Madrycie
MADRYT, PAP.

W nocy ze iro<ly na rmwar­
te  a  »psdł w M adrycie plerwezy 
te j zimy śnieg. W H iszpanii ps 
now ała dotychczas su ra  n ie ­

m al w iosenna, łs-cen ty m etro - 
w a w arstw a śniegu znacznie 
u tru d n ia  Kom unikację m iejską. 
Do usuw ania śniegu zmobilizp 
w ano dodatkow e ekipy ro b o t­
ników . Ze śniegu cieszą aię 
w łaściciele hoteli w m iejsco ­
wościach górskich. Ciepła po 
goda 1 brak  śniegu o dstraszy ­
ły bowiem  w tym  roku  znacz­
ną liczbę turystów .

B rak sprzętu  do odśnieżania 
•pow odow ał, ie  kom unikacja  w 
atollcy Hiszpanii i na je j przed 
nnleśclach została w znacznym  
stopn iu  sparaliżow ana. W ięk­
szość m ieszkańców  spóźniła się 
do p racy  a pociągi dalekobleż 
ne przyjeżdżały 1 odjeżdżały s 
ponad ż-godzlnnym  opóźnia­
niem . O cenia się, że był to n a j­
obfitszy opad śniegu w Hiszpa­
nii od m arca l»7l roku.

partii, w tym również rzą­
dzącej UCD, którzy zebrali 
aię w środę w Bilbao zażą­
dali od prem iera Adolfo Su- 
areza jak najszybszego ogło­
szenia statutu o autonomii 
dla K raju Basków. Jedynie 
w ten sposób — podkreślają 
oni — można uniknąć dal­
szego rozlewu krw i. Deputo­
wani w yrażają uzasadnioną 
obawę, iż gromadzenie broni 
i materiałów wybuchowych 
przez ekstremistów jest zapo­
wiedzią nowych akcji zbroj­
nych na dużą skalę.

Doprowadziłyby one m. In. 
do wzmożenia konfrontacji 
ze zbrojnymi bojówkami ul- 
trapraw lcy powiązanej z miej 
stówą policją hiszpańską. W 
tym tygodniu „komando im. 
H itlera" znów dokonało za­
machów: obrzucono granata ­
mi lokal Komunistycznej Pąr 
tii Hiszpanii w Bilbao i sa­
mochód znanego z postępo­
wych poglądów proboszcza 
baskijskiego miasteczka Re- 
caldeberri.

Winę za ponowne zaostrze­
nie napięcia w K raju  Basków 
pono® — zdaniem parlam en­
tarzystów — grupa b. funk­
cjonariuszy frankistowskich z 
lokalnej adm inistracji jednej 
z czterech prowincji baskij­
skich N awarry: organizując 
protesty uliczne przeciwko 
objęciu N awarry statutem  
autonomii baskijskiej, dali 
oni rządowi pretekst do cza­
sowego zamrożenia sprawy 
statutu.

Strażacy brytyjscy 
nadal strajkują
LONDYN, PAP.

W Londynie podano o fic ja l­
nie do wiadom ości, w użasi# 
trw ającego  od 14 listopada br. 
ogólnokrajow ego s tra jk u  s tra ­
żaków 130 osób poniosło 
śm ierć w pożarach. Według 
w czorajszych doniesień agen ­
cy jnych , dwie osta tn ie  o fiary  
pożarów  to m ałe dzieci.

S tra jk  strażaków  ma podłoże 
ekonom iczne. D om agają sią oni 
popraw y w arunków  m ate ria l­
nych. Na m iejsce strażaków  do 
akcji przeciw pożarow ej rząd 
w ydzielił specjalne oddziały 
w ojska.

Skonfiskowano marihuanę 
wartości 100 min dolarów

WASZYNGTON, PAP.
A m erykańska służba ochrony 

w ybrzeża skonfiskow ała w śro- . 
rtę praw ie 110 ton m arihuany , 
k tó rą  na pokładzie trzech  ( ta t ­
ków usiłow ano przem ycić do 
USA z K olum bii. Na pokładzie 
frachtow ca „Miss C onnle” za­
trzym anego w Miami zn ajdo ­
w ało się 50—70 ton tego n a r ­
ko tyku , o w artości 100 m in do ­
larów . Je s t to najw iększa ilość 
m arihuany  skonfiskow ana Jed­
norazow o w  USA. W Miami za ­
trzym ano  rów nież drugi .statek 
z k o n trabandą. Trzecią Jednost. 
kę za trty m ąn o  w odległ. « mil 
od Innego portow ego m iasta 
na F lorydzie — Tam py. Obie

operacje  w Miami funkcjona- 
rluaze elu iby  ochrony w ybrze­
ża przeprow adzili po uzyaka-
n lu  od F ederalnego Urzędu 
d/» W alki z P rzem ytem  N ar­
kotyków  in fo rm acji o p la ­
now anym  now ym  przerzu ­
cie m arihuany  do USA, 
bezpośrednio po konflaka- 
cie przed tygodniem  w  Fort 
L auderdale na Florydzie p ra ­
wie 2 ton m arihuany .

Szm uglerzy nie próżnow ali 
rów nież podczaa m inionych 
św iąt, W W aszyngtonie polnfor 
m ow ano, że w okresie  24—20 
grudnia am erykańscy  celnicy 
skonfiskow ali 39.340 kg m a ri­
huany.

Trzcinowy statek Heyerdahla
znów pod żaglami

LONDYN, PAP.
K rótkofalow cy w W. B ry tan ii 

odebrali m eldunek, jak i w śro ­
dę Thor H eyerdahl nadai z po­
k ładu trzcinow ego sta tku  „Ty­
grys" żeglującego na Zatoce 
P ersk ie j. „Tygrys" ruszył przed 
kilkom a dniam i z B ah ra jn u  1 
obecnie jest na w odach zatoki 
na wschód od K ataru . „Żeglu­
jem y pom yślnie, sta tek  Jest w 
doskonałym  stan ie"  — pow ie­
dział H eyerdahl.

..Tygrys" budow any z trzci­
ny na wzór najsta rszych  łodzi 
znanych człow iekow i, na k tó ­
rych — w edług H eyerdahla — 
staroży tn i m ieszkańcy Mezo­
potam ii, Sum erow ie ruszali w 
dalekie w ypraw y oceaniczne — 
rozpoczął w ypraw ę 23 listopada 
br. w irack ie) m iejscowości 
E l-K urna, w  m iejscu, gdzie 
T ygrys 1 E ufra t w padają  do 
m orza. Początkow o re js p rze­
biegaj pom yślnie, później jed ­
nak  sta tek  natrafi! na n trsprzy  
Ja jące w ia try  1 p rądy, k tóre 

, zepchnęły go na niebezpieczne 
m ielizny północno - zachodniej 
części Zatoki Persk iej.

„T ygrys” stracił kotw ice 1

część wioseł; m iał teś uszko­
dzony tak ie lunek . Z pomocą
m iejscow ej bark i m otorow ej, a 
potem  radzieckiego frachtow ca 
sta tek  dostał się do B ahra jnu , 
gdzie poddano go koniecznym  
napraw om . Postój w  B ahrajn ie  
załoga w ykorzystała też na kon 
su ltac je  z arabsk im i żeglarzam i, 
k tórzy  najlep ie j znają w arunki 
naw igacji na Zatoce Persk iej. 
D okonano też zm ian w ożaglo­
w aniu „T ygrysa", Jak rów nież 
sprow adzono sam olotem  z Ham 
bprga zapasow y grotśagiel.

Bliski Wschód
PARLAMENT IZRAELSKI 

ZAAPROBOWAŁ
„POKOJOWY PLAN-

LOND YiN, RAP.
Parlam ent izraelski przy­

tłaczającą większością gio- 
sow zaaprobował w środę 
„pokojowy plan” prem iera 
uegina, który — jaz  wiado­
mo — został odrzucony przez 
prezydenta badała na nieda­
wnym egipsko-izraeisKim spu 
tkaniu na szczycie w łsma- 
ilii. P ian ten przewiduje u- 
trzymanie koniroli Izraela 
uau częścią okupowanych o- 
becnie terytoriów araoslklch. 
Regin oświadczył przedwczo­
raj kategorycznie, ze nie mo­
że być iąowy o m ilitarnym  
wycofaniu się Izraela z za­
chodniego brzegu Jordanu i 
Tei Awiw me zrezygnuje nig 
dy z suwerenności nad tym 
terytorium  oraz stre lą  Gazy.

k o n t r p r o p o z y c j i :
EGIPSKIE

KAIR, PAP.
Jak  iniorm uje agencja AFP 

rząd egipski opracowuje obec­
nie kontrpropozycje wobec 
Uw. planu Regina przedsta­
wionego stronie egipskiej pod 
czas kunieren tji w Uniami. 
Oczekuje się, ze te kom rpro 
pozycje zostaną przedstawio­
ne Strome izraelskiej w po­
łowie stycznia przyszłego ro 
ku pouczas posieuzenia mie­
szanej komisji politycznej, po 
Wułanej pouczas konlereucji 
w isntailu. W posiedzeniu lej 
komisji ma uczestniczyć se­
kretarz tlanu  USA Lyrus 
Vanc*.

a a a
Znany egipski dziennikarz, 

były redaktor naczelny dzień 
mka „Al-Ahram" M. Hajkul 
ostro skrytykow ał separaty­
styczną politykę prezydenta 
Egiptu badała wobec Izraela. 
W wywiadzie dla przedstawi 
cielą agencji Associuted Press 
H ajkal stwierdził, że celem 
Izraela było zawsze wyizolo­
wanie Egiptu ze wspólnego 
frontu państw urabskich. Do 
dal on, ze zawarcie separa­
tystycznego porozumienia z 
Izraelem przyniesie szkodę 
nie tylko wspólnej sprawie 
świata arabskiego, ale rów ­
nież interesom samego Egip­
tu.

Represje w RPA
PARYŻ, PAP,

Agencja France P re ssa  do­
nosi z Port Eliiabetłi w RPA, 
że tamtejsza policja nie za­
przestaje represji wobec czar 
naj ludności demonstrującej 
swoje niezadowolenia z poli­
tyki apartheidu alosowanej 
przez rasistowskie władze w 
Pretorii. W New Brighton — 
położonym w pobliżu Port 
Elizabeth policjanci zastrzeli­
li wczoraj Afrykanina, uczes 
tnika demonstracji antyrządo 
woj. Napięcie w tym rejo­
nie RPA utrzym uje aię Ju t 
od dwóch tygodni.

Niebezpieczna
katastrofa
kolejowa
WASZYNGTON, PAP.

W środę na przejeżdale kole 
Jowym w niew ielk iej m ieści­
nie G oldonne w stanie Lulzja- 
na doszło do zderzenia pociągu 
tow arow ego i  ciężarów ką. Z 
n iew yjaśn ionych  przyczyn clą- 
żarów ka zatrzym ała się na to ­
rach , a m aszyniści pociągu nie 
zdołali na czas zaham ow ać. 
Dwie osoby zginęły. W sk ła ­
dzie pociągu znajdow ały się ey 
i te rn y  z w ybuchow ym i gaza­
mi w stanie p łynnym . Jedna z 
cystern  bezpośrednio po w yko 
lejenlu  się, stanęłs w ogniu. 
W edług osta tn ich  doniesień w 
m ieście spłonęło 14 najb liżej 
położonych domów. W obaw ie 
przed eksplozją pozostałych cy 
Stern, ew akuow ano praw ie 1400 
osób w prom ieniu  11) m li osi 
m iejsca k a tastro fy .

Ograniczenie sprzedaży 
napojów alkoholowych w WRL
BUDAPESZT, PAP.

N* mocy decyzji m in istra  
hand lu  w ew nętrznego WRL, z 
dniem  1 stycznia 1978 r. na Wą 
grzech zostaną w prow adzone 
dalsze ograniczenia .sprzedaży

Sanktuarium Afrodyty 
odkryto we Włoszech

RZYM, PAP.

W m ieście G radlsca położo­
nym  około 100 km na póinoc 
od Rzymu, a znanym  Jako port 
starożytnego państw a E tru s­
ków, odkry to  podczas w yko ­
palisk archeologicznych g rec­
kie sa nk tuarium  pośw ięcone 
A frodycie. Znaleziska w skazu­
ją, że w św iątyni te j, pocho­
dzącej z okresu  'natw iększe) 
św ietności psństw a E trusków , 
p rak tykow ano  „św iętą p rosty ­
tuc ję" . S a n k tu irlu m  istn iało  
od około s«fl. roku p.n.e. do ro ­
ku  ldl, k iedy to w G radlsca za­

łożono kolonię rzym ską. Z n a ­
lezione przez archeologów  o btek 
ty w iążą się głównie ze św ia­
tem  kobiet: wazy przeznaczone 
na m aście, muszle na szminkę, 
k ilkaset daw nych wotów 1 po­
sążki kobiet. Znalezione pTzed- 
m ioty dowodzą, że kult płod­
ności i „bogini m atk i"  prze­
niósł się z Azji Mniejszej na 
Półw ysep A peniński poprzez 
Cypr 1 G reclę. Istn ien ie  'tak ie j 
greckiej stre fy  w e trusk im  por 
cle naukow cy w y jaśn ia ła  ln- 
leasyw ną działalnością helleń ­
skich kupców  w  św iecie śród ­
ziem nom orskim .

napojów  alkoholow ych. W p la ­
ców kach żyw ienia zbiorowego 
— i  w y ją tk iem  re s tau rac ji ho­
telow ych — w prow adza się za ­
kaz sprzedaży tych  napojów  w 
dni robocze do godz. 9 rano 
i całkow ity  zakaz sprzedaży w 
bufetach , w tym  rów nież na 
dw orcach kolejow ych, au to b u ­
sow ych 1 p rzystan iach  żeg lar­
skich.

W spom niana decyzja w pro ­
wadza zakaz udzielania lezw o- 
leń na o tw ieran ie  sklepów  z 
piwem, kaw iarn i I prow adzenia 
handlu winem  w prom ieniu  
2t)0 m etrów  od w iększych za­
kładów  p rodukcyjnych  oraz 
u trzym uje  w m ocy zakaz rekla  
m ow ania napojów  alkoholo­
w ych 1 ich sprzedaży n iepełno ­
letnim .

M inisterstw o H andlu W e­
w nętrznego WRL, oprócz środ ­
ków adm in istracy jnych , podej­
m ie różne k roki w w alce ż a l­
koholizmem rów nież przez od­
pow iednie ksz tałtow anie poli­
tyki handlu. P lanu je  się m. In. 
zwiększenie obrotów  1 rozsze­
rzenie aso rtym en tu  dań 1 n a ­
pojów orzeźw iaiących w  p la ­
ców kach żyw ienia zbiorowego.

JORDANIA ODRZUCA
IZRAELSKĄ KONCEPCJĄ

Y ó iU Ż , PAP.
Jordania kategoryczni* od­

rzuciła lzraelsaą koncepcję 
uregulowania koiitlikiu uu- 
skowsenodmego, która wyklu 
cza wycoianie wojsk izrael­
skich z zagraoionycn ziem na 
zacuuautm brzegu Joraanu. 
Uitcjainy kom unikat w tej 
sprawie opublikowano w Am 
mamę po posiedzeniu Rany 
ministrów uoruanu, zwotaucj 
w celu rozpatrzenia sytuacji 
na Bliskim Wsclioazie, jaka 
powstał* w wyniku separaiy 
stycznych rozmow prezyden­
ta Egiptu z prem ierem  Izra­
el*.
A KAPA! W BAGDADZIE

P A K iż , PAP.
Jaser A ram i przewodniczą­

cy ikoniuetu Wykon*wczegu 
organizacji Wyzwolenia Paie 
ityuy (UwP; przebywa w «to 
licy Iraku  Baguazie, gdzie zu 
stal przyjęty przez Tarek 
Aztza, członka kierownictwa 
partit łJAAb. Jak  pisze agen­
cja Ar P Aztz przekazał Ara- 
łalowt Ust od prezydenta iru 
ku Anmeda łiasaua ai-Bak- 
ra, dotyczący obecnej sytua­
cji w świeci* arabskiną.
U. ECH AUDI ZAKOŃCZYŁ 

W i z n ę  W n .m iż i i  
BONN, PAP.

rt-ancloiz zachódnioniemiec- 
ki Helmut łscnmlul zakoń­
czył w czwartek J-uniową o- 
llcjaliią wizytę w Kairze. W 
ostatnim umu wizyty spotkał 
się z sekretarzem general­
nym Ligi Arabskiej, muumu 
dcm Riauelil i przeprowadził 
rozmowę nu tem at stosun­
ków punslw arabskich z a ra  
jami Europejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej, przede wszy 
slkim z RPN, sytuacji na tui 
skim Wschodzi*.

Podczas spotkania z Mah- 
mudeiu Rumem kanclerz 
bcnmidt podkreślił ponownie 
konieczność wycofania się Iz­
raela z wszystkich ukupowa 
nych od 1 Diii r. lerytormw a- 
rabskich i uznuma słusznych 
praw  arabskiego narodu Pa­
lestyny do samostanowienia 
i utworzenia własnego pań­
stwa. li. Schmidt zaapelował 
również do zainteresowanych 
stron, aby uczyniły wszyst­
ko w celu doprowadzenia do 
trwałego i sprawiedliwego po 
koju ria Bliskim Wachudzi*.

Strauss proponuje 
współpracę
kanclerzowi
Schmidtowi
BONN, PAP.

Korespondent PAP, Julita** 
Bolecki, pisze;

Buuu ma swoją małą sen­
sację. Jest nią trasc wywia­
du F ran ia  oosela Straussa 
dla „Ueutschei Allgeineines 
iśonulagsblatt”, w którym 
proponują on kanciarzowi 
Schmidtowi współpracę z par 
tiarai unii — uDU i GNU w 
zaaresia rozwiązania trud ­
nych problemów, gospodar­
czych.

J'akt, ż* artykuł U a uka- 
aię w parę dni po wy- 

wiadzia kanciarz* Schmidta 
dia „Muasichner Marku*", w 
którym  ostrzegał on przed 
niebezpieczeństwem, jakim  
dla Republiki federa lnej Nie­
miec mógłby być Strauss w 
roli kanclerza, można odczy­
tać jako wyraz swoistej de­
monstracji' pewności siebie 
przewodniczącego bawarskiej 
CSU.

Proponując wsjyółpracę nad 
rozwiązaniem problemów go 
spodarczycn, Strauss tw ier­
dzi, iż kieruje się tym, że 
Schmidtowi me uda się po­
zyskać zaufania przedsiębior 
cow, ponieważ lewica w SPD 
„uniemożliwia każdą racjo­
nalną politykę gospodarczą”.

W arunkiem sine qua non 
takiej współpracy byłoby o- 
czywiście poświęcenie przez 
Schmidta własnej partii i zer 
wania z tym, co Strausa o- 
kreśla polityką „marszu ku 
socjalizmowi”. Strauss powie 
dział dosłownie, że Schmidt 
„musiałby poświęcić swoją 
partię i postawić pod zna­
kiem zapytania koalicję”.

Wywiad Straussa jest nie­
wątpliwie kolejną próbą ob­
liczoną na skłócenie koalicji 
SPD-FDP i na poderwanie 
autorytetu kanclerza w szere 
gach jego własnej partii.

Zadania rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych

ci/ 1 0 7 3  r o k u
WARSZAWA, PAP.

Głównym tematem posie­
dzenia Rady Centralnego 
Związku Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych, która 
odbyła się 29 bm. w Warsza­
wie, było określenie zadań 
rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych 1 ich związków 
na rok 1978.

Podczas obrad podkreślano, 
ż* w bieżącym roku mimo 
trudnych dla rolnictwa w a­
runków spółdzielczość pro­
dukcyjna pomyślnie zrealizo 
wala zadania planowe, a w 
niektórych dziedzinach znacz 
nie je przekroczyła. Uzyska­
ne w br. wyniki RSP stwa­
rzają w arunki do zwiększe­
nia w roku przyszłym pro­
dukcji zwierzęcej o ok. 10 
proc., a roślinnej o ok. 18 
procy-

W realizacji tych zamie­
rzeń — podkreślano w dyi- 
kusji — oprzeć się trzeba na 
rozwiązaniach . najprostszych 
i przynoszących konkretne 
efekty gospodarcze w stosun 
kowo krótkim czasie. Z na­
kładów inwestycyjnych zna­
czną część środków przezna­
czą więc spółdzielcy na a- 
daptację i modernizację bu­
dynków inwentarskich, co po 
zwoli wykorzystać rezerwy 

I stanowisk, jakie Istnieją w 
budynkach spółdzielczych i 
obiektach przeimowanych 
przez RSP. W głównych za­
łożeniach przyszłorocznego

planu duży nacisk połoćnsng 
na potrzebę ściślejszego prz* 
strzegą nia dyscypliny inwes­
tycyjnej oraz pełnego i ra ­
cjonalnego wykorzystani* 
istniejącego w spółdzielniach 
produkcyjnych m ajątku trw a 
lego, a zwłaszcza ziemi. 
Szczególną uwagę poświecą 
również spółdzielcy pozyski­
waniu nowych ezłonków 
RSP.

Efektywność gospodarował 
nia podnoszona będzie W 
spółdzielniach m. in. poprze* 
rozwijanie specjalizacji go*-' 
podarstw oraz stosowanie na 
woczesnych form produkcji j 
Intensywnych odmian roślin 
uprawnych Jedną ze spraw 
priorytetowych w przyizłym 
roku będzie w spółdzielniach 
dalsza poprawa struk tury  2 * 
siewów i rozwijanie produlf 
cjl pasz właanych.

Wiele miejsca w obradach
poświecono sprawom doeko* 
nalenia gospodarki finanso­
wej w RSP oraz umacnianiu 
działalności organizacyjnej 1 
samorządowej spółdzielni 1 
Ich związków.

Rada CZRSP podjęła *ch* 
wały w aprawie powoływa* 
nia rad kobiet w spółdziel­
niach produkcyjnych ora* 
znowelizowania zaead gospo­
darki finansowej.

Sytuacja rynkowa
Bilans pieniężnych przychodów 

i wydatków ludności
WARSZAWA, PAP.

W Ministerstwie Finansów 
rozpatrzono 29 bm. — z udzia 
łem przedstawicieli Komisji 
Planowania przy RM i zain­
teresowanych resortów — «y 
tuację rynkową w IV kw ar­
tale br. Zatwierdzono także 
bilans pieniężnych przycho­
dów i wydatków ludności na 
I kw artał 1978 r.

Przewiduje aię wzmocnie­
nia w tym okrasie równowa­
gi rynkowej przede wszyst­
kim poprzez dalszy wzroat 
podaży poszukiwanych przez 
społeczeństwo towarów i u- 
slug oraz zaostrzenie dyscy­
pliny finansowej, dotyczącej 
zwłaszcza gospodarowania 
środkami placowymi. W to­
ku obrad wysunięto szereg 
wniosków, których realizacja 
ułatw i wypełnianie Już od 
pierwszych dni nowego roku

zadań określonych w tych 
dziedzinach przez NPSG.

Dużą uwagę zwrócono n* 
potrzebę odczuwalnej poprą 
wy struk tury  asortymento­
wej towarów oraz rozwoju 
usług dla mieszkańców miast 
i wsi. Uznając konieczność 
wzmocnienia kontroli w ydat­
kowania funduszu płac waką 
zywano, iż należy bezwzglę­
dnie eliminować wypłaty zą 
produkcję złej jakości.

Ustalono ponadto, ż* śród* 
ki kredytowe będą w więk* 
szym niż dotąd stopniu kie­
rowane na atymulowania pro 
dukcji rolnej. Instytucje ban 
kowe i oszczędnościowe będą 
natomiast kontynuowały wy­
siłki zmierzające do dalsze* 
go wzrostu oszczędności — 
korzystnych przecież zarów­
no dla gromadzących plenią* 
dze na książeczkach PKO 1 
SOP, Jak 1 dla gospodarki 
narodow ej/

Największa na świecie 
elektrownia wietrzna
powstaje w Danii

«££&'
KOPENHAGA, PAP.

Na Półwyspie Jutlandzkim  
w Danii budowana jest naj­
większa dotychczas na świe­
cie elektro,wilia produkująca 
prąd przy wykorzystaniu 
energii w iatru. W początku 
1978 roku ma ona juz zostać 
włączona do sieci. Ciekawost 
lią tego projektu jest to, że 
zarówno pomysł jak  jego re1 
alizacja jest dziełem uczniów 
duńskiej szkoły zawodowej 
w miejscowości Ulfborg. Za 
kilka miesięcy szkoła stanie 
się całkowicie samowystar­
czalną, jeSli chodzi o energię 
elektryczną, a nawet będzie 
sprzedawać jej nadwyżki do 
duńskiej sieci państwowej.

„Elektrownia" składa się z 
w iatraka osadzonego na szczy 
cie 60-metrowej betonowej 
wieży. 3 skrzydła liczą 27 me 
trów długości i 5 ton wagi 
każde. Według wyliczeń, pro 
dokować ona będzie do 4 min 
kilowatogodzin energii elek­
trycznej rocznie.

Szkoła w Ulfborgu ma od 
wielu lat wyrobioną pozycję 
w Danii jako łącząca naukę 
teoretyczną z praktycznymi 
zajęciami. Mimo oddalenia

Ogólnokrajowa akcja MO
przeciwko złodziejom pojazdów

WARSZAWA, PAP.
W ram ach  działań p ro filak ­

tycznych, z in ic ja tyw y  biura 
k rym inalnego K om endy Głów­
nej Milicji O byw atelsk iej, w y­
specjalizow ane służby MO prze 
prow adziły  o sta tn io  na teren ie  
całego k ra ju  akcję  sk ierow aną 
przeciw ko spraw com  kradzie ­
ży pojazdów  m echanicznych.

W Jej w yniku odnaleziono 
11.8 poszukiw anych sam ocho­
dów i m otocykli, znaczną część 
skradzionych podzespołów i ak

cesoriów oraz zatrzym ano 145 
osob podejrzanych o dokona­
nie kradzieży pojazdów  ł częSci 
do nich.

Podczas akcji skontro low ano 
ponad 90 tys. pojazdów, u jaw ­
n ia jąc  szereg zaniedbań w ewl 
denejt t re je s trac ji oraz w Ich 
stanie  technicznym . K ontro lą 
objęto  także giełdy i w arsz ta ­
ty sam ochodowe.

Podobne akcje  będą kon ty ­
nuow ane.

od Kopenhagi przybywają hl 
na naukę młodzi ludzie z ca­
łego kraju . Dzięki działalnoi 
ci praktycznej i sprzedaży 
swoich produktów, szkoła pra 
wadzona jest z zyskiem i sta 
le rozszerzą swoją działal­
ność.

Kolejny rekordowo 
niski poziom 
notowań dalara
BONN, LONDYN. PARYŻ,

PAP.
W czwartek na zachodnich

giełdach walutowych padł ko 
lejny rekord niskich noto­
wań amerykańskiego dolara. 
We Frankfurcie n/Menem za 
jednostkę waluty am erykań­
skiej w chwili otwarcia tam ­
tejszej giełdy płacono 2,0875 
m arki, tj. o j>onad 3 fenigl 
mniej niż w środę. Kurs do 
lara U9talił sie później n» 
poziomie 2,1018 marki. Tak 
więc pobity został poprzedni 
rekord „niżu” notowań zie­
lonych banknotów, który 
padi 20 grudnia, wynosząc 
2,1120 marki. Zachodnionie- 
miecki bank centralny zaku­
pił w środę blisko 17 min do 
larów w celu podtrzymania 
kursu tej waluty. Od począł 
ku br., mimo licznych podob 
nych interwencji, dolar stra­
cił wobec marki zachodnio- 
niemieckiej ponad 12 prwcent 
swej wartości.

Spadek notowań dolara zs* 
notowano również w Londy­
nie wobec brytyjskiego fun­
ta (1:1,9133 wobec 1:1,89 do­
larów za funta w środę). Zy* 
kały także w stosunku do 
waluty am erykańskiej m. ia. 
frank szwajcarski oraz fran  
cuski 1 włoski lir.
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Dynamika jest, usług brak
Zastępca prezesa W ojewódzkiej Usługo­

w ej Spółdzielni P racy w Zielonej Górze, 
Zbigniew  Perkow ski, zgadza się z opinią, 
ie  ciągle jeszcze zapotrzebow anie na u słu ­
gi rodnie szybciej niż ich świadczenie.

— W ciągu ostatn ich  dwóch la t — mówi 
— spółdzielnia nasza zw iększyła w artość 
sprzedanych usług z około 110 do około 
170 milionów  złotych. Podobną dynam ikę 
osiągnęli inni gestorzy jak  spółdzielczość 
inw alidzka, m ieszkaniow a, handel czy pry 
w atn e  rzemiosło. Ale na dobrą spraw ę o 
zrów now ażeniu popytu z podażą można 
m ów ić w  odniesieniu do k ilku  zaledwie 
b ranż — szew stw a, fryzjers tw a, nap raw  
sprzętu  elektrycznego, p ra lm ctw a chemicz 
nego i to  z taką  popraw ką, że w wielu re 
jonach w iejskich  nie m a n iem al zupełnie 
punk tów  usługow ych, a naw et punktów  
przy jęć sprzętu do napraw y  czy gardero ­
by do czyszczenia.

— O siągnęliśm y w ysoką dynam ikę — do 
daje  k ierow nik  Działu Usług Ja n  G rab — 
dzięki uspraw nieniom  organizacyjnym , roz 
szerzeniu specjalności placów ek i m oder­
nizacji w arsztatów . Nasze rezerw y zaczy­
n a ją  się jednak  kurczyć. Obecnie u trzy ­
m anie tem pa w zrostu czy przyspieszenia 
go, w ym aga polepszenia technicznego w y­
posażenia w arsztatów , na co, niestety, nie 
m am y środków , a co gorsza nie m a gdzie 
nabyć now oczesnych narzędzi pracy.

Z CZEGO STRZELAĆ?

W styczniu tego roku pow ołano w spół­
dzielni dw a zakłady specjalistyczne: b u ­
dow lany, usług w odno-kanalizacyjnych i 
e lektrycznych. U ruchom iono także zakład 
m eblarsk i. Z apotrzebow anie na tego rodzą 
ju  usługi jest ogromno. W edług oceny k ie ­
row nictw a spółdzielni p rzekracza ono czte­
rok ro tn ie  możliwości produkcyjne zak ła ­
dów.

Rezerw y tkw ią w w ydajności p racy a jej 
w zrost jest z kolei uzależniony od środ­
ków technicznych. W zakładzie budow la ­
nym  jest zaledw ie jeden zdezelowany pisto 
lot do w strzeliw ania kołków  stalow ych. W 
tym  roku spółdzielnia nie o trzym ała ze 
swojego zw iązku ani jednego przydziału 
na samochód, więc często nfe m a czym do 
wozić narzędzi do k lien ta , albo też leżą 
one u niego po kilka dni od zakończenia 
robót, bo nie ma czym ich odwieźć. Tak 
więc naw et skrom ne, posiadane środki t “ch 
niczne nie są należycie w ykorzystyw ane.

Dużym powodzeniem  cieszą się usługi 
m eblarsko -  tap iccrsk ie . Nowy 1 stosunko 
wo nowocześnie wyposażony zakład, m a w 
całości sprzedaży przez spółdzielnię usług 

'ponad  20-procentow y udział. Ale są to usłu 
gi o charak te rze  dość problem atycznym . 
W gruncie rzeczy jest to w y tw órn ia  mebli,

k tó ra  stosuje obicia według tyczen ia  klicn 
ta. Nie można w niej zamówić stylowego 
m ebla, półeczki w edług życzenia, napraw ić 
krzesła.

MŁODZIEŻ NAS OMIJA

Zielonogórska spółdzielnia za tru d n ia  po­
nad 3.200 osób, w tym  około 200 uczniów. 
W ydaw ałoby się, ia  jest to  dużo. Ale są 
branże, w k tórych  uczniów nie m a w ogóle 
lub jest ich zdecydow anie za mało. Np. w 
w arsz ta tach  szew skich w iększość za tru d ­
nionych, to ludzie w w ieku em ery talnym  
B rak jest uczniów w branży kraw ieckiej, 
a na uszycie ub ran ia  w Zielonej Górze 
trzeba czekać do 3 miesięcy. Nie garnie 
się młodzież do zawodów w usługach bu- 
dow lano-lokatorsk ich , choć zapotrzebow a­
nie na nie jest ogrom ne.

— Ma to zw iązek z naszym  zacofaniem  
technicznym  — mówi prezes Perkow ski. — 
W regionie rozw iniętego, nowoczesnego 
przem ysłu, młodzież nie chce nosić n a  p le ­
cach d rab in  i pracow ać przy pomocy pry  
m ityw nych narzędzi. M odernizacja w a r­
sztatów  jest i z tego w zględu dla nas n a ­
kazem  czasu.

PRZEPISY WCIĄŻ ZA SZTYWNE

Spółdzielnia jest m onopolistką w dziedzi­
nie napraw y  dźwigów dom ow ych. Usługi 
te  św iadczy głów nie na rzecz spółdzielczo 
ści m ieszkaniow ej. Są one więc trak to w a ­
ne jako usługi na rzecz jednostek uspolecz 
nionych. N atom iast spółdzielczość m ieszka 
niowa zap isu je  je na sw oje konto, jako 
usługi na rzecz ludności.

Nie chodzi tu  ty lko o zawiłość n a tu ry  
form alnej. Przekroczenie p lanu usług dla 
ludności daje  pew ne preferencje  — choć­
by w operow aniu funduszem  płac. W tym  
więc p rzypadku  zyskuje nie bezpośredni 
w ykonaw ca, lecz pośrednik , którego rola 
ogranicza się do prostej b iu rokracji.

Zbyt szytyw ne przepisy odstręczają spól 
dzielnię od św iadczenia usług na rzecz za­
kładów  przem ysłow ych, w ięc zakłady za­
tru d n ia ją  w łasnych konserw atorów , deko­
ratorów , m alarzy  itp. Rzem ieślnicy ci pca 
cują doryw czo i ich w ydajność jest niska.

— G dyby przepisy były w tych spraw ach 
m niej sztyw ne — tw ierdzi Jan  G rab — 
rzem ieślnicy ci mogliby znaleźć się w spół 
dzielniach. Z yskałyby na tym  i zakłady 
przem ysłow e l spółdzielczość usługow a.

Podobne problem y jak  w Zielonej Gó­
rze w ystępują  rów nież w gorzow skim  re ­
gionie o podobnej specyfice. Ogólnie rzecz 
biorąc w zrost św iadczeń w usługach jest 
duży, ale istn ieje  wciąż zbyt w iele p rze ­
szkód u trudn ia jących  zaspokojenie szybko 
rosnącego popytu  na usługi. M. S.

■

Największe w Europie zakłady 
sody kalcynowanej

W znosi się Je ne N izinie 
DewneiiskleJ, słynącej w B uł­
garii z potężnej chem ii. W od ­
ległości 30 km na płd. zachód 
Od W arny Istn ie ją  n iew yczer­
pane niem al zasoby solankow e 
l kalcytow e. Od lat czynne tam  
lu t  są duże zakłady, p roduku ­
jące sodę kalcynow nną l kau ­
styczną, tak  po trzebną p rze ­
m ysłow i l ro ln ic tw u

Nowe, budow ane obecnie, za­
k łady w Dewnl w pełni zasłu­
gują na m iano fahryk l-g igan ta . 
Będą najw iększym i w E uropie 
l rr  sw oją roczną produkcją  
1200 tys. ton aody — trzecim i 
na świecle.

Dewnla Je it w pełnym  tego 
słowa znaczeniu „dzieckiem  in ­
teg rac ji" . B udują ją  p ra k ty ­
cznie praw ie w szystkie k ra je  
BWPO, w tym  także Polska, 
chociaż najw iększy udział m a­
ją Zw iązek R adziecki 1 Węgry 
— z tych krajów  pochodzi wlęk 
szość m aszyn 1 urządzeń.

W chwili obecnej p rzystępu ­
je się do ukończenia trzeciej 
Już z kolei linii p rodukcyjnej 
o w ydajności 400 tys. ton sody 
kalcynow anej rocznie (p ierw ­
sze dwie Unie zostały prak tycz 
nie oddane do uży tku  Już w 
latach 1974 — 75). Ukończenie 
now oczesnej, znakom icie wy-

____________

porażonej technicznie linii prae 
w idu je alt; na koniec 1977 r.

Soda produkow ana przez Dew 
nię zn a jd u je  szerokie zastoso­
w anie w przem yśle szklarskim , 
m etalu rg icznym , w ydobyw ­
czym , farm aceu tycznym  1 ko­
sm etycznym ; w tym  osta tn im  
do p rodukcji m ydlą o bardzo 
w ysokiej Jakości.

P rzew ażająca cześć p rodukcji 
zakładów  jest przeznaczona na 
eksport -  głów nie do Zw iązku 
Radzieckiego 1 na W ęgry, cho­
ciaż cieszy się ona dużym  po­
w odzeniem  także w Polsce, 
NRD, CSRS, na K ubie, w J u ­
gosławii, W łoszech, Iran ie , T ur 
c jl 1 A rgen tyn ie , • '

• * ;* ‘ , ; . .. '

Po trzyletniej przerwie

Frankfurcka «PoIon!a»
oblegana p rzez

Po trwającym  prawie trzy 
la ta remoncie znów czynna 
jpst restauracja „Polonia” we 
Frankfurcie, działająca obec­
nie pod patronatem „Społem” 
!VSS w Gorzowie. Lokal zna­
ny także wielu Lubuszanom zó 
stal nieco zmodyfikowany u- 
rządzorio tu sale bankietową, 
odnowiono ozdoby ścienne pro 
jektowane przez gorzowskie­

go architekta wnętrz, M. Rze- 
szewskirgo. Nastąpiło też wie 
le zmian niewidocznych dla 
klienta a znacznie ułatwiają, 
cych pracę załodze Zainstalo 
wano automatyczny transport 
wewnętrzny i dodatkowe urza 
dzenia chłodnicze a co naj­
ważniejsze — w obrębie bu­
dynku został urządzony bar­
dzo wygodny, piękni* wypo-

gości
sażony hotel dla pracowników, 
liczący 48 miejsc.

W „Polonii" podaje się o- 
becnie wiele nowych potraw 
kuchni polskiej, m.in. roladę 
po Urakowłku, a kolejne no­
wości będą wprowadzane, w 
konsultacji ze znakomitym ku 
chartem z Sulęcina — Zbig­
niewem Węglarzem który w 
gorzowskim WSS słynie jako

W idok sali do konsumpcji.

Mała Encyklopedia 
RWPG
Przemysł
obszaru
RWPG

W roku  1976 przem ysł w k ra ­
jach  11 WPG za tru d n ia ł ogółem 
ponad 51 m in ludzi, w tym  34,6 
min w ZSRR; 4,5 min w P ol­
sce; 3,1 m in w NRD; 2,9 min w 
Rum unii; 2,7 m in w Czechosło 
w acji; i,6 min na W ęgrzech; 1,3 
min w Bułgarii.

Na przem ysł paliw i energety  
M  przypada w k ra jach  RWPG 
średnio od 6 do 13 proc. w ar­
tości p rodukcji całego przem y­
słu. N ajniższy udział sek tora  
paliw i energetyk i w przem yśle 
w ykazuje B ułgaria, najw yższy
— W ęgry i Mongolia. W k ra ­
jach  EWG na te gałęzie przy ­
pada z reguły większy odsetek
— od ok. 18 do ponad 17 proc. 
całej w ytw órczości przem ysłu, 
w tym  n a jm n ie j w Irland ii i 
we Włoszech, najw ięce j — w 
W ielkiej B rytanii.

Przem ysł m aszynow y daje w 
k ra jach  k w p g  przeciętn ie  od 
24 do ponad 32 proc. w artości 
całej p rodukcji przem ysłow ej, 
przy czym w skaźnik najniższy 
należy do ZSRR, najw yższy — 
do NRD (w Polsce wynosi ok. 
38,5 proc.). W yjątkiem  jest Mon 
golia, gdzie wskaźnik ten w y­
nosi n iespełna 4 p rocen t. W 
k rajach  IIWG na przem ysł m a­
szynowy przypada średnio od 
24 proc, (F rancja) do ponad 37 
proc. (W ielka B ry tan ia) produk  
cji całego przem ysłu . W USA
— ponad 35 proc.

Znaczne różnice s tru k tu ra ln e  
w ykazuje przem ysł chem iczny. 
Jego udział w g lobalnej w y­
tw órczości p rzem ysłow ej wyno 
m np. w ZSRR ok. 7,5 proc., w 
Polsce — ok. 10 proc., w Rumu 
uii i NRD — po 12 proc. Jeśli 
chodzi o k ra je  EWG, ksz ta łtu ­
je się on z regu ły  na wyższym 
poziom ie — w W ielkiej B ry ta ­
nii przeszło t  proc., w RFN — 
przeszło 17 proc., we F ran c ji — 
23 proc. Dla USA sta ty s ty k i po 
dają  n iespełna 14 proc.

W ydajność pracy, będąca pro 
stą funkcja  technicznego uzbro 
Jenia przem ysłu i poziomu sto 
sow anych technologii w ytw ór­
czych, wzrosła w latach  1971 — 
1976 na całym  obszarze RWPG 
średnio  o 39 proc., w tym  n a j­
słabiej w NRI) i ZSRR, a n a j­
siln iej — w Polsce (o 51 proc.). 
D ule rozpiętości no tow ane są 
w tym  ta k re s ie  w przem yśle 
m aszynow ym : podczas gdy np. 
NRD zw iększyła w te j gałęzi 
w ydajność p racy  (okres 1971 — 
1976) o 36 proc., to Polska 
(w skaźnik najw yższy) — o 14 
proc.

Na k ra je  RWPG przypada a k ­
tua ln ie  2t proc. św ia tow ej pro 
dukcjl energii e lek try czn e j, 36 
proc. w ydobycia węgla kam ień  
nego, ponad 61 proc. — węgla 
b runatnego , praw ie 26 proc. — 
ropy naftow ej, 36 proc. — s ta ­
ll surow ej, 6,2 proc. — sam ocho 
dów osobow ych, 11 p roc. — sa ­
mochodów ciężarow ych (łącz­
nie z autobusam i), ponad 27 
proc. — kw asu siarkow ego , po 
nad 34 proc . — nawozów u tu c z  
nych, 12 proc. — mas p lastycz­
nych, if  proc. — włókien che­
m icznych, 27 proc. — cem entu , 
ponad 19 oroc. — tkan in  wszel 
kiego rodzaju  (w tym  37 proc.
— w ełnianych I welnopodob- 
nyeli). 2j  proc. św iatow ej p ro ­
dukcji cuk ru .

W stosunku do obszaru KWG, 
k ra je  RWPG p ro d u k u ją  o 34 
proc. więcej energii e lek try cz ­
nej, o 187 proc. więcej węgla 
kam iennego i o 342 proc. — bru 
natnego. o 13 proc. w ięcej s ta ­
ll, o ISO proc. więcej nawozów 
sztucznych, ale np. ty lko  19 
proc. FW G-owskleJ w ytw órczo 
ści sam ochodów  osobow ych, 76 
proc. — ciężarow ych, 32 proc.
— m as p lastycznych i 74 proc. 
w łókien chem icznych.
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O d p ow ied ź
«D eko*y»

Z reguły w zakładach prze­
mysłowych instruktoram i na­
uki zawodu są ludzie starsi 
wiekiem, z dużym stażem, 
doświadczeni pracownicy, 
ANNA NOWAKOWSKA s Za 
kładów Tkanin Dekoracyj­
nych „Dekom” w Żarach lest 
wyjątkiem od te) reguły.

— Czy tak młoda kobieta 
moie byś instruktorem  nauki 
zawodu?

— Okazuje się ie  może. Ale 
nie przesadzajmy z tym mło­
dym wiekiem. Mam już 10 lat 
pracy za sobą. Po ukończe­
niu Technikum Włókiennicze 
go w Żaganiu pracowałam kil 
ka lat jako tkaczka. Mam 
więc także doświadczenie w 
swoim zawodzie. A poza tym 
życie nie znosi schematów. 
Nigdzie nic jest powiedziane, 
że młody człowiek nie może 
być dobrym nauczycielem czy 
instruktorem Mamy tego przy 
kład w naszym zakładzie. In­
struktoram i jest spora grupa 
młodych ludzi

— Jak w „Dekorie” przy­
jęto wybór was na delegatkę 
na II Krajową Konferencję 
PZPR?

— Dla mnie Jest to duże wy 
\różnien!e. Al* uważam, że jest

to przede wszystkim wyróż­
nienie całej załogi.

— Jeśli tak, to eaym na to 
zaslułyla?

Produkujemy dywany, chód 
niki. tkaniny meblowe i za­
słonowe, a więc towary poszu 
kiwane na rynku W ciągu ro 
ku załoga nasza zwiększyła 
produkcję tych towarów po­
nad plan wartości 60 min zł. 
Natomiast eksport naszych wy 
robów wzrósł do 27 proc. ogól 
nej produkcji. To jest nasza 
odpowiedź na wezwanie kie­
rownictwa partii o zwiększe­
nie produkcji towarów na po­
trzeby rynku i na eksport.

R o b o t

s p a w a c z
Pracownłey Inatytutu Sp« 

walnictwa Im. E. O. Patona 
w Kijowie opracowali orygi­
nalny robot spawalniczy. S t. 
rowane programowo urządzę 
nie wyposażone lest w apec- 
iainą rękę z zamocowanymi 
na niej zgrzewadłami klesz­
czowymi Istotna cechą robo 
tą. pracującego luż w zakła­
dach przemysłu samochodo­
wego, leat możliwość „ucze­
nia rią". Mianowicie opera­
tor za pomocą organów ste­
rowania wykonuj* ręczni, 
pierwszy cykl produkcyjny, 
o którym dane zapisywane 
są w pamięci robota. Następ­
nie, przy pracy automatycz­
nej organ roboczy w przys­
pieszonym tempie odtwarza 
program operacji.

Dante serwu­

je Stefania Ka­

niewska...

w ytraw ny smakosz i mistrz 
dobrej kuchni i ma za sobą 
m.in. praktykę w Bułgarii i 
Szwecji.‘Obecnie w „Polonii” 
jest 110 miejsc. Sześć razy w 
tygodniu gościom przygrywa 
do słuchu | tańca orkiestra z 
Poznania, która niemieccy goś 
cie cenią równie wysoko jak 
polska kuchnię, o czym świad 
czy fakt że bilety na dancin­
gi już na początku grudnia by 
ły wyprzedane do końca ro­
ku. Lokal ma więc duże po­
wodzenie. Jak poinformował 
nas kierownik zakładu Zbig­
niew Raflik, listopadowy plan 
przewidywał obroty w wyso­
kości 75 tys marek, a osiąg­
nięto obrót »  wysokości 93 
tys marek.

Gości obsługuje doborowy 
zespól kelnerski. Do wyróżnia 
jących się pracowników nale­
żą kelnerki: Stefania Kaniew­

ska I Renata Skowron. Panic
występują w długich spódni­
cach, co gościom bardzo się 
podoba. W opracowaniu jest 
projekt nowych strojów dla 
obsługi. Restauracja posiada 
elementy wystroju podkreśla 
jące polski charakter lokalu, 
jadlospiśy sporządzane są w 
języku polskim i niemieckim, 
nakrycia stołowe zostały wy­
produkowane przez Zakłady 
Porcelany i Porcelitu w Cho­
dzieży. Na miejscu zorganizo­
wano też sprzedaż pamiątek i 
wyrobów ludowych sprowa­
dzonych z Domu K ultury Pol 
skiej w Berlinie.

Tak więr frankfurcka „Pa- 
lonia” dobrze służy nie tyłka 
popularyzacji polskiej kuchni, 
ale i propagowaniu polskiej 
kultury, obyczaju, muzyki.

lada)
Foi. W. Kućke

Za sk le p o w ą  
la d ą

Duży aklep tekstylny WPHW 
w Zielonej Górze przy ul. Że 
romslciego. Za sklepową ladą 
ANNA MACHAROWICZ.

— J a k  się handluje?

— Dziękuję, nie narzekam...

— Rozumiem, i t  klienci wy 
chodzą ie aklcpu zadowoleni.

— Tego nie powiedziałam. 
Wprawdzie moja praca pole­
ga na tym, żeby każdy klient 
zawsze był zadowolony...

— A nie jest?

— Niestety nie zawsze mo­
że kupić to czego poszukuje. 
Ot. chociażby teraz w okresie 
świątecznym i karnaw ało­
wym, panie szukają tkanin na 
wieczorowe kreacje. Mamy 
skąpy ich wybór.

— Mimo to. wasz sklep w y­
konuje planowane obroty.

— Tak, bo towarów jest 
dość. Rzecz w tym żeby było 
więcej tkanin atrakcyjnych, 
odpowiadających gustom kli­
entów.

— Czy m ołns powiedzieć, ie 
sklep Jest barometrem potrzeb 
rynku i kształtowania się mo­
dy?

— Tak można , powiedzieć. 
Niestety, w sondażach rynku 
nie bierze się na serio tego 
pod uwagę. A moim zdaniem, 
ludzie decydujący o wzornict 
wie, rodzajach tkanin, w ogó­
le o wprowadzeniu do produk 
cji nowości rynkowych, powin 
ni częściej bywać w sklepach, 
przede wszystkim jako kli­
enci.

Czy s ię  
o p ła c ą ?

Rzadko jeszcze spotka się 
na wsi rolnika, który hodował 
by w swoim gospodarstwie 21 
sztuk bydła. Takim rolnikiem 
jest LUCJAN PAWŁOWSKI 
ie  wsi Chełmsko w gminie 
Nowa Sól.

— Niektórzy rolniey powla 
dają, że hodowla bydła jest 
mało opłacalna...

— Ci, Którzy tak mówią a l­
bo są kiepskimi rolnikami a l­
bo nie chce im się pracować.

— Albo nie umieją dobra* 
obliczyć, co się opłaca, a eo 
nie.

— Może i tak być. Mnie się 
opłaca. Mam zamiar w przy 
szłym roku powiększyć sta­
do.

— Starczy paszy?
— Starczy mam 15 ha zie­

mi. S trukturę  uprawy podpo­
rządkowuję Dotrzebom hodo­
wli.

— Wasza recepta na dobre
g o spodarstw u?

— Prosta. Trzeba mieć zami 
łowanie do gospodaratwa, 
trzeba ziemię lubić, no i rze­
telnie pracować Kiedyś lu­
dzie zabijali się o kawałek 
miedzy Znali cenę ziemi. 
Dziś. niestety wielu ludzi jej 
nie szanuje.

— Co przeszkadza w gospo­
darstwie?

— Ciągle za mało maszyn, 
traktorów, nawozów. Ludzi 
pracujących na roli ciągle uby 
wa, a chcąc powiększyć gos­
podarstwo i 1e unowocześnić, 
trzeba prace rak zastąpić ma­
szynami Stąd coraz większe 
potrzeby Podobnie z m ateria­
łami budowlanymi.

— Dużo się buduje, na wsi 
też, więc ciągle mało...

— Ja to rozumiem ale wie 
cie, człowiek się niecierpliwi, 
denerwuje, bo już eheiałby 
mieć.

Rozmewlał I nełewałt
STANISŁAW FERTLtSSKT

S e s / e

Pod znakiem aktywizacji 
społeczno-zawodowej l 

załóg
W zakładach pracy odbywają się posiedzenlą Konfe­

rencji Samorządu Robotniczego. Ich celem jest uchwale­
nie planów techniczno-ekonomicznych na rok 1978. Pro­
jekty planów opracowane są w myśl zaleceń IX Plenum 
KC PZPR zakładających poprawę zaopatrzenia rynku i 
dalszy wzrost produkcji eksportowej. Na tym skupia aię 
uwaga aktyw u społeczno-gospodarczego załóg.

Przesłanka wykonania tak sformułowanych zadań spo­
łeczno-gospodarczych jest zwiększenie efektywności gospo­
darowania i bardziej racjonalne wykorzystanie wszystkich 
sil wytwórczych. Wynika z tego konieczność przeprowa­
dzenia analizy i przeglądu profilu produkcyjnego oraz 
planowanych wielkości poszczególnych asortymentów, pod 
niesienia jakości produkcji, usprawnienia gospodarki ma- 
terialowo-surowcowej, doskonalenia gospodarki kadrami 
1 czasem pracy, ścisłego przestrzegania dyscypliny finan­
sowej.

Podstawowym w arunkiem  wywiązania się z tych trud ­
nych i skomplikowanych zadań polegających na przeło­
żeniu wytyczuycu IX Plenum na język konkretnych zo­
bowiązań dostosowanych do potrzeb i możliwości poszcze­
gólnych zakładów, jest pobudzenie aktywności załóg, or­
ganizacji społeczno-politycznych i zawodowych. I to jest 
jednym z głównych celów, stojących przed sesjami KSR, 
które zwołano teraz na przełomie lat 1977 i 1878.

Aktywność społeczno-zawodowa załóg jest jedną z nie­
docenianych jeszcze często sit wytwórczych mających roz­
strzygające znaczenie przy rozwiązywaniu tak Złożonych 
zadali. Filaram i, na których wspiera się ta aktywność, 
są m. in. socjalistyczne współzawodnictwo pracy oraz spo­
łeczny ruch wynalazczy. Ich pielęgnowanie i czuwanie nad 
ich rozwojem to jedna z funkcji-ogniw związkowych l sa­
morządu robotniczego,

W województwach zielonogórskim i gorzowskim wiele 
przedsiębiorstw szczyci się już mianem zakładu pracy so­
cjalistycznej. Sporo jest wydziałów, oddziałów brygaa pra 
cy socjalistycznej. Liczba pracowników uczestniczących 
indywidualnie w ruchu współzawodnictwa sięga wielu 
dziesiątków tysięcy.

W o b liczu  no w y ch  z a d a ń  r y s u je  się kon ieczność  b a r ­
dz ie j in te n sy w n e g o  p ro p a g o w a n ia  i ro z w ija n ia  lego ru c h u , 
u m a c n ia n ia  jeg o  sp o leczno-p rodU K cy jne j tu u k c ji ,  in sp iro ­
w an ia  jeg o  uczestn ik ó w  do  p o d e jm o w an ia  K on k re tn y ch  
p rzedsięw zięć . W szczególności ro z w ija ć  n a leża ło b y  ta k ie  
jeg o  fo rm y , k tó re  p r e le ru ją  b a rd z ie j p o stęp o w e m etody  
p ra c y , s łu ż ą  pod n o szen iu  w iedzy ugo lnej i k w a lif ik a c ji  
zaw o d o w y ch , z a p e w n ia ją  lepszą  ja k o ść  w y ro b ó w , oszczęd­
ność śro d k ó w  p ro d u k c ji i w zro st w ydajności p racy .

Wynika z t t » j  konieczność przejrzenia i uaktualnienia 
regulaminów współzawodnictwa. Ich no\v« wersje powin­
ny stanąć na porządku obrad Konferencji Samorządu Ro­
botniczego, KSH przyjmując zadania ha rok 1978 uchwa­
lają również programy zadań ideowo-wychowawczych, 
stanowiących nader istotny element oddziaływania na pro­
cesy produkcyjne. Częścią składową programów są nowe 
kryteria i ustalenia regulaminowe w dziedzinie współza­
wodnictwa pracy.

Znaczne zadania stoją również przed ruchem wynalaz­
czości pracowniczej. Społeczne przeglądy wykazują jed­
nak sporo nieprawidłowości hamujących rozwój tej twór­
czości. W niektórych zakładach nastąpiło ostatnio zm niej­
szenie liczby zgłoszeń, widoczny Jest w wielu przypad­
kach spadek efektywności ruchu wynalazczego Zdarza się, 
że projekty przyjęte do realizacji nie są finansowane lub 
zbyt długo czekają na zastosowanie.

I w tej dziedzinie Konferencje Samorządu Robotniczego 
mogą i powinny powiedzieć swoje ważkie słowo.

I
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Sesja WRN w Gorzowie
(Ciąg dalszy z* r tr . 1)

Na rok 1978 przyjęto w 
Ulanie nie mnie] ambitne za­
dania. Zmierzają one do u- 
trzymania wysokiego tempa 
rozwoju regionu, a lednoczel 
nie charakteryzują eie tym. 
te  nakłady t środki zostały 
akoncentrowane przede wszya 
tkim  w tych działach, które 
m ają decydujący wpływ na 
dalsze poprawienie w arun­
ków socjalno bytowych lud­
ności.

Sama struktura planu za­
kłada konieczność wyższej e- 
fektywności gospodarowania 
w  każdej dziedzinie, Chodzi 
więc o maksymalne wykorzy 
ztywanie mocy produkcyj­
nych, surowców I innych 
środków decydujących o pro 
dukcjl dóbr m sterislnych. 
Specjalne preferencje uzys­
kały w piania budownictwo 
mieszkaniowe I cały kom­
pleks produkcji rynkowej. Ce 
le produkcyjne są wyraźnie 
podporządkowane interesom 
społeczeństwa.

Co prawda niektóre wakat 
nikł planu sa niższe od tych 
jakie osiągnięte zostaną w ro 
ku  1977, lecz należy mieó na 
względzie fakt, że przyrosty 
liczone będą od znacznit 
•większej bazy.

Wszyscy zabierający głos 
w sprawie planu i budżetu 
podkreślali, te plan ma cha­
rak ter otwarty i w pełni u- 
moiliwia wykorzystanie k a t 
dej nowej inicjatywy, zmie­
rzającej do zwiększenia pro­
dukcji dóbr materialnych, po 
tanienia produkcji itd. A 
przecież efektywność gospo­
darowania ma najściślejszy 
związek z kosztami społecz­
nymi a więc i poziomem ty  
cia społeczeństwa.

Również w latach ubieg­
łych planowane wskaźniki 
były nieco niższe od osiąga­
nych.. Wypracowanie lepszych 
wyników hyło możliwe dzię­
ki ogromnej inicjatywie spo 
łeczeństwa wo1. gorzowskie­
go, W ludzkiej aktywności 
tkwią największe rezerwy i 
na to właśnie zwracano uwa 
gę w ezasie konsultacji nad 
założeniami plami i budżetu 
oraz W' trakcie dyskusji na 
sesji WRN.

Plan w wersji przedsta­
wionej przez Urząd Woje­

wódzki w Gorzowie soetat 
przez radnych zatwierdaouy. 
Zatwierdzono’ również bu­
dżet, który zarówno po atro 
nia wpływów jak i w ydat­
ków zamyka aię kwotą oko­
ło 2.964 miliony złotych.

Na sesji przyjęto uchwałę, 
w której zaakcentowano m. 
in. podejmowani* przez wazy 
atkie jednostki odpowiedz.al 
ne za realizację planu i bu­
dżetu takich działań, które 
zmierzać będą do pełnej re­
alizacji uchwał VII Zjazdu i 
IX plenarnego posiedzenia 
KC PZPR.

Uchwalono również plan 
pracy WRN na rok 1978, przy 
jęto protokół z poprzedniej 
sesji oraz udzielono odpowie­
dzi na interpelacje i wnioski.

Zabierając ną zakończ e 
sesji glos przewodniczący Wo 
Jewódzkiej Rady Narodowej 
Ryszard Łabuś, podkreślił 
zgodność zatwierdzonego pla 
nu z kierunkam i rozwoju spo 
leczno-goapodarczego k "  iu 
nakreślonych na VI 1 VII 
Zjeździ* PZPR, zgodność z 
uchwal* IX Plenum KC, na 
którym położono m. in. na- 
ciak na konieczność dokouo- 
nia pewnego manewru gospo 
darczego, mającego na celu 
koncentrację sił i środków w 
dziedzinach wywierających 
decydujący wpływ na przy­
spieszeni* produkcji rynko­
wej i eksportowej w tych ga 
łęziach, które w ostatecznym 
rachunku wpływają na wzrost 
poziomu życia ludności.

Przewodniczący WRN pod­
kreślił, że sprawami najistot 
niejszymi w prawidłowej re­
alizacji przyjętych w planie 
zadań będzie najszerzej poję 
ta poprawa efektywności go* 
podarowania, a rn. in. lepsza 
wykorzystanie majątku trwa 
lego, dyscyplina w gospodaro 
waniu zasobami pracy, rytmi 
ka produkcji i w zaopatrywn 
nlu rynku, oszczędne gospoda 
rowanie surowcami.

Ryszard Łabuś złożył ser­
deczne życzenia noworoczne 
i podziękowania za włożony 
trud w mijającym roku wszy 
stkim radnym, a w leh imie­
niu wszystkim ludziom pra­
cy woj. gorzowskiego, któ­
rych ofiarność 1 społeczne za­
angażowanie, przyniosło re ­
gionowi dużo znacząoych suk 
cesów.

rti. s.

Odznaczenia dla działaczy TPP-R
Głównym tematem ostatnie 

go w tym roku posiedzenia 
Prezydium ZW TPP-R w Zie 
lonej Górze była trwająca o- 
becnie w tej organizacji kam 
pani* sprawozdawczo-wybor­
cza. Sumuje ona bogaty do­
robek towarzystwa w dziele 
umacniania braterskiej przy 
łaźni i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim. Jak pod­
kreślił przewodniczący ZW 
TPP-R, sekretarz KW PZPR 
Józef Nowak, szczególnie rok 
bieżący, w którym obchodzi­
liśmy 60-lecie Wielkiego Pai 
dżiernika oraz setną rocznicę 
urodź1 n Feliksa Dzierżyńskie 
go, zaznaczył się dużą akty­
wizacją i rozwojem organizą 
cjt. Powstało wiele nowych 
kół, zwłaszcza w środowisku 
robotniczym i wiejskim.

Posiedzenie prezydium ro«- 
poczęlo się uroczystym mo­
mentem dekoracji zasłużo­

nych w krzewieniu idol przy 
jaźni polsko-radzieckiej złoty 
mi honorowymi odznakami 
TPP-R. Była to ju t  druga 
grupa osób wyróżnionych tą 
odznaką t  okazji 80-lecia Re 
wolucji Październikowej (o 
pierwszej pisaliśmy w liato- 
padzie br.), znaleźli się w 
niej. Romana Adamczak, gen. 
Józef Jaworski, Jan  Wąsików 
ski, Kszimierz Wozniak, Bo­
lesław Pacewirt, Wiesław LI 
górki, Mieczysław Boraglel, 
Janusz Wyczałkowski, Hen­
ryk Pacholski, Marian Ry­
bak, Maciej Lenartowskl.

G ratulując odznaczonym 
przewodniczący J. Nowak zło 
żył jednocześnie serdeczne po 
dziękowania oraz życzenia no 
woroczne wszystkim działa­
czom TPP-R w woj. zielono­
górskim.

4*ł>

Idzie ochłodzenie
In s ty tu t M eteorologu 1 Gospo 

dark t W odnej przew idu je w 
okresie ed 29 g rudnia 1977 do 
2 Stycznia 1978 stopniow e ochło 
dzenle. W dniach 29-50 g rud ­
n ia spodziew ana Jest zachm u­
rzenie na ogół dyże z okreso ­
wym! opadam i deszczu. Tem ­
p e ra tu ry  m aksym alne będą w 
granicach plus 2—7 *t., a m in. 
od m lnua 1 do plua 4 »t. Wy­

stąpią  także w iatry  okresam i 
dość silne — zwłaszcza w po­
łudniow e) części k ra ju . W okr* 
sie od 21 grudni*  do 2 stycznia 
spodziew ane zachm urzenie du te  
z opadam i deszczu 1 śniegu. 
N astąpi ochłodzenie z tem p era ­
tu ram i m aksym alnym i w g ra ­
nicach p lus J — m inus 2 st. 
1 m inim alnym i od 0 at. do m i­
nus S at. (PAP)

Ponad IS *1/1. Hrtdw < paoaak a ealsga krafu  loplynęlia godeł**J
tegorocsnsj akcji Sztandaru  Młodych” — „Pocttó'1'ka  do KiMru". 
W szgsikis przesy łk i prr skazane spalaną naszym  Zotnlarzom na 
R ttsktm  W schodzie! w K aina , D amaszku. Su tsi*  < ItmaUii.

CAT  — Hroniarak — t t l t fc M

Plan sprawdził się 
w praktyce

(Ciąg dalszy z« i t r .  1)
- A  jak wywiązała aię gml 

na se swoich zobowiązań?
— Prawi* w pełni, poza na 

wozami mineralnymi, których 
nie udało się w pełni zagwa 
rantowaó. Natomiast pasz 
treściwych nie zabrakło. 
W sprzedaży wolnorynko­
wej, z tak zwanej pu­
li naczelnika, gmina otrzy­
mała ponad 1500 ton past. 
Pełne też było zaopatrzenie 
w nasiona siewna, w węgiel 
zagwarantowany umowami 
kontraktacyjnym i 1 z wolnej 
sprzedaży. W ciągu całego 
roku służba rolna śledziła 
przebieg realizacji zobowią­
zań wsi.

— S łużba ro ln a , Jak parnię 
tam, miała w tej gminl* 
szczególne zadania; przejęła 
bowiem od GS kontraktację. 
U ile wiem, różne są na ten 
temat opinie 1 nikt nie naśla 
dowal tego w ariantu lw iąza- 
nia służby ze wsią...

— Faktycznie pracownicy 
służby rolnej przejęli obowią 
zek zawierania umów kon­
traktacyjnych od CIS. Do dziś 
nie odstąpiliśmy od tego I o- 
sobiście nie żaiuję. Instruk­
torzy rolni są ną wsi, a pil­
nując realizacji zadań kon­
traktacyjnych, równocześnie 
służą radą rolnikom. Nie mą- 
Ją czasu ani oni, ani ja sam 
na zaprzątani* tej ałużby In 
nymi zadaniami, odległymi 
od produkcji rolnej.

— I Jak ••UUcanlt keóeay
eie rek rolniczy w gminie?

— Ni* udało się w pełni 
wykonać wszystkich gmin­
nych zobowiązań z góry za­
kreślonych bardzo wysoko. 
Osiągnęliśmy jednak to, o co 
chodziło — maksymalna za­
angażowani * wszystkich rol­
ników 1 dążenie do osiąg nią 
cia możliwi* wysokiej pro­
dukcji towarowej. W ostate­
cznym elekcie, w zestawie­
niu z zadaniami wynikający 
mi z programu gminy na 
rok, który się kończy, m śm j 
wysoko przekroczona zadania 
w skupi* płodów rolnych. 1 
tak juz w dniu l i  grudnia 
plan skupu żywca wykona­
ła nasza wieś w 119 procen­
tach (przy dynamice wobec 
ubiegłego roku 104 proc.). W 
110 procentach zrealizowana 
zostały zadania w skupi* nile 
ka, w 108 procentach w sa li­
p ie zboża. Przeprowadzając 
zebrania wiejski* w spra­
wach em erytur rolniczych, 
rozmawiamy na ten temat z 
rolnikami, rozliczając każde 
go z nich indywidualni*. Mó 
wimy rolnikom, za ile aprza- 
dall państwu produkty rolna. 
Innymi ztowy już rok wstecz 
wprowadziliśmy to, co Jest 
treścią ustawy em erytalnej

v— zdołaliśmy poruszyć wieś, 
zdopingować rolników do 
wiąkazego wyailku.

H. SIMIftSKA

Na warsztacie twórców
Na pytani*  — nad czym p ra ­

cu ją  odpow ledslsH  dzienn ika ­
rzom PAP:

lia rh a ra  Rrylaka: Ukończyłam  
zdjęcia do ek ran izacji ,,Rom an 
su Teresy H ennert” N ałkow ­
skiej w reż. 1. Gogolewskiego, 
a obecnie nagryw am  dialogi 
do tego film u, w którym  od­
tw arzam  rolę ty tu łow ą. W krót­
ce w yjeżdżam  do M oskwy, aby 
odebrać nagrodę państw ow ą 
ZSRR za ro lę w film ie „Szczę­
śliwego nowego ro k u ".

Kazim ier* I trsu n : Rozpoczy­
nam  próby „D ziadów " M ickie­
wicza w T eatrze W spółczesnym 
we W rocław iu. Je st te  ogrom ­
ne 1 tru d n e  zadanie, na k tó ­
rym  chcę się skoncentrow ać 
bez reszty w ciągu n ajb liż ­
szych m iesięcy. Muszę Jeszcze 
ty lko  dokończyć pracę nad 
„K arto tek ą" T. Różewicza w 
T eatrze Sofia w ztollcy B uł­
garii. S pektakl ten p rzygoto ­
w yw any Jest w związku z festl 
w alem  polskiej d ram atu rg ii w 
LUB.

W itold Rowickli Do końca 
sezonu koncertow ać będę m.ln, 
w M onachium  z tam tejszą fil­
harm onią poprow adzę O rche­
s trę  de P arts w stolicy F ra n ­
cji, w Lozannie — ork iestrę  
radia  francuskiego, filh a rm o ­

nie: m oskiew ską 1 len lng rad i- 
ką oraz bukaresz teńską, o rk ie ­
strę „H esslscht R undfunk" we 
r ra n k fu rc lę  nad M tn*m . Częk* 
mnl# też tourn** po Francji 
z o rk iestrą  F ilharm onii N aro­
dow ej z W arszawy, zaś latem  
prow adzić będą m istrzow ski* 
kursy dyrygenckie w W iedniu.

M arek N owakowski! Ukaż* 
»ię zbiór moich (rzęch opow ia­
dań „S typa", „Książę nocy" i 
„H ades" będący w opracow a­
niu redakcy jnym  w PIW -le. 
Tom opow iadań złożyłem też 
w l.SW i czekam  na um owę 
w ydaw niczą. Kończę teraz pi­
sać opow iadania do nowego 
tom u, którego w ydani# zapro­
ponuję „C zytelnikow i",

Ryszard w in ia rsk i: Rok ebae- 
ny rakończyiem  w ystaw ą w ga 
lerii „Z apiecek” , podsum ow u­
jącą mój najnow szy dorobek. 
P rzygotow uję się do w y ttsw y  
w to ru ń ik tm  BWA gdzie m.ln. 
pokażę nową serię obrszów  do 
tyczącą tsg śd n ie ń  Systemu w 
twórczości plastycznej. Wysy­
łam s obrazów  na m iędzynaro ­
dową w ystaw ę pośw ięconą 
współczesnemu konstruk tyw iz ­
mowi eu ropejsk le ińu . k tó rs  bę­
dzie pokazana w stolicach k ra ­
jów skandynaw skich .

(BAB)

Przed wejściem w życie trzech ustaw morskich
W związku * wejściem w tycie od 1 atycznla 1978 r. trzech

sejmowych ustaw związanych z nasza gorpodarką i polityk* 
morską, dziennikarz PAP pisze:

— Ustawa rozszerzająca pas morza terytorialnego PRL do 
12 mil morskich ma za podstawowy cel bardziej skuteczną 
ochronę naszego rybołówstwa na Bałtyku. Dotyczy to zwłasz­
cza zabezpieczenia interesu rybaków zajmujących ile poło­
wami przybrzeżnymi. Istnieje bowiem zasada, że na morzu 
terytorialnym  nia udziela aię zezwoleń na połowy rybakom 
innych państw.

Lepiej będzie mogło być chronione środowisko morskie,
gdyż na morzu terytorialnym  państwo nadbrzeżne ma swobo­
dę ustalania stopnia zanieczyszczania wód przez przepływa­
jące tędy statki. Ponadto wprowadzenie 12-milowego pasa 
przyczyni się do skutecznieiszej ochrony naszej morskiej 
granicy państwowej, -pozwoli na łagodniejszy system kontroii 
w stosunku do osób przebywających w pasie nadbrzeżnym 
i na morzu, wpłynie na rozwój możliwości rekreacyjnych 
Eałtyku, żeglarstwa, turystyki wodnej itp. 12-milowa. sze­
rokość morza terytorialnego odpowiada zarówno praktyce 
międzynarodowej, jak i popieranym prze* większość państw 
postulatom III konferencji ONZ w sprawie prawa morza.

Polska strefa rybołówstwa morskiego, która wprowadza 
kolejna ustawa, to 'obszar morski znajdujący się na zewnątrz 
12-milowego polskiego morza terytorialnego, której granice 
do określonych współrzędnych ustaw* określa w sposób 
szczegółowy, natomiast w pozostałej części w sposób ogólny, 
odsyłając szczegółowe wytyczenie tych granic oraz zewnę­
trznej granicy do umów międzynarodowych, a w razie braku 
takich umów do ich okraślenia przez Radę Ministrów.

Ustawa zastrzega prawo połowów w tej części Bałtyku 
wyłącznie dla statków polskich. Ststki obeyeh bander mo­
gą być dopuszczone do połowów w tej strefie jedynie na 
podstawie umów zawartych z PRL. Wzorem podobnych prze- 
pisów innych państw — będą one dotyczyć m. in. systemu

licencjonowania, opłat 1 rozmiarów połowów, Ich awawec- 
dawczości itp. Z uwagi na fakt wypierania polskiego rybo­
łówstwa z tradycyjnych łowisk dalekomorskich oraz zwięk­
szania łię kosztów eksploatacji odległych, niewykorzyaty wa- 
nych dotychczas obszarów mórz i ocaanów, jak również po­
noszenia znacznych kosztów dewizowych wykupu licencji po­
łowowych i kooperacji z zagranic* — wejścia w życia tej 
ustawy (gwarantującej naszemu rybołówstwu utrzymani* 
dotychczasowych możliwości połowowych w rejonie Bałtyku) 
jest w pełni uzasadnione naszym Interesem narodowym.

Ustawa o szelfie kontynentalnym ustanawia prawa PRL 
nad mineralnymi zasobami dna morskiego oraz zasobami 
wnętrza ziemi znajdującej się pod nim Zgodni# i . t a  usta­
wą, PRL ma suwerenna prawa w zakresi# badania, poszu­
kiwania, wydobywania I wykorzystywania bogactw natu­
ralnych szelfu. Granice szelfu w przybliżeniu pokrywają fi* 
z granica polskiej strefy rybołówstwa, a ich dokładny prze­
bieg pozostawiono umowom międzynarodowym Przypomnij­
my, że wszystkie państwa bałtycki* wydały już akty praw ­
ne dotyczące Ich suwerennych praw nad szelfem 1 jego za­
sobami. „Warto też podkreślić, że nasza ustawa o srelfia zez­
wala innym państwom układać 1 utrzymywać kable I ru ro-, 
ciągi na lego obszarze, iednak w uzgodnieniu t  władzami 
polskimi Dopuszcza także udział Innych państw — na pod­
stawie odpowiednich umów — do eksploatacji polskiego szel­
fu oraz przewiduje możliwość udzielania zezwolenia cudzo­
ziemcom na wykonywanie takiej działalności, warunkując to 
zgodą prezesa Rady Ministrów.

Dodajmy, że wszystkie trzy wchodzące w ty d e  ustawy rs 
zgodne z dokumentami międzynarodowymi, jakie zostały przy­
jęte w tych sprawach w ciągu ostatnich dwudziestu lat, a 
także z, międzynarodową praktyką stosowaną w tej dzie­
dzinie prąez. wielę krajów,

(PAP)

UWAGA PRODUCENCI 
MŁODEGO BYDŁA 

RZEŹNEGO
©k r ę g ó w *  p r z e d s i ę b i o r s t w o  p r z e m y s ł u  m i ę s n e g o

w  Zielonej Górs*

m r o s i n u R
t

— SKUP BYDŁA RZEŹNEGO Odbywa się w  punktach skupu fm innych  

ipółdzlclnl „Samopomoc Chłopska”. Kontraktuje się tylko młode by­

dła rzeźna, natomiast eielęta 1 bydło dorosłe skupowane tą w  skupie 

rynkowym.

KONTRAKTACJA MŁODEGO RYDLA RZEŹNEGO OBEJMUJE DOSTAWĘ 

ZWIERZĄT W NASTĘPUJĄCYCH KATEGORIACHi

— młede bydłe klasy I I II rat nizinnych o ciężarze od 150 kg do 250 kg 
netto 1 Innych rai od 130 do 250 kg netto,

— Jałówki, welce, byczki I buhaje w następujących wagach:

— od 401 kg netto — iztukl pełnomlęsne i »ztuki mięsne w klasie la.

— od 381 kg do 400 kg netto — sztuki pełnomlęsn* 1 iztukj mięsne W 
klasie Ib,

— od 251 kg de 150 kg netto — sztuki pełnom lęsne l iztukl mięsne w  
klasie Ie;

— mładc bydła rzeźne w klesi* ekstra:

— ekatra pełnomlęsne jałówki 1 wólce od 451 kg netto,

— ekstra pełnomlęsne buhaje od 451 kg netto;

<— młade bydła specjalnaj Jakości: *

— buhaja od 451 kg netto — klasy AAT A,

— jałówki 1 wólce od 401 kg netto — klasy AA 1 A.

Za dostarczone mieszańce bydła rzeźnego o ciężarze powyżej 400 kg netto (Ja­
łówki i buhaje) producent otrzymuje dopłatę w wysokości 2 zł za 1 kg wagi 
żywej netto.

Za mieszańce nw aia ii* potomstwa pochodzące od krów mlecznych za- 
Insamlnowanych nasieniem buhajów ras mięsnych — charolaist oraz aL 
m eotalikiej.

■ i 1 ■ »* ’- • • > * . ■  * . i
Kontraktacja bydła rzeźnego prowadzona jest na podstawie umów Jednorazo­
wych zawieranych na dostawę jednej lub więcej sztuk, umów wieloletnich — 
na dostawę dowolnej ilości sztuk 1 umów wieloletnich specjalistycznych na 
dostawę w ciągu raku aa najmniej 4 sztuk młodego bydła.

Odrębną kategorią handlową w skupia bydła stanowi młoda bydło rzeźna spe­
cjalnej jakości, przy skupie którego obowiązują specjalne wymagania. Bydło 
e specjalnej Jakości musi posiadać przy dostawie w szystkie ręby mleczne i 
szczególnie bardzo dobrą budowę I umięśnienie. Nie dopuszcza się przy dosta­
w ie takich wad jak: kulawlzna, rany krwawiące lub ropiejące, choroby paso­
żytnicze skóry, złośliwość niebezpieczną dla ludzi I zwierząt. Buhaje powinny 
posiadać kółka nosowe. -

liapłota aa dostarczone zwierzęta w i  aktualnie obowiązującego cennika skupu.

Szczegółowych informacji i wyjaśnień udzielają:

gminn* spółdzielni* „Samopomoc Chłopska” orał Sekcje Skopa Zwierząt 
Rzeźnych w Nowej Soli, Żarach, Suleehowie-Kzętołach, Dębnie Lubus­
kim, Gorzowl* W1kp„ Drezdenku 1 Międzyrzeczu. K-4271

Mieszkań!
A

ońw osiedla Łużyckiego
zapraszamy

do

ŁHAlLnUU L L L B in U liH r n f l l lH
(ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO)

ODDZIAŁU USŁUG ELEKTROMETALOWYCH „LUKSMET"

w Zielonej Górze

przy ul. Wojska Polskiego 33 w godzinach od 8.00 do 16.00, w  soboty od godziny 
8.00 de 14.00.

U S Ł U G I  DLA 

K-4207

LUDNOŚCI realizujemy w  pierwszej kolejności.

S P R Z E D A  t

FORDA — Caprl — *prz»śsm. 
Zielona Góra, Foansńik* 22 R.

esis-o

FIATA 1»S — 1IOS. nowego -  
sprzedam. Wiesław Kruatciak, 
Studzionka I, **-241 Kolciyn.

WSt-G

SfRZEDAM pilni* I powodu 
w yjazdu samochód Fiat-llSp, 
rok prort. IS7», prteb le*  W ty t. 
km. 2 a ty , telefon M-8», dzwo­
nić od godz. 18. SSSS-G

MASZYNO dziew iarską 2-pły- 
tow ą — aprzedam . H enryków  
5!, gm. Szprotaw *. 8SJ7-G

TAKSOMeTR -  sprzedam. Zle 
łona Góra, Buraczana l/i.

s«M-a

'OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEODEZYJNO - KARTOGRAFICZNE 

w Zielonej Górze

działając* na podstaw ię Zarządzenia M inistra 
Rolnictwa I G ospodarki K om unalnej z dnia 20 lu ­

tego 1689 r. (MP n r  11, poz. 68)

z a w i a d a m i a ,  ż*

11 stycznia 1978 r. w godzinach od 18.08 do 
19.00 w Urzędzie Miasta i Gminy ił  Skwie­
rzynie odbywać Się będzie zebranie właścicie­
li i władających gruntami na terenie miasta 
Skwiertyna, połączone z ogłoszeniem stanu wła 
dania tv związku z założeniem operatu  ew i­
dencji gruntów .

Zainteresow ane osoby m. Skw ierzyna proszone są 
o przybycie z dokum entam i określającym i w łasno­
ści. K-4233



Ta druga połowa
Mówiąc a budownictwie inwentarskim ma­

my najczęściej na myśli wielkie obory, chle­
wnie, tuczarnie, stanowiące w kompleksie 
przemysłowe ferm y hodowlane. To one tą po­
kazywane wycieczkom, dla nich tworzy zię 
potężne uprzemysłowione technologie, nimi 
wreszcie wyłącznie zajmują aią wyspecjalizo­
wane przedsiębiorstwa budownictwa rolnicze 
go. Tymczasem, licząc w ilościach ałanowisk 
dla zwierząt hodowlanych, jeat to zaledwie 
połowa wiejskiego budownictwa inw entar­
skiego.

Ta druga połowa te budownictwa indywi­
dualne; chlewnie na 100—300 stanowisk, obo­
ry  dla kilkudziesięciu krów, W warunkach 
gospodarki chłopskiej zbudowania takiego ma 
łego obiektu jeat, praktycznie biorąc, najsku­
teczniejszą drogą zapewniania warunków in­
tensyfikacji hodowli.

O ile pierwsza połowa — fermowa budow­
nictwo inwentarskie w gospodarce wielkoto- 
warowej — ma rozwinięte technologicznie za­
piecze i wyspecjalizowaną służbę inwestorską 
i wykonawczą oraz projektową, nie mówiąc 
już o zApewmonym dopływie materiałów bu- 
dowlmyeh, o tyle to drugie, indywidualne bu 
dównictwo jest tej zorgeaizowanej formy jak 
dotąd pozbawione i pozostawione samemu so­
bie,

POTRZEBY-

Gmina Siedlec. W bieżącym roku rolnicy t
tej gminy wybudowali 47 obiektów inw entar­
skich, głownie typowych chlewni na 100—200 
tucżmków. Urząd Gminy wydał na rok przy­
szły 123 pozwolenia budowlane dlą rolników 
indywidualnych. Kto i jak buduje?

Jednym z rolników, który wybudował no­
woczesną chlewnię na 350 stanowisk o zamk­
niętym cyklu hodowlanym, jest Stanisław 
Kocoń ze wsi Karna. Prowadzi on gospodar­
stwo specjalistyczne w hodowli trzody. Po­
ziom produkcji towarowej przekracza 1 tonę 
żywca z każdego hektara gospodarstwa i po 
zasiedleniu nowej chlewni zwiększy aią do 2 
ten.

Typowy projekt chlewni dla gospodarstwa 
indywidualnego pomogl rolnikowi wyhrać in­
struktor budowlany gminy, technik Czesław 
Basiński. Urząd Gminy zapewnił przydział 
niezbędnych materiałów budowlanych, zaś 
wykonawstwem zajęła się grupa budowlano- 
remontowa miejscowej spółdzielni kółek rol­
niczych. Zajęła się budową solidnie. W nie­
spełna trzy miesiące zbudowano chlewnię, w 
której obecnie rozpocznie się montaż urządzeń 
— linii do zadawania pasz, usuwania oborni­
ka i mnszyn przygotowujących karm ę dla 
Zwierząt.

Grupa budowlano-montażowa SKR Jeszcze 
u dwóch innych rolników wykonała roboty 
przy budowie nowych chlewni. Pozoatałych 
kilkudziesięciu rolników budowało i moderni­
zowało stare obiekty własnym sumptem, naj 
częściej korzystając z usług przygodnych rze­
mieślników, Ni* zawsze pomyślny byl prze­
bieg budowy. Mówi o fym rolnj|s Kazimierą 
Lorenc ze wsi K arna: '

— Zleciłem spółdzielni kółek relnietyeh ba 
Óowę takiej samej Jak u Koconia chlewni, be 
tam nie mam czasu ani możliwości zajmować 
się budową tak dużego obiektu. Zresztą w i­
dię, że sąsiad Stanisław Leśnik, korzystając a 
usług rzemieślników buduje chlewnię już rok 
czasu i końca budowy nic widać.

Otóż to. Nie ma co ukrywać, że rolnicy oho 
ciąż poszukują wykonawcy — nie zawsze go 
znajdują. Spółdzielnia kółek rolniczych przy­
jęła do wykonania na rok przyszły budowę 
tuczami na tysiąc świń u rolnika Stanisława 
Szukaltkifgo, chlewni na 300 stanowisk u Ka­
zimierz* l orenca I takiej samej wielkości dla 
Andrzeja .Matysiaka, Jest to dużo jak na pier­
wszy rok działania brygady budowlano-remon 
towej SKR, ale za mało jak na potrzeby gmi­
ny Siedlec.

— Nasza brygada lieząea W **ńb, aby mo­
gła zaspokajać potrzeby inwestycyjne gminy, 
powinna licsyć co najm niej 30—40 pracowni­
ków, w tym kilku mechaników, elektryków, 
hydraulików, których jeszcze nie mamy — mó 
wi technik brygady Grzegorz Kurka.

TRZEJ PARTNERZY
'Aby uzyskać pełny obraz indywidualnego 

budownictwa inwentarskiego odwiedziłem Wo 
jewódżki Związek Kółek Rolniczych w Zie­
lonej Górze. Tutaj przekonałem aię, iż jeat 
postęp w tym budownictwie, chociaż nie za­
spakaja jeszcze w pełni potrzeb gospodarki 
chłopskiej. Jeśli w roku ubiegłym 34 grupy 
budowlano-remontowe SKR zbudowały lub 
zmodernizowały w gospodarstwach indywidu­
alnych obiekty inwentarskie wykonując usłu­
gi za 900 tysięcy złotych, to w bieżącym roku 
wartość robót budowlano-montażowych wy­
niosła już 9,7 miliona złotych. Dosłownie na 
palcach jednej ręki można wyliczyć obiekty

Jakie zbudowano w roku ubiegłym. W bieżą­
cym roku je*t ich znacznie więcej; oddano 
bowiem do użytku nowe 4 obory, S bukaciar- 
ni, 4 chlewnie macior i 11 tuczarń świń. Zbu­
dowano łącznie 5.600 nowych itanowisk dla 
chowu trzody i 432 dla bydła.

W Wojewódzkim Związku Kółek Rolni­
czych mówią, że jest to dużo, ale za mało wo­
bec potrzeb, co potwierdza przykład gminy 
Siedlec i wielu innych. Jako zadanie — mi­
nimum na rok przyszły dla 34 grup budowla 
no-remontowych SKR ustalono więc: zbudo­
wać rolnikom indywidualnym co najm niej I ł 
nowoczesnych obór, każda na 50 krów i 30 
chlewni. Wartość usług budowlano-montaśo- 
wych na rices gospodarki chłopskiej ma w 
roku przyszłym przekroczyć 22 miliony sło- 
tyeh.

P ęk n ę  są zamiary, alo ich wykona-nio mo- 
ż#‘ stanąć pod znakiem zapytania, jeśli z gó­
ry nie rozstrzygnie się pewnycn zasad. Przy 
istniejącym braku materiałów budowlanych 
należy dążyć do racjonalnej gospodarki otrzy 
manym przydziałem. Rolnik wraz z pozwole­
niem na budowę obiektu powinien otrzymać, 
tak Jak to robią w gminie Siedlec, pełny przy 
dział materiałów. Nie można nadal tolerować 
występującego w niektórych gminach zjawis 
ka rozpraszania materiałów; przydzielania 
trochę jednemu rolnikowi i drugiemu nieco 
więcej, a każdemu z osobna za mało w sto­
sunku do potrzeb. Musi istnieć preferencja w 
rozdziale środków produkcji dla tyeh rolni­
ków, którzy prsystępują do kompleksowej mo 
dcrnisacji i rozbudowy swych gospodarstw 
rolnych. Pierwszym więc partnerem  rolnika 
w przygotowaniu procesu inwestycyjnego po­
winien być gminny instruktor służby budów 
lanej, który by zapewnił rolnikowi właści­
wy wybór typowej dokumentacji oraz dosta­
wę niezbędnych materiałów budowlanych.

Drugim partnerem  rolnika, silą rzeczy, musi 
się stać brygada budowlano-remontowa m iej­
scowej spółdzielni kółek rolniczych. Pracow­
nicy brygady, z chwilą przygotowania inwe­
stycji do realizacji, winni natychmiast wejść 
na plac budowy. Musi to być partner nieza­
wodny. Należy więc stworzyć warunki dla roz 
woju grup budowlano-remontowych SKR, po 
przez zwiększenie ich możliwości wykonaw­
czych. Widzą ten problem władze WZKR. Pla 
nuje się więc nie tylko zwiększenie zstrudnie 
nia w grupach budowlano-remontowych, ale 
również zasilenie ich dostawą sprzętu i ma­
szyn budowlanych. W trakcie budowy Jest be­
za gospodarki materiałowej I zaopatrzenia w 
Świdnicy. Będzie ona poszczególnym bryga­
dom budowlano-remontowym zapewniała do­
stawę niektórych materiałów i specjalistycz­
nych urządzeń jak na przykład rur, kształtek 
wodno-kanalizacyjnych, instalacji ełektryci- 
nej Itp. Spośród sześciu spółdzielczych stolar­
ni dwie — począwszy od przyszłego roku — 
będą produkowały okna, drzwi i inną stolar­
kę wyląc7.nie na zamówienia brygad budow­
lano-remontowych SKR. Wszystko to razem 
powinno przyczynić się do dalszego uspraw ­
nienia i zwiększenia zakresu usług budowla­
nych na rzecz rolników indywidualnych.

Pozostaje jeszcze sprawa uaług specjalistycz 
nych w zakresie mechanizacji obiektów in­
wentarskich. Chodzi tu o montaż dojarek w 
oborach, kojców do bateryjnego chowu trzo­
dy itpi ZaJnutje'slę*tynT trz*ci>partner — peń 
stwowe ośrodki maszynowe. Usługi tego pert 
nera winny być wykonywane w remach jed­
nolitego procesu inwestycyjnego.. Nie powi­
nien rolnik Indywidualnie zabiegeć o wyko­
nanie tych usług mechanlzacyjnych już po 
zbudowaniu obory czy chlewni przez brygadę 
budowlano-ramontową SKR. Niech zrobią to 
POM-y ną zlecenie spółdzielń kółek rolni­
czych.

Inaczej mówiąc spółdzielnia kółek rolni­
czych zawierając z rolnikiem umowę na zbu­
dowanie obiektu inwentarskiego winna zobo­
wiązać się do oddania go „pod klucz”, tak, by 
użytkownikowi pozostało jedynie... wprowa­
dzenie zwierząt do wnętrza budynku. Tylko 
pełne i ścisłe współdziałanie wspomnianych 
trzech partnerów nanże zapewnić pełny suk­
ces w rozwijaniu Indywidualnego budownict­
wa Inwentarskiego.

Kończąc tych kilka uwag o wiejskim indy­
widualnym budownictwie inwentarskim trzo 
ba atwiyrdZjić, ,ie  nie przewiduje się w

wać będzie* 
żwiro-betonowe. A tych materiałów ścien­
nych ciągle brakuje. Należałoby więc poświę­
cić więcej uwagi ieh produkcji. Spółdzielnia 
kółek rolniczych w gminie Siedlec przystąpi­
ła do zorganizowania własnej betoniarni i pro 
dukcji prefabrykatów  n r  potrzeby własne i 
zaopatrzenie rolników. Czyż z taką inicjaty­
wą nie powinny wystąpić również inne spół­
dzielnie kółek rolniczych województwa Bielo­
no* Orskiego?

LEON GĄSIOR

łftiaSC ł#cż|nr»!agicznej. Nadal królo- 
ief liegla! 'puśtaki żuilo-betonowe 1

C0TY60DNI0WY DODATEK ««1AMTY»

Najlepsze GS i zakłady gospodarcze

gorzowskiego WZSR
Na kilka dni przed końcem roku pod­

sumowano wyniki współzawodnictwa w 
różnych dziedzinach gospodarczej działal­
ności jednostek gorzowskiej spółdzielczości 
rolniczej. Zadania w kontraktacji i skupie 
zbóż oraz żywca, a także w bezpośrednim od­
biorze zbóż i żywca zostały wykonane. Znacz 
ni* więcej zbóż niż w roku ubiegłym odebra­
no bezpośrednio z pól i zagród rolników. Na 
szczególne uznanie za wyniki w zakresie reali 
zacji planu kontraktacji, skupu i bezpośred­
niego odbioru zbóż zasłużyli sobie pracowni­
cy GS w: Dobiegniewie, Słubicach, Bierzwni­
ku, Strzelcach Kraj. i Międzychodzie.

Bardzo dobrą realizacją zadań w kontrak ­
tacji i skupie trzody chlewnej oraz bydła wy 
różniły się w br. gminne spółdzielnie w: Ble­
dzewie | Lipkach Wielkich, a ponadto — w 
Międzyrzeczu i Deszcznie.

W ogłoszonym przez WZSR. współzawod­
nictwie mieszalni pasz, przebiegającym pod 
hasłem „produkujemy bardzo dobre mieszań 
kl 1 koncentraty paszowe” zwyciężyła zało­
ga mieszalni pasz. której gospodarzem jest 
GS Międzychód, drugie miejsce przyznano za­
łodze mieszalni GS Bierzwnik, trzecie — mie­
szalni w Gądkowie Wielkim należącej do za­
kładu gospodarczego w Sulęcinie.

Dobrze wykonane zostały zadania w pro­
dukcji piekarniczej, w której wyróżniły się 
szczególnie piekarnie GS w: Deszcznie, Sulę­
cinie, Międzychodzie, Międzyrzeczu i RS w 
Kostrzynie, Przy okazji warto zaznaczyć, że 
pracownicy najlepszej w województwie pie­

karni w Sulęcinie uzyskali wyróżnieni* we 
współsawodnictwie ogólnokrajowym za wyni 
ki osiągnięte w br.

W produkcji ciastkarskiej najlepsze w woj. 
gorzowskim wyniki oeiągnęł* załogą zakładu 
w Trzcielu, w którym w br. do produkcji 
wprowadzono 14 nowych asortymentów ciast. 
Drugie i trzecie miejsce zdobyły załogi zakla 
dów cukierniczych w Słubicach i Drezdenku.

Dobrze wypadła ocena realizacji planu pro 
dukcji masarskiej, a najlepsze wyniki osiąg­
nęli pracownicy zakładów GS Bierzwnik i 
Międzychód oraz RS Strzelce Krajeńskie. W 
skali k raju  wyróżnienie za zwiększanie 1 
wzbogacanie asortymentów wyrobów z podro 
bów uzyskała masarnia GS w Gorzowie.

Wiele nowych napojów dostarczyły w  tym 
roku na rynek wytwórnie wód gazowanych 
i rozlewnie piwa spółdzielczości wiejskiej. We 
współzawodnictwie wojewódzkim 1 miejsce 
przyznano załodze wytwórni RS w Strzelcach 
Krajeńskich a drugie — wytwórni > Gorzo­
wie. Ponadto wyróżniono załogi wytwórni za 
kładów gospodarczych w Sulęcinie i Między­
rzeczu.

Załogom wyróżnionych zakładów i GS-ów 
oraz najlepazym pracownikom przekazano dy 
plomy i nagrody podczas spotkania z kierów 
nictwem WZSR i fjrzedstnwioielaml władz wo 
jewódzkich, jakie odbyło się w przededniu 
Nowego Roku.

(kid)

Przedłużono
termin konkursu 
«Nasza gmina»

W o*Iu poznania w szystkich 
zachodzących procesów  apoteoz 
no - fospodarczych  w życiu po 
azczagólnych wal 1 gm in ogło­
szono I ogó lnokrajow y konkurs 
na p am iętn ik i i dzienn ik i pod ha 
■  leni „Nasza gm ina” . W kon­
kursie uczestniczyć mogą w szy­
scy m ieszkańcy gm in, którzy 
chcą w sw ych pam iętn ikach  ł 
dziennikach pokazać związki 
zachodzące między w łasna pra 
cą zawodową, społeczną działa) 
nowelą a funkcjonow aniem  gml 
ny Jako całości l m ożliw ościa­
mi udoskonalenia tego funkcjo  
now ania. Obok opisów, ocen i 
postu latów  o ch arak terze  pa ­
m iętn ikarsk im  można nadsyłać 
też zapiski codzienne z życia z 
okresu  Jednego m iesiąca pod­
czas trw an ia  konkursu .

W ypowiedzi pam iętn ikarsk ie  
należy nadsyłać w term in ie  do 
31 m arca 197* r. pod ad res jed ­
nego r o rgan izato rów  k o n k u r­
su — In sty tu t rtor.wolu Wsi i 
Rolnictwa PAN. ul. Z ielna 39. 
pok. 807. W arszawa 00-108. z do­
piskiem  — ko n k u rs ..Nasza gmi 
n a" . Sąd konkursow y za n a j­
lepsze prace przyzna nastenu.ia 
ce. nagrody: I — w wysokości 
25 ty*, zł: 11 — 20 tvs. zł; III -  
15 tys. zł; IV — 10 tys. zl: V 
— 5 tys. zł i 25 w yróżnień  po 1 
tysiąc zł.

Z nadesłanych pam iętn ików  
i dzienników  pow stanie pub li­
kacja źródłow a, k tó ra posłuży 
za podstaw ę przeprow adzenia 
w le lo itronnych  badań n au k o ­
wych nad procesam i społeczno- 
gospodarczym i, zachodzącym i w 
jrminach na*'.**>go irralti. (gj)

Zimowisko «Gawronów» i «Antkow»

O p in ie  s p e c ja lis tó w

Składniki mineralne w żywieniu zwierząt
F iize gospodarskie, stanowiące podstawę żywieni* rwie-

rząt, sa stosunkowo ubogie w składniki mineralne i wita­
miny. Niedobory te szczególnie ujemnie odbijają zię ną 
zdrowotności i produkcyjności zwierząt, które oprócz biał­
ka, składników energetycznych l witamin potrzebują rów 
nież do odżywiania całego szeregu związków mineralnych. 
Pierwiastki chemiczne takie jak wapń foefor, sód, potas, 
żelazo, mangan, miedź, cynk i kobalt wchodzą w skład hor 
monów i enzymów, biorą udział we wszystkich procesach 
życiowych organizmu.

Nowoczesny system żywieni* polega na tym, że dąży aię 
do maksymalnych efektów produkcyjnych, przy utyciu mi 
nimalnych ilości pasz. Wskaźnik zużyci* paszy n* 1 kg 
przyrostu jeśt istotnym czynnikiem mówiącym o tym, czy 
zestaw podawanych pąsz był właściwy i jak te pesz* zo­
stały wykorzystane.

Przyrosty sa spowodowane przede wszystkim wprowa­
dzeniem do żywienia zwierząt takich składników, które za 
pewniaja wystarczający poziom związków biologicznie 
czynnych, decydujących o właściwym wykorzystaniu biał­
ka i energii zawartei w paszy. Przy notowanym w ostat­
nich latach szybkim tempie wzrostu pogłowia i produkcji 
zwierzęcej konieczne jest poprawienie wskaźnika wykorzy 
stania pasz gospodarskich, zatem uzupełnienie niedoborów 
składników mineralnych i witaminowych w dawkach po­
karmowych stanowi duża rezerwę w każdym gospodarst­
wie rolnym. Systematyczne stosbwanie dodatków paszo­

wych powoduje iwiękazeni* opłacalności produkcji zwie­
rzęcej, ponieważ przyczynia aię do lepszego wykorzystania 
całej dawki pokarmowej i powoduje znaczne zwiększenie 
przyrostów Wagowych.

Na rynku dostępne zą różnego rodzaju dodatki paszowe 
w postaci gotowych mieszanek. Poza gotowymi preparata­
mi jeat w handlu także kreda pastewna, aól typka i bry­
kiety oraz bryły solne. Często można otrzymać również 
fosforany potasowe.

Przydziały i dostawy dodatków paszowych w zasadzie 
wystarczają na potrzeby rynku. Pewne ograniczenia i trud 
ności występują przy dostawach Polfamixów P, C i For- 
mosanu oraz Mikrofosu. Mieszanki Białoń i Paszowit zą 
rozprowadzane obecnie tylko przez punkty weterynaryjne

O konieczności stosowania dodatków paszowych należy 
szczególnie pamiętać w tym roku, bowiem nadmierne opa­
dy w okresie wegetacji i zbioru roślin przyczyniły się do 
zwiększenia niedoborów składników mineralnych i w ita­
min w paszach gospódarskich. W tych warunkach koniecz­
ne jest powszechne stosowanie wspomnianych dodatków 
zwłaszcza w okresie zimowym. Wszystkie dodatki paszowe 
winny być stosowane w żywieniu zwierząt po uprzednim 
dokładnym przeczytaniu instrukcji na opakowaniu lub 
ulotce. Należy również zwrócić uwagę na term in ważności 
preparatu.

łn t. LONGIN HERMAN 
> • WOPR Kalsk

W Dajtkach koło Olsztyna zimują samoloty rolnicze. Po 
pracowitym sezonie przechodzą tu naprawy, przeglądy i 
konserwacją. Czterdzieści maszyn, którym i dysponuje ol­
sztyński Zakład Usług Agrolotniczych, rozpocznie kolejny 
okres prac w pierwszych miesiącach przyszłego roku.

Na zd).: ź«mou>v „urlop” w bazie w Dajtkach. Przy sa­
molotach — dwaj mechanicy: Czesław Kaliński l Zdzi­
sław Kowalczyk.

CAP — Moroz

Gorzowska spółdzielnia mleczarska 
pomaga rolnikom

W województwie gorzow­
skim coraz więcej rolników 
indywidualnych rozwija w 
swych gospodarstwach ho­
dowlę bydła, głównie krów. 
Wyrazem tego jest inicjaty­
wa budowy nuwoczesnyeh 
obór, każda na 50 krów, 7, 
dużą pomocą przychodzi ho­
dowcom spółdzielnia mlcczar 
ska, która poprzez własną 
służbę surowcową objęła opie 
ką i fachowym doradztwem 
530 wsi.

Tylko w bieżącym roku 
wśród rolników gorzowskich 
spółdzielczość mleczarska roz­
prowadziła do dalszej ho­
dowli 1.250 jałówek i 5.860 cie 
liczek oraz dostarczyła ponad 
5 tysięcy ton pasz treściwych 
1 800 ton preparatów mleko-

zastępczyeh do żywienia cie­
ląt. Pozą tym instruktorzy 
spółdzielczości żarskiej
zorganizowali \ .ospodar- 
stwach wzorcowycn ponad 200 
pokazów kiszenia pasz i de­
monstracji z zakresu higieny 
produkcji mleka.

Działania te mają na celu 
udzielanie rolnikom fachowej 
pomocy w organiz> niu I
rozwijaniu hodowli oydla
mlecznego. Zawarto więc z 
6.500 Indywidualnymi dostaw 
cami mleka umowy wielolet­
nie. które z jednej strony 
określają wielkość produkcji 
mleka w danym gospodar­
stwie, z drugiej zaś formy i 
zakres pomocy spółdzielczości 
mleczarskiej, (e)

Plotki
n ie
p lo t k i

Z „GRABCLĄ"
I  BEZ GRABGLI.„

W  pewnej kulturalnej gmin 
w nej wsi (kulturalnej, bo 

wszak innych na lubuskich 
rubieżach nie znamy), oto­
czonej lasami pełnymi urody 
1 świerkowymi zsgalnikam i, 
odkryłem ostatnio po raz 
nie wiadomo który, że ludzie 
wał nie znoszą sztucznych sy 
tuaeji. W zgodzie z ta swo­
ją cechą, nikt nigdy nie za­
akceptował tu taj np. sztucz 
nych choinek, choć sam ure 
ze* GS-u ponoć wielki mi­
łośnik przyrody, kiedyś ca 
zebraniu się „odgrażał", że 
dla oszczędności lasu sprowa 
dzi trochę świątecznych drze 
wek z chemicznego tworzy­
wa. Oklasków nie zebrał.

Porzucił tedy prezes swe 
nieudane próby podważania 
tradycji, sztucznych choinek 
nie sprowadził, a przed świę 
tami osobiście uścisnął gra- 
bule leśniczemu, gdy ten 
przyrzekł mu załatwić parę 
zgrabnych drzewek dla pra ­
cowników. ho i Jedno wiel­
kie choinisko „takie pod sam 
sufit” dla GS-owsikieJ świet 
liey.

Przed ludzkim okiem nłc 
zię na wsi nie ukryje. Lu­
dzie którzy z o c z y l i ,  że do 
GS-u przyszła przyczepa z 
choinkami ale takimi „pis 
na sprzedaż”, trochę wpraw 
dzie pomarudzili (że o cho-̂  
inkowo-świateczne usługi dla 
ludności się nie dba), ale od­
ważnie orzekli:

— Obejdzie się! Bez łask!! 
J a k o ś  a o b i e  p o r a ­
d ź  i m y...

No I poradzili *obie: nie 
spotkałem domostwa, gdzie 
by nie pachniało świeżo z la 
su ścięte drzewko Nie spot­
kałem też ani iednego miej 
sca tzw. gminnei użyteczno­
ści publicznej, gdzie by nie 
Jarzyła się choinka. — W 
strażackiej remizie i mielsco 
we i szkole, na PGR-owskim 

1 podwórzu pośród inw entar­
skich zabudowań i w przed­
szkolu. W klubo-kawiarnl 
„Ruchu” wreszcie, gdzie i tak 
ju t  nikt nie podaje kawy.

Ha, ileż to ludzi ściska w 
grudniu grnhule leśniczych 1 
gajowych! A iluż — z' braku 
kiermasz? choihkowych GS 
m a s  zdobyć drzewo i bez te­
go!

n a  ś w ia t o w y m
POZIOMIE!

Kflgdy ni* mieliśmy watplJ- 
wości, że lśniący niklem, 

wyposażony w auper-techni­
kę całej bez mała Europy 
kombinat miesnv w Przyle­
pie k/Zielonel Górv, należy 
bez naimnieisrveh skrupułów 
zaliczać dn natnowocześniei- 
szyeh obiektów gospodarki 
żywnościowej na prawdziwie 
światowym poziomie.

Takiej właśnie a nJ* Innej 
o kombinacie opinii nie są 
w na* w stanie odmienić na­
wet płatające się czasem po 
Zielonel Górze „plotki nie 
plotki”, że kombinat mamy 
o w s z e m ,  e a c y - c a c y ,  
ale w sklepach to zwykłych 
podrobów często brakuje.

Pewnie, skoro się ma w 
tak niewielkim mieście tak 
wielki „kombinat na śwlato 
wym poziomie", to tych nie­
wielkich potrzebnych miastu 
ilości podrobów nigdy brako 
wać nie nowjtino, ale?..

— ...Bądźmy cierpliwi! — 
powiadają znawcy nie tylko 
lokalnego rvnku mięsno-pod 
robowego. Bo po pierwsze, 
taki kombinat - gigant bije 
żywiec także na zaopatrzenie 
nie tylko w podroby także 

, Innych regionów kraju , a po 
drugie — na razie jeszcze, 
czyli przez lat kilka musi 
płacić za twą suner-teehnl- 
ke i licencje z importu, tak ­
że właśni* dostawami mię­
sa.

Człowiek rozządny i w ar­
kanach społeczno-politycz­
nych uwarunkowań oblata­
ny, łacno to zrozumie, ba — 
wybaczy naw et Malkonten­
ta jednak nie nie przekona, 
więc ludzie g a d u ,  g a d  u...

Póki co, kierownictwu O- 
kręgowego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego, tu ­
dzież wszystkim innym za­
przyjaźnionym z „Naszą 
Wsią” Instytucjom i oeobom, 
serdecznie dziękujemy La 
nadesłane sympatyczne i bar 
wne Życzenia Noworoczne. Z 
kombinatu, to przyszły ona 
nawet w... wielojęzycznej 
wersji — po angielsku, włos­
ku, szwedzku, niemiecku — 
a wiec znowu coś na świa­
towym poziomie!

CZE-KWA
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Orolnictw i* i całym  kom pleksię gospodarki żywnościowa! 
od daw na mówi się w k ra ju  jako o na jbardz ie j n ew ra l­
gicznym, społecznie bardzo w ażnym  obszarze ludzkiego 

działania. Bo nigdy uzyskiw ane w tych działach gospodarki n a ­
rodow ej efekty, nie zaspokajały  w pełni ape ty tu  Polaków . Bo 
n igdy o rozm iarach produkcji żyw ności na nasze stoły nie m o­
gliśm y powiedzieć, że odpow iadają one w pełni potrzebom  ry n ­
ku, chociaż podejm ow any przez państw o w ysiłek inw estycyjny 
na rzecz kom pleksu żywnościowego jest ogrom ny.

S y tuację  tak ą  m am y także w ostatn ich  la tach , brzem iennych 
w  sku tk i n iepom yślnych dla in tensy fikacji ro ln ictw a w arunków  
atm osferycznych. Tegoroczne, w yjątkow o tru d n e  żniw a, w  k tó ­
rych polski ro ln ik  zebrał m niej z iarna niż go się urodziło, były 
tylko jeszcze jednym  tego łańcucha kom plikacji, po tw ierdze­
niem. Ile jednak  w k ra ju  w ojew ództw , a w  nich gm in i wsi, 
wszędzie gdzie w ażą się losy popraw y efektyw ności gospodaro­
w ania, ludzie rolniczego fron tu  s ta ra ją  się — jak  ty lko po trafią  
n a j ie p ie j— p r a c o w a ć  n a  s u k c e s .  In ic ja tyw  i ogrom ­
nego zaangażow ania, am bitnych  prób pokonyw ania przeci­
w ieństw  i sięgania po dorobek mim o i w brew  w szelkim  prze ­
szkodom, nie można odmówić także ludziom lubuskiego ro ln ic ­
tw a. Zaczyna procentow ać zwłaszcza w ysiłek na rzecz odbu­
dow y hodowli.

Solidna praca, m ądre gospodarow anie s ta ją  się obyw atelską 
cnotą i pow innością na całym  środkow ym  N adodrzu, a są to  za­
lety, k tó re  w arto  w nieść w w ianie dla — oby pom yślniejsze­
go i w  ro ln ictw ie — Nowego 1978 ROKU!

S ł y e i r . e ń

♦  Wieś lubuaka wkracza w No­
wy Rok z ogromem zadań, ze 
świadomością szczególnej odpowie­
dzialności za wzrost efektywności 
gospodarowania. „Nic stówa lecz 
czyny się liczą” — stwierdzają dzia 
laczki spółdzielczości wiejskiej z Ba 
bimostu, podejmując konkretne zo­
bowiązania rozwijania hodowli w 

swych zagrodach. Wystosowują w 
„Gazecie” apel o naśladownictwo do 
wszystkich rolniczek Ziemi Lubus­
kiej.

♦  W Gorzowie — krajowe sympo 
zjuin naukowe nt. przemysłowych 
metod wykorzystania słomy jako 
podstawowego składnika pelnopor- 
cjowych pasz brykietowanych. Te­
mat dla gospodarki paszowej waż­
ny i pionierski; w Gorzowskiem 
działało już 13 linii technologicz­
nych uszlachetniania słomy.

♦  W obu województwach powoła 
no do życia — z połączenia dotych­
czasowych mniejszych — duże kom 
binaty rolne PGR. a na wojewódz­
kich naradach aktyw u partyjno - 
gospodarczego pozytywnie oceniono 
wysiłek załóg PGR za dobre wyni­
ki gospodarczo-finansowe.

♦  Zebrania sprawozdawczo - wy­
borcze kółek rolniczych inaugurują 
bogaty program działalności w ro­
ku XX-lecia pracy tej organizacji 
w służbie wał 1 rolnictwa.

♦  VI Plenum KC PZPR uanaj* 
zwiększani# produkcji rolnej jako 
kluczowe zadanie w realizacji pro­
gramu VII Zjazdu partii. „Gazeta” 
szeroko omawia wzrost aktywności 
społeczno - gospodarczej ludzi lu ­
buskiego rolnictwa. ,

L u t y

♦  w Poznaniu, w międzywoje­
wódzkiej naradzie I sekretarzy KG 
partii i naczelników gmin, poświę­
conej realizacji postanowień VI Ple 
num KC, uczestniczy Edward ę ie -  
rek. Raport o stanie lubuskiej gos­
podarki rolnej I problemach dal­
szego wykorzystania rezerw w go­
spodarce żywnościowej składają 
działacze partyjno - gospodarczy 
także z województw gorzowskiego 
i zielonogórskiego.

♦  W rezultacie decyzji Konferen 
cji Samorządu Robotniczego w 24 za 
kładach podległych Zjednoczeniu 
Technicznej Obsługi Rolnictwa w 
Zielonej Górze. POM-y obu woje­
wództw wykonują dodatkowe usłu 
gi oraz roboty Instalacyjno - mon­
tażowe na rzecz rolnictwa w wyso­
kości blisko ćwierć miliarda zł.

♦  Zjednoczenie PPGR w Zielonej 
Górze uruchamia w Otyniu próbną 
produkcję rewelacyjnego koncen­
tra tu  mocznikowo - mineralnego — 
źródła taniego białka' dla produkcji 
pasz przemysłowych.

♦  W-przeddzień rolniczej wiosny, 
„Agroma” zapowiada wydatny 
wzrost dostaw traktorów  i Innego 
sprzętu rolniczego dla potrzeb uspo 
łecznionych gospodarstw rolnych

na Ziemi Lubuskiej. Nadeszły pierw 
sz« radzieckie ciągniki o dużej mo­
cy „Kirowce”, przeznaczone do prac 
na ciężkich glebach madowych.

♦  Z inicjatywy WOPR Kalsk od­
bywa się sympozjum naukowe nt. 
intensyfikacji uprawy ziemniaka.

♦  W odpowiedzi na list Edwarda 
Gierka do rolników, na ogólnowle] 
skich zebraniach POP oraz wspól­
nych posiedzeniach komitetów gmin 
n.ych i ZSL-owskich toczą się go*po 
darskie debaty na temat wykorzy- 
atania rezerw wzrostu produkcji roi 
nej, lepszego wykorzystania ziemi i 
pomieszczeń Inwentarskich. Rolnicy 
zgłaszają liczne cenne inicjatywy 
zwiększania hodowli.

Marzec
♦  Lubuskie zakłady przemysłowe 

wspomagają rozwój rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej. Zaatal. Do- 
zamet, ZM „Gorzów”. Bomet, Spo- 
masz i wiele innych zakładów kon 
tynuuje lub podejmuje produkcję 
różnych urządzeń dla przemysło­
wych ferm hodowlanych.

♦  Równanie do przodujących sta 
je się w każdej z lubuskich gmin 
naczelnym hasłem działania. Naczel­
nicy gmin prowadzą indywidualne 
rozmowy z rolnikami, który uzys­
kują wyniki niższe od średnich.

♦  W Zielonogórakiem, wyznaczo­
no nowe rejony Intensywnego roz­
woju warzywnictwa jako bazy su­
rowcowej dla programowego rozwo 
Ju przetwórstwa w tej branży gos­
podarki żywnościowej.

♦  Z okazji zbliżającego się „Dnia 
Leśnika I Drzewiarza” E. Gierek 1 
P. Jaroszewicz przyjm ują delegację 
polskich leśników 1 pracowników 
przemysłu drzewnego. W 1eJ skła­
dzie znalazł się także Franciszek 
Kujawski, dyr. Przedsiębiorstwa Pro 
dukcji Leśnej „Las” w Gorzowie, 
wspomagającego od lat program bu 
dowy słynnych „wielisla-wek” — 
obiektów inwentarskich z drewna.

K w iecień
♦  Po udanym rozruchu techno­

logicznym. rozpoczęła produkcję na 
rynek nowoczesna mleczarnia w 
Rzepinie — największa nowa inwe­
stycja gorzowskiej gospodarki żyw­
nościowej.

♦  Ferma Przemysłowego Tuczu 
Trzody Chlewnej w Bieganowie zdo 
bywa miano najlepszej w kraju  i 
sztandar przechodni Prezesa Rady 
Ministrów.

♦  Wielkanoc w śnieżnej szacie. 
Typowy „kwiecień — plecień"; cliło 
dy 1 deszcze komplikują, a nawet 
przerywają wiosenne prace połowę.

♦  „Sukces po lubusku” także w 
rolnictwie! W wąskiej czołówce kra 
jowych laureatów konkursu CR7.Z 
„Stać nas na lepiej i więcej” aż 
cztery lubuskie załogi: PGR Żagań 
i Kożuchów, Przedsiębiorstwa Re­
montowego Sprzętu Wodno - Melio­
racyjnego w Międzyrzeczu oraz 
Okręgowa Stacja Chemiczno - Roi-

Lubuskie rolnictwu

Panorama faktów i wydarzał
skss w Oenwwśa

♦W ie ś  lubuska afcłysmU ucaseet-
nlozy w spotkaniach konsultacyj­
nych nt. założeń nowego systemu 
emerytalnego w rolnictwie.

♦  W Gorzowie, ną wspólnym ple 
num KW PZPR J WK ZSL z udzia­
łem Kazimierza Barclkowskiego i 
Zdzisława Tomala dyskutowane są 
aktualne zadania kółek rolniczych 
w społeczno - gospodarczym rozwo 
ju wsi i rolnictwa regionu.

♦  W Zielonogórskiem, z dorob­
kiem ferm hodowlanych w PGR za 
poznają się radzieccy specjaliści i 
praktycy rolnictwa, z wicemini­
strem rolnictwa ZSRR Borysem A. 
Runowem.

Maj
♦  Rajd reporterów „Gazety” z 

niedzieli „Czynu Purtyjnego” pot­
wierdza bardzo aktywny udział mie 
szkańców wsi, zwłaszcza załóg PGR.

♦  W wielu lubuskich gminach 
najlepsi rolnicy otrzymują „Karty 
gospodarstwa specjalistycznego”.

♦  Najpierw w Gorzowie a następ 
nie w Zielonej Górze, wojewódzkie 
zjazdy delegatów kółek rolniczych 
przebiegają pod znakiem ambitnych 
dążeń wsi do zwiększania produkcji 
żywności.

♦  Władze partyjno-administracyj 
ne woj. zielonogórskiego występują 
z inicjatywą specjalizacji w 29 wy­
branych, najbardziej towarowych 
wsiach regionu.

♦  W Kisielinie k/ZieloneJ Góry 
rozpoczynu się budowa drugiej po 
Nowogrodzie „fabryki domów”, któ 
ra dostarczać będzie elementy pre­
fabrykowane także dla potrzeb bu-i 
downictwa mieszkaniowego w uspo­
łecznionym rolnictwie.

♦  W grupie miast od 5 do 13 tys. 
mieszkańców ty tu ł „mistrza gos|>o- 
darności” zdobywa ponownie Drez­
denko. Na uroczystości z udziałem 
przewodniczącego Rady Państwa 
ifenryka Jabłońskiego dziękuje za 
wyróżnienie przewodniczący FJN w 
Drezdenku St. Talarczyk.

Czerwiec
♦  Priorytety dla gospodarki żyw­

nościowej: Wojewódzka Spółdzielnia 
Mleczarska w Zielonej Górze zapo­
wiada, iż w roku 1977 skup mleka 
osiągnie w województwie poziom 
158 min 1., ale w roku 1980 już 193 
min 1.

♦  W Przytocznej, aiedzibie Mię­
dzyrzeckiego Kombinatu Rolnego 
otwarcie jednego z największych w 
kraju  Domu K ultńry, oddanego w 
służbę wszystkich mieszkańców gmi 
ny.

♦  Marszałek Sejmu PRL, prezes 
NK ZSL Stanisław Gucwa zwiedza 
zagrody rolników - specjalistów w 
Gorzowskiem, zapoznaje się z dorob 
kiem SKR oraz uczestniczy w spot­
kaniu z aktywem miasta I gminy 
Drezdenko — mistrza gospodarności.

♦  Inwestycyjne żniwa ziclonogór 
skiej spółdzielczości wiejskiej: w 
otwarciu nowych obiektów realizo­
wanych za kwotę blisko pół miliar 
da złotych uczestniczy prezes CRS 
„Samopomoc Chłopska” min. Jan 
Kamiński.

♦  Kierownictwo KW PZPR w 
Gorzowie przyjm uje program inten 
syfikacji gospodarki rybackiej, uzna 
Jąc, iż duże zasoby wód regionu nie 
są należycie wykorzystywane.

♦  Wojewoda zielonogórski podpt 
suje porozumienie z Instytutem  Wa 
rzywnictwa w Skierniewicach o 
współpracy w zakresie intensyfika­
cji i rozwoju produkcji warzywni­
czej w woj. zielonogórskim.

♦  Naukowcy i praktycy rolnict­
wa Polski i NRD dyskutują w Go­
rzowskiem n.t. doskonalenia organi­
zacji i zarządzania w rolnictwie us­
połecznionym obu krajów.

Llpłe«
♦  Na wsi trw a spis rolny, w któ

rym obok tradycyjnych danych o 
stanie hodowli itp., zbiera się do­
datkowa informacje o powierzchni 
upraw warzyw gruntowych oraz po 
szczególnych gatunków drzew owo­
cowych 1 krzewów lagodowych.

♦  Początek „wielkich żniw”. „Ga 
zeta” zapowiada: będą trudne jak 
nigdy. Olbrzymie obszary wylegnię 
tych zbóż; po ulewnych deszczach 
powodzie rzek. Będą straty w rolni 
ctwie.

♦  Przyjęty przez sesję WRN w 
Zielonej Górze plan rozwoju regio­
nu w okresie do roku 1980 zapo­
wiada m. in. kluczowe obiekty gos­
podarki żywnościowej: kombinat 
drobiarski w Świebodzinie, zakład 
mleczarski w Wolsztynie, przetwór­
nię owocowo - warzywną w Sule­
chowie.

♦  Gorzów staje się znaczącym oś 
rodkiem przemysłu ciągnikowego w 
Polsce. Pod przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego, wicepremie­
ra Józefa Kempy obraduje tu rzą­
dową komisja do spraw koordynacji 
rozwoju produkcji ciągników.

♦  Sekretarz KC PZPR Józef Piń 
kowski zwiedza nowo zbudowane 
fermy hodowlane w zielonogórskich 
PGR — Niedoradz i Radwanów.

♦  Wstępne oceny egzekutyw ko­
mitetów wojewódzkich w Gorzowie 
i Zielonej Górze potwierdzają pozy­
tywne tendencje w rozwoju hodow­
li trzody chlewnej i bydła, ale nie­
stety spis rolny ujawnił także spa­
dek w hodowli krów w gospodarst­
wach chłopskich,

♦  Z okazji Święta Odrodzenia, za 
kład PGR Bożnów w Zielonogór­
skim Kombinacie PGR, za wybitny 
dorobek produkcyjny odznaczony zo 
staje przez Radę Państwa Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy. Na uro­
czystych sesjach rad narodowych i 
FJN w obu województwach, liczni 
rolnicy I pracownicy przedsiębiorstw 
i Instytucji gospodarki żywnościo­
wej otrzymują wysokie odznaczenia 
państwowe.

Sierpień
♦  W licznych miastach 1 gminach 

obu województw — alarm  praeciw- 
powodziowy. Przyroda wystawia 
żniwiarzy na ciężką próbę: wezbra­
ne rzeki, ciągłe ulewne deszcze, ty ­
siące hektarów upraw pod woda. 
Rolnictwo kieruje wszystkie siły dla 
ratowania zagrożonych plonów. I 
tak przez prawie cały miesiąc tych 
najdłuższych - i najtrudniejszych w 
historii lubuskiego rolnictwa, żniw. 
Topiły się kombajny na polach, roi 
nicy chwytali za kosy... Pracowano 
bez wytchnienia, w każdą niedzie­
lę.

♦  Najnowocześniejsza w Europie 
zautomatyzowana suszarnia do szyb 
kiego suszenia wszystkich rodzajów 
ziarna w niskich tem peraturach zo­
stała zainstalowana w Zakładzie 
Produkcji Pasz w Przytocznej, w 
Międzyrzeckim Kombinacie Rolnym. 
Agregat produkcll USA, lest do tej 
pory Jedynym wyeksportowanym 
poza amerykański kontynent.

♦  Lubuskie banki gospodarki żyw 
nościowej inform ują o wzmożonym 
zainteresowaniu rolników z zagród 
specjalistycznych kupnem gruntów 
z PFZ na powiększenie produkcyj­
nej powierzchni swych gospodarstw.

♦  Gorzowska wojewódzka instan 
eja partyjna wysoko ocenia inicja­
tywę budowania w każdej z gmin 
regionu obiektów hodowlanych na 
200—500 sztuk tuczników. Zgłoszenia 
rolników indywidualnych oraz zes­
połów hodowców zapewnią przyrost 
liczby stanowisk Inwentarskich o 
bliśko 18 tyg. azżuk.

W rzesień
♦  W wielu regionach Ziemi Lu­

buskiej trw ały jeszcze wrześniowe 
żniwa, gdyż wolno obsychające pola 
wykluczały często pracę kombaj­
nów. Jednocześnie dziesiątki „Bizo­
nów” z obu województw pośpieszy­
ło na pomoc województwom ościen­
nym, jeszcze bardziej opóźnionym w 
zbiorach.

♦  Niezwykłe spiętrzenie robót w 
rolnictwie lubuskim. Nagliły term i­
ny siewów rzepaku i zbóż ozimych, 
a tymczasem wiele pól pod wodą 
lub niezaoranych

♦  W Gorzowskiem postępują pra 
ce przy budowie fabryki domów 
dla rolnictwa w Międzyrzeczu. W 
obu województwach 15 PBRol. dość 
pomyślnie realizują programy bu­
downictwa, na łączna w tym roku 
kwotę blisko 2,5 mld zł.

♦  W WOPR Kalsk — finał jubi­
leuszowej X „Złotej Wiechy” i zno 
wu liczne grono rolników-specjall- 
stów, którzy zmodernizowali lub po 
budowali nowe, przykładne obiekty 
inwentarskie.

♦  PZU ocenił.wstępnie, iż sierp­
niowe powodzie wyrządziły ponad 6 
tys. szkód w gospodarstwach indy­
widualnych woj. zielonogórskiego, 
na kwotę ponad 30 min zł. Prowa­
dzi się komisyjne ustalenia wyso­
kości strat, a rolnikom wypłacono 
pierwszych 10 min zł odszkodowań.

♦  „Dzień M elioranta” a z tej oka 
zji informacja w „Gazecie”, Iż lu­
buskie przedsiębiorstwa specjalisty 
czne z powodzeniem realizują tego­
roczny program robót za 1,6 mld zł 
w zakresie melioracji i zagospoda­
rowania użytków rolnych, regulacji 
rzek i kanałów, budowy deszczowni 
i wodociągów wiejskich.

♦  W Gorzowskiem weszła w fazę 
realizacji koncepcja powołania zrze 
szeń rolniczych przy kombinatach 
PGR.

♦  Marszałek Sejmu PRL, prezes 
NK ZSL Stanisław Gucwa uczestni­
czy w spotkaniu z aktywem rolnym 
woj. zielonogórakiego i wyraża u- 
znanle dla obiecującego rozwoju w 
regionie 3650 gospodarstw, specjali­
zujących profil produkcji swych za­
gród oraz 21 chłopskich zespołów 
specjalistycznych, dającą na rynek 
Już dzisiaj wysoką produkcję towa­
rową.

P aździern ik
♦  W Dębnie Lubuskim, od wielu

już lat tradycyjne święto plonów 
łączy się z owocobraniem, a obie te 
imprezy przybierają formę piękne­
go widowiska folklorystycznego.

♦  W Gorzowie i Zielonej Górze 
spółdzielczość wiejska organizują 
wielkie Jesienne kiermasze warzyw 
I owoców.

♦  Na konkursie w lasach lubel­
skich — tytuł najlepszego drwala 
w PRL zdobywa Z. Dollńczyk z 
Nadleśnictwa w Myśliborzu. '

♦  W obradach i w pracach korni 
sjl problemowych VI Krajowego 
Zjazdu Kółek Rolniczych bardzo ak 
tywny udział wykazują reprezentan 
cl samorządu chłopskiego z woje­
wództw gorzowskiego i zielonogór­
skiego.

♦  Niemal nazajutrz po obradach 
IX Plenum KC PZPR, w redakcyj­
nej dyskusji „przy okrągłym stole” 
o ważkich problemach kompleksu 
żywnościowego w swych regionach 
wypowiadają się' zayroszent na to 
spotkanie eksperci, i  obu lubuskich 
województw.

♦  Dyrektor placówki naukowo-ba 
dawczej w Małyszynie k/Gorzowa

dr Walenty Maćkowiak n js in rfi ó-
biecujące wyniki doświadczeń pr*. 
wadzonych już w skali produkcyj­
nej ze słynnym nowym zbożem — 
..trlticale”, czyli pszen-żytem.

♦  Równe sto lat istnienia obcho­
dziło kółko rolnicze w Siedlcu, a 
jak przypomniano na interesującym 
spotkaniu połączonym z wystawą 
starych dokumentów, bliskie tego 
jubileuszu są także założone nieco 
później kółka rolnicze w Obrze, Ba­
bimoście I Dąbrówce Wlkp.

m
L i s t o p a d

♦  W rejonie działania pięciu kom 
blnatów PGR woj. zielonogórskiego, 
powołano do życia, podobnie jak po 
przednio w Gorzowskiem, zrzesze­
nia producentów rolnych.

♦  Wojewódzka Spółdzielnia Mie­
szkaniowa w Gorzowie wkracza 
także do gmin, podpisując z naczcl 
nikami gmin Krzeszyce i Krzęcin 
pierwsze umowy na budowę bloków 
mieszkalnych na wsi.

♦  „Gazeta” rozpoczyna publika­
cję cyklu reportaży z gminnych 
konferencji sprawozdawczo - wy­
borczych PZPR. któro zajmują się 
głównie problemami dalszego wyko­
rzystywania możliwości regionów w 
rozwilaniu kompleksu gospodarki 
rolno - spożywczej.

♦  O niezwyczajnym sukcesie m d  
duje „Bacutii". którego wytwórnie 
pasz w Nowej Soli. Strzelcach K raj. 
i Wolsztynie należą od lat do przo­
dujących w kraju I po przedterm i­
nowym wykonaniu, zadań rocznych 
dadzą rolnictwu 12 tys. ton dodat­
kowych pasz treściwych 1. koncen­
tratów.

G r u d x i e ń
♦  Przy dużym zainteresowaniu 

producentów rolnych we wsiach 
obu województw odbywają się ze­
brania. na których w odpowiedzi na 
sejmową ustawę o rolniczych eme­
ryturach padają liczne deklaracje 
rolników zobowiązujących się roz­
wijać szerzej produkcję towarową.

♦  W obradach plenum KW PZPR 
w Zielonej Górze, omawiającym 
kierunki społeczno - gospodarczego 
rozwolu regionu uczestniczy członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
partii Stefan Olszowski, W dyskusii 
zabierała głos liczni przedstawiciele 
rolnictwa i gospodarki żywnościo­
wej regionu W Gorzowie, w obra­
dach nienum uczestniczy sekretarz 
KC Józef Pińkowskt, który następ­
nie zwiedza szereg chłopskich gos­
podarstw specjalistycznych.

♦  Zielonogórska spółdzielczość 
rolnicza wykonuje przed terminem 
roczne zadania gospodarczo - społe­
czne i deklaruje dodatkową pro­
dukcję rynkowych artykułów  spo­
żywczych wartości 140 min zl.

♦  Po raz pierwszy w historii wo­
jewódzkich olimpiad wiedzy rolni­
czej zwycięża kobieta, młoda rol- 
niczka Elżbieta Wawrzynowicz * 
Siedlca.

♦  Na marglrfesie trudności ra
rynku artykułów żywnościowych 
„Gazeta” stwierdza: — Niechby zaw 
sze zaopatrzenie naszych sklepów 
było co najmniej takie, jak w okre­
sie przedświątecznym.

♦  Przygotowania do wyborów do 
rad narodowych stopnia podstawo­
wego w pełnym toku Sesje WRN 
w Gorzowie I Zielonej Górze ustali­
ły liczbę radnych, ilość okręgów 1 
obwodów wyborczych.

♦  Wśród delegatów na II Krajp- 
wą Konferencję Partyjną w obu 
województwach wybrano licznych 
przedstawicieli rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej. „Gazeta” pu­
blikuje Interesujące wypowiedzi de­
legatów.

— Spuść go tak, żeby połową wystawał spod da­
chu. Ześlizniemy się po linie na dach wagonika, i 
wtedy możesz nas wwieźć do środka.

— Wszystko dzięki tym rybom, które zjada** — 
powiedział Schaffer z podziwem i wprawił wagonik
w ruch.

— Wysyłam najpierw  Caracdolę, Thomasa i Chris- 
tiausena — odezwał się Smith. — Nie życzyłbym so­
bie, żeby któreś z nas znalazło się na dachu wago­
nika razem z tym towarzystwem. Myślisz, że dasz 
sobie z nimi radę, zanim dotrzemy na dół?

— Nie poprawia się morale obrażając podwład­
nych oficerów — odparł Schaffer zimno.

— Nie wiedziałem, że ci jeszcze jakieś zostało. 
Kiedy będziesz tym zajęty, spróbuję jeszcze raz na­
kłonić nasza Julię, żeby zeszła i przyłączyła się do 
nas. — Smith szturchnął Caracdolę stopą, której 
daleko było do delikatności.

— Ty pierwszy. W dół po linie I na daoh wago­
nika.

Caraccfola wyprostował się do przyklęku i spoj­
rzał w dół pochylonego dachu w głąb doliny.

— Nie uda ci się mnie umieścić na tym skraw ­
ku. Przenigdy — Potrząsnął głową z całą stanow­
czością i wlepił w Smitha oczy, czarne i nieprzejed­
nane w swej nienawiści. — No już, strzelaj. Zabij 
mnie od razu.

— Zabije cię, jeśli tylko spróbujesz uciekać — 
powiedział Smith. Nie wiesz o tym Caracdola?

— Pewnie, że wiem. Ale nie zabijesz mnie z zimną 
krwią, jeżeli będę po prostu tu stal. Jesteśmy czło­
wiekiem zasad, co, majorze? Takim szlachetnym fra ­
jerem ryzykującym własne życie, żeby uwolnić wro­
ga, który mógłby spłonąć żywcem. Nazywa się to... 
etyką. Dlaczego nię strzelasz, Smith?
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— Ponieważ nie muszę. — Lewą ręką pochwydł 
Caracdolę za włosy i szarpnął do tyłu jego głowę, 
1 gdy ten spoglądając w niebo syczał z bólu, Smith 
odw ródł Liigera i uniósł go wysoko w górę. Końce 
złamanej kości palca otarły się o aiebie. Poczuł 
przypływ mdłości i bólu, ale Jego tw arz nie dała 
poznać niczego — Po prostu cię ogłuszę, obwiążę 
liną i spuszczę przez krawędź dachu te osiem czy 
dziesięć stóp. Schaffer wysunie w twoją stronę wa­
gonik, potem wdrapie się tylnymi drzwiami, podej­
dzie do przednich i wciągnie cię do środka. Jak 
widzisz z moją ręką nie jest najlepiej, być może 
nie uda mi się związać dość bezpiecznego węzła, być 
może nie będę w stanie cię utrzymać, być może 
Schaffer puści olę wriągając do środka. Niewiele 
mnie to obchodzi, Caracciola.

— Ty fałszywy sukinsynu! — Oczy Caraccioli na­
pełniły się łzami bólu, a głos był stłumiony i jado­
wity. — Niech mnie diabli, że dożyję tego, żebyś 
żałował, że mnie spotkałeś.

— Za późno. — Smith odepchnął go od siebie z 
pogardą i Caracciola musiał na gwałt chwytać się 
liny, żeby nie dopuścić do ześliznięcia się poza prze­
łom dachu. — Żałowałem tego, odkąd tylko prze­
konałem się kim i jaki naprawdę jesteś. Robactwo 
kala mi ręce. Zjeżdżaj, albo niech mnie diabli, jeś­
li cię nie zabiję. Dlaczego, psiakrew, miałbym so­
bie zawracać głowę zabieraniem ciebie do Anglii?

Caracciola uwierzył mu. Zsunął się w dół po li­
nie i najpierw stopami, a później dłońmi znalazł się 
bezpiecznie na ramieniu wagonika. Smith kiwnął 
bronią w kierunku Thomasa. Thomas zniknął bez 
słowa. Dziesięć sekund później podążał za nim Chri 
stiansen. Smith patrzył jak wagonik wjeżdża do 
środka stacji, a potem spojrzał w górę na okno, z 
którego zwieszała się lina.

— Panie Jones?
— Jestem tu cały czas. — Głos Carnaby-.Tonesa 

drżał, a on sam nie podjął ryzyka, by wyjrzeć za 
parapet.

— Mam nadzieję, że już niewiele dłużej — powie­
dział z powagą Smith. — Przyjdą po pana, panie 
Jones, Przyjdą po pana lada chwila. Przykro mi o
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tym mówić, al* muazę. Moim obowiązkiem Jest o- 
strzec pana, co aią (tanie z panem jako Wrogim 
azpiegiem. Będzie pan torturowany, panie Jonę* — 
1 nie będą to takie zwykłe tortury  jak wyrywanie 
zębów i paznokci u nóg, ale niewypowiedziane to r­
tury. których wymienić nie mogą przy pannie El- 
lison — a potem skończy pan w komorze gazowej. 
Jeśli będzie pan jeszcze żył.

Mary chwyciła go za ramią. — C5ar ooi... n j  oni 
naprawdę by to zrobili?

— Dobry Boże, skąd! — Smith tpojrzał na nią * 
niekłamanym zdumieniem. — Po cóż, u licha, mieli 
by to robić? — Znów podniósł głos: — Umrze pan 
krzycząc w mękach, panie Jones, mękach gorszych 
niż pańskie najgorsze koszmary senne. I dużo cza- 
(u zajmie panu umieranie. Godziny. Może dni. I z 
krzykiem. Krzycząc cały czas.

— Więc co mam robić na miłość boską? — Zrozpa 
czony głos dobiegający z góry ni* drżał już, lec* 
trząsł się jak pęknięta sprężyna łóżka. — Co mogę 
zrobić?

— Może pan zsunąć się po tej linie — odparł bru
talnie Smith.

— Piętnaście stóp, piętnaście itópek, panie Jones. 
Mój Boże, można tyle pokonać w skoku o tyczce.

— Nie mogę. — Glos Jonesa przeszedł w lament.
— Po prostu nie mogę.

— Owszem, może pan — ponaglał Smith. — Pro­
szę teraz chwycić za linę, zamknąć oczy, wyjść za 
parapet, i na dół. Proszę nie otwierać oczu... Potra­
fimy pana złapać.

— Nie mogę! Nie mogę!
— O Boże! — powiedział Smith z rozpaczą. — O, 

mój Bożel Teraz już za późno.
— Już za... co, na Boga, chce pan prze* to powie­

dzieć? i
— Wzdłuż korytarza przesuwają się światła — po

wiedział Smith głosem stłumionym i napiętym. — 
I tamto pkno. I następne. Przychodzą po pana, pa­
nie Jones, już przychodzą. O Boże, kiedy zedrą z 
pana ubranie i przywiążą do stołu tortur...

Dwie sekundy potem Carnaby-Jone* był już za 
parapetem i spuszczał się po nylonowej linie. Oczy 
miał mocno zaciśnięte.
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— Jesteś naprawdę najitrasąliwszym kłamcą ja- 
klago znam — powiedziała Mary z podziwem.

— Schaffer ciągle powtarza mi to samo — przyz­
nał Smith. — Coś w tym musi być.

Wagonik z trzema mężczyznami uczepionymi z 
ponurymi minami ramienia zaczepowego wspiął się 
wolno do górnej stacji i zatrzymał z dygotem. Je ­
den za drugim cala trójka, ulegając perswazji łagod 
nie kołyszącego się w ręku Schaffera Lugera. opuś­
ciła się na długość rąk  1 z wysokości dwóch czy 
trzech stóp zeskoczyła na podłogę. Zdawało się, że 
ostatni z nich, Thomas, wylądował niezdarnie, u- 
padł bowiem ciężko na bok wydając stłumiony o- 
krzyk bólu. Ale gdy padał, sięgnął rękami do przo­
du i schwycił Schaffera za kostki nóg. Schaffer na­
tychmiast tracąc równowagę i usiłując ją utrzymać 
wyrzucił ręce w górę, lecz nie zdążył ich nawet o- 
puścić, gdy Christiansen zanurkował lak rugbista, 
uderzył go i pozbawił tchu. Schaffer upadł w tył, 
a siła z Jaką uderzył plecami w akum ulator wy­
pchnęła z jego płuc tę resztkę powierza, jaka w 
nich jeszcze pozostała. W następnej sekundzie Chri­
stiansen miał już jego broń i bezlitośnie wpychał 
lufę w chwytające powietrze gardło.

Caracciola tymczasem był już przy pierwszej że­
laznej bramie i gwałtownie nią potrząsał. Nagle 
spostrzegł wielką kłódkę na wrzeeiądzu zanika. Okrą 
cił się w miejscu, podbiegł do Schaffera, odtrącił na 
bok trzymaną przez Christiansena broń i chwycił 
Amerykanina za gardło.

— Kłódka. Gdzie jest klucz od tej cholernej kłód­
ki? — Głos ludzki nie może rywalizować z sykiem 
węża, lecz Caraccioli omalże się to w tej chwili u- 
dało. — Brama jest zamknięta od wewnątrz. Tylko 
ty  mogłeś to zrobić. Gdzie jest ten klucz?

Schaffer usiadł z trudem  odpychając słabą ręką 
dłoń Caraccioli. — Nie mogę oddychać! — Rzężący, 
przerywany oddech dodawał wiarygodności jego sło 
wom. — Nie mogę oddychać. Zaraz... zaraz będzie 
mi niedobrze.

— Gdzie jest ten przeklęty klucz? — pytał Cara­
cciola.

(Ciąg dalszy nastąpi)

I
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SUPEROBSŁUGA
Marzenia o takiej pra­

cy handlu, aby jeden  
sprzedawca mógł zająć 
się przez dłuższy czas jed 
n ym  kl ien tem  są coraz 
bardziej realne. W sk le ­
pie geesowskim  przy ul 
Bohaterów Westerplatte  
w Zielonej Górze do dys 
pozycji kupujących  jest  
13 koszyków.  W ub. śro 
dę w  pracy znajdowało  
się co na jm nie j  9 osób 
personelu (tylu udało  
nam się naliczyć). Pro­
porcje ilości sprzedaw­
ców i k l ien tów  są tu jesz  
cze. jak  widać, niedosko  
nałe, ale już niedługo bę 
dzie zapewne jak  w  pio­
sence Młynarskiego:  
....na jednego m ieszkań ­
ca jeden szeryf przypa ­
dał...".

Z A  D E W IZ Y  
T A K  SANTO?

Sklep  „Pewexu" w  No 
wej Soli ma być o twar­
ty od godz. 10 do 17 — 
co wynika  z wywieszk i.  
38 bm. 13 m in u t  przed 
siedemnastą sklep  ten 
był zam knię ty .  Wielu  
klientów, dla których 10 
m inut w życiu znaczy du 
żo, stało przed drzw ia ­
mi. m  których nie zna ­
leźli żadnego usprawie­
dliwienia odnośnie przed 
wcześnie przerwanej  
sprzedaży.

Okazuje się. ie niektó  
re sklepy za dewizy tak  
samo lekceważą k l ien ­
tów, jak  niektóre bezde­
wizowe. Może sprawa 
miałaby się zupełnie od 
wrotnie, gdyby zagranice 
ne towary sprzedawali 
również. . zagraniczni 
sprzedawcy...

R o k  tru d n y  i pracow ity*..

Satysfakcja z własnej pracy 
i gospodarczych osiągnięć

ZIELONA GÓKA. Za kilkadziesiąt godzin pożegnam y 
sta ry  i pow itam y now y, 1»78 rok. O statn ie dni 1977 r. 
sk łan ia ją  więc do refleksji i przem yśleń nad tym , co juz 
za nam i. Jak  m inął sta ry  rok, czy dostarczył on ludziom 
pracy satysfakcji, jak ie  są plany na najbliższe dw anaście 
m iesięcy? Z tym i py tan iam i zw róciliśm y się do k ierow ­
nictw  kilku jednostek  gospodarczych w mieście.

— Dla nas był to rok je ­
den z n a jtrudn ie jszych  w 
ostatn im  siedm ioleciu — 
mówi H enryk A ugustyno­
wicz, dy rek to r naczelny Zie 
lonogórskiego P rzedsięb ior­
stw a B udow lanego. — Zalo 
ga stanęła  jednak  na wyso 
kości zadania. O fiarność 
w ysiłek i zaangażow anie lu 
dzi spraw iły , że w  tym  ro ­
ku p rzekazaliśm y do u ż y t­
ku dodatkow o 2!ł m ieszkań. 
N ajw iększego zadow olenia 
dostarcza nam  — budow la­
nym  — popraw a ry tm ik i 
p rodukcji i jakości robót. 
.Test to  opinia nie ty lko n a ­
sza, ale rów nież insty tucji 
i przedsiębiorstw , z k tó ry ­
m i w spółpracujem y. W yeli­
m inow aliśm y sytuacje, k ie ­
dy to dw a m iesiące po od­
daniu  budynku , znow u do

Koniec sprzedaży 
biletów
w autobusach miejskich

D yrekcja Przedsiębiorstw a 
K om unikacji M iejskiej w Zie- 
lonej Górze in fo rm uje  m iesz­
kańców  O tynia, K ietrza, l.uble- 
nzowh, Przyborow a, Nowego 
Żabna i S tarego Żabna, do jeż ­
dżających do Nowej Soli, ie  
z dniem  1 stycznia zostanie 
zlikw idow ana sprzedaż biletów 
w autobusach m iejskich , posa- 
żerow ie pow inni się w ięc za ­
opatrzyć w cześniej w hlle ty  w 
punktach  zajm ujących sie leli
sprzedażą. Uc>

Ż ukosa

N ie  g u b ić  k i lo w a t ó w !
ZIELONA GÓRA. Prasa, radio i telew izja apelują bezustannie o 

oszczędne gospodarowanie energią elektryczną i surowcam i ener­
getycznym i. A le niektóre Jednostki gospmtarcze w yraźnie kpią 
sob<e z tych apeli. Na ulicach miasta czesin we dnie pluną il.ie- 
Mlątkt żarówek. Podobne ilum inacje  widzieć można na terenie  
uitelu Jeszcze zakładów  pracy.

Przy ul. W aryńskiego, z wi/hopu pozostawionego na laskę cza­
su l udrękę przechodniów , od nastania sezonu ogrzewczego bucha 
para. To także poważna strata energii e lek trycznej, przy pom ocy  
której produkuje się parę. W ypow iadaliśm y się w te) sprau le  na 
tamach  „G a z e ty P r z e s y ła ją c  w ycinek prasow y poinform ow aliśm y  
kom petentna Instytucję  o m arnotraw stw ie. Nie podjęto żadnego  
drtatanta... Zresztą  odcinek tej magistrali Jesl niedokładnie w y ­
konany i można tam  naliczyć kilka  miejsc, u> których  ulatnia się 
para.

Po ukazaniu się pub likach „FACHOWCY O PRZYCZYNACH  
NIEDOGRZANYCH MIKS7.KAN'* odebraliśm y dziesiątki lelefoniżu) 
w skazujących źródła trw onienia energii. Rozjaśnianie białych dni 
nie ty lko  szoku je  C zyteln ików , nie w yw ołu je  ich oburzenie z jto- 
uv>tfu tak ew identnego m arnotraw stw a.

(»l)

niego w racaliśm y, aby po­
praw iać  robotę. W przysz ­
łym roku czekają nas po­
w ażne zadania. Z akres rze ­
czowy robót jest o 13 p ro ­
cent w iększy niż w 1877 r. 
P rodukcja  globalna będzie 
w iększa o ponad 10 procent. 
W 1978 r. podejm ujem y no ­
wy tem at — budow nictw o 
patronackie . Sądzę zatem , 
że w przyszłym  roku, podob 
nie jak w tym , nasza zało­
ga da z siebie w szystko, aby 
nie zawieść nadziei w ładz i 
społeczeństw a.

— M iniony rok był korzy 
stny dla naszego zakładu i 
załogi — inform uje M iko­
łaj Kajko, prezes Spóld .iel 
ni Inw alidów  „O drą". — 
P rodukujem y kryszta ły , lus 
tra , suw aki do m ebli, bieliz 
nę pościelową — kolorow ą 
na rynek, bieliznę pościele 
w ą dla potrzeb służby zdio 
w ia, ubiory  dla lekarzy i 
personelu średniego. Rocz­
ny zadania w ykonaliśm y 
już 10 grudnia. W trzecim  
kw arta le  bieżącego roku za 
deklarow aliśm y, zgodnie z 
w olą załogi, dodatkow ą pro 
dukcję rynków ą w artości 

' 2,5 m in złotych. To zobowią 
Zanie zostało zrealizow ane 
24 grudnia. Nasza załoga, 
sk ładająca się w. przes/lo  70 
proc. z inw alidów , nie szo/ę 
dzila w ysiłku i zdała w pei 
ni tegoroczny egzam in p ro ­
dukcyjny. To w łaśnie, jak 
rów nież fak t, że ludzie są 
zadow oleni z pracy i coraz 
lepszych zarobków , n a jb a r ­
dziej sa tysfakcjonu je . W 
przyszłym  roku zam ierza­
my zw iększyć produkcję, 
rozw ijając zwłaszcza b ra n ­
żę szklarską. Na rynek  w y ­
p roduku jem y  m. in. k ryszr 
ta ly  w artości 10 m ilionów  
złotych. R ealizacja zw iększa 
nych zadań będzie możliwa 
dzięki dodatkow ym  pom ie­
szczeniom, jak ie  obiecał 
nam  U rząd M iejski.

— Kończący się rok za­
m ykam y dobrym i w yn ika ­
mi — mówi Ryszard Czap­
liński, zastępca dyrek to ra  
O ddziału WSS „Społem ”. — 
W 1976 r., na k tórych zaciąży 
la jak  w iadom o pow ażnie 
reorgan izacja  w  handlu , 
uzyskaliśm y ujem ne saldo. 
W tym  roku w ypracujem y 
zysk. Popraw iły  się jedno­
cześnie w arunk i socjalne, 
w zrosła średnia płuca. Są 
to n iew ątp liw ie powody do 
dużej satysfakcji zawodo-

iAIDfJOS
PIĄ TEK, 3# GRUDNIA

PROGRAM I: 8, 8, 7, I. ». 10,
12 05, 15, lfi. 19, 02, 24 — W ia­
domości; 8 Sygnały dnia; o.its 
NURT; 6.25 Sygnały dnia; 0.10 
E strada przyjaźni; 9.45 Muz- 
w ycinanki; HI OB s ta ra  1 nowa 
muz. w ojsk .; 10.311 „Czarne 
skrzyd ła"; II .15 Z krakow skiej 
fonotekl muz.; 11.30 Ju tro  Syl­
w ester; 12 45 Roln. kw adrans; 
13.18 M otospraw y, 13 55 Akl. 
k u ltu ra ln e ; 14 Studio  Gam a; 
14 30 Studio R elaks; 16 Tu J e ­
dynka; 17 30 R adiokurler; 10 55 
Z aktorskiego śp iew nika; 20.20 
Me!., do których chetn le  w ra­
c a m y ; ,21.18 Dźwiękowy plakat 
reklam ow y; 21.33 U tw ory S. Mo 
ntuszkl; 22.50 Tu radio  k ierow ­
ców; 22.33 W ry tm ie  tanga;
22.30 Lądy źnanc i nieznane;
22.45 Śpiewa V. Vlllas: 23.15 
G ranice Jazzu; 0.11 P rogram  
nocny.

PROGRAM 11: 4.30, 5 30, 8.30, 
7.30, 3.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30 — W iad.; 4.35 Dzień do­
b ry , pierwsza zm iano: 5 P o ra ­
nek m uzyczny; 5 45 Mel. na 
dziś; fi W kilku tak tach , w k il­
ku stówach 7.05 A ktualności 
dnia; 7.10 G raja  soliści zapro ­
szeni do stud ia: 7 35 Moim zda 
niem ; 8 Tu Je d y n k a , 9 My-77; 
9.10 Dla przedszkoli: 10 Znaki 
czasu; li  Antologia sonaty  fo r­
tep ianow ej, 11.45 Mel lultel- 
skie; 12 45 Rytmy I mel. św ia­
ta : 13 Dla klas I 1 II (wyeh. 
m uz.); 13.38 O peretka je j tw ór­
cy i w ykonaw cy: 14 45 Muz. 
V lvaldlcgo: 15.30 Studio  Plus;
16.45 Lub. Mag. in f.: 17 Ama­
to rsk ie  zespoły przed m ik ro fo ­
nem ; 19 III Suita S P roko ­
fiew a: 19 30 Konc. syinf.; 20.35 
N ajciekaw sze moim zdaniem : 
22 01 P rem iera : .Mój m ały od­
chodzi"; 22 40 20 lat S tudia Eks­
perym entalnego  PR1TV; 23.40
Francesco L andlno — znakom i­
ty  kom pozytor.

PROGRAM  II I : 9 ..Wie lb ic ie l" 
— ode. pow.; 0.30 Nasz rok 77;
10.30 Ekspr. przez św iat; 11 Zy­
cie rodzinne — mag.; 12.05 Z 
k ra ju  1 ze św iata: 12 25 Za kie­
row nica; 13 Pow tórka * roz­
ryw ki; 13.50 „A ksam itne p a iu r-

k l "  — ode. pow .;  15 Eksp.  p r z e t
św iat; Ifl R ozszyfrow ujem y plo 
senkl; lfi.45 Nasz rok 77; 17
Eksp. przez św iat; 17.05 Muź. 
poczta UKF; 17 40 K rólew ski za 
wód — rep.; 18 M uzykobrąnle; 
18 30 Polityka dla w szystkich; 
18 45 Przetłoje czterdzleatolat- 
ków; 19 H enryk Sienkiew icz: 
„Rodzina P o łan ieck ich” ; 19 :tfl 
Eksp. przez św ia t; 19 35 Opera 
tygodnia; 19 50 .W ielbiciel" -  
ode. pow.; 21 Człowiek 1 m o­
rze — rep.; 22.08 Gwiazda sied ­
miu wieczorów. 23 05 K oncert 
tylko dla m elom anów ; 23 50 Na 
dobranoc śpiewa 1.. P ru t.

PROGRAM IV: 8.45-7.40 P ro ­
gram  Riizgl. W róci, i Z ielono­
górskiej: 7.05 A kt. dn ia ; 7.10 
Dzień dobry; 7.40 W lud. ry t ­
m ach; 8 T ransm  z progr. I; 
10 Dla ki. VIII (wych. obyw  ): 
10 30 U tw ory koncertow e; 11 
Dla szkól średnich  (wyęli muz );
11.30 T. łłrrgunz.a śpiew a Mo­
zarta  z L ondyńską O rk. Sym f.;
12 W iad.; 12 05 -  12.25 P rogram  
Rózgi W róci.; 12 25 Giełda plył;
13 Ida kl. VII (blol.); 13.25 Nie 
ty lko  dla słuchaczy w m undu ­
rach; 13 50 Dla kl. III lic. (Jęz. 
poi ); 14.20 O m ów ienie progr. 
liter.; 14 25 Staw ne rom anse 
15.05 Nim się kstą łka  ukaże; 
15)0 Czytam y klasyków ; 16 
W iad.; lfi 20 Jęz. łaciński; 16.45 
— 18.25 P rogram  Rózgi, z ie lono ­
górsk iej: u . 45 Lub. Mag. luf.;
17 3 10 udu. muz. rozr.; 17.30 
„Nazywam  sie N"; 17.45 Muz. 
przek ładan iec; 19.25 Jęz. niem .;
18 :;o SOS dla biosfery; 19 Szko­
ła m istrzów ; 19.15 Jęz. ang.:
19.30 Konc, sum f.;; 21.38 Festl-
wal w H elsinkach 1977: 22 25
RTSS M etodyka; 22.30 „Sam ot­
ny re js"  — opowieść) o Leoni­
dzie Telldz.e; 22.50 E rik  Salle — 
ten  w ielki kpiarz...

PROGRAM I: 6.30 RTSS —
Matem. sem. 1, iekc. 14 —
F unkcje  w ym ierne; 7 RTSS — 
Biologia, sem. 1, iekc. 11, Cykl 
rozw ojow y rośliny kw iatow ej; 
11.30 „W olna sobota" _  film 
fab. prod. TP; 15.25 NURT — 
Psychologiczne m echanizm y 
sam okontro li; 15 35 P rogr. dnia;

16 O biektyw  — program  w oj.; 
li; 20 D ziennik; 16.30 Z aprasza ­
my na stad iony , N ajw ażniejsza 
w ydarzenia sportow e 1 s ta rty  
Polaków , w 1978 r.; 17 Dla dzie­
ci: Z nacie; to posłuchajcie — 
bańki m ydlane; 17.30 Poradn ik  
zm otoryzow anego tu ry s ty ; 17.40 
se re n a d a  t  12-tego p ię tra  — 
film fab. prod. rum . — kom e­
dia. k tó re j akcja  toczy tlę  we 
współczesnym  b u k ares /c le ; 19 50 
W ystąpienie am basadora Kuby 
w Polsce z okazji św lęla n a ro ­
dowego K uby; 19 D obranoc dla 
najm łodszych I program  dla 
m łodzieży; 1130 W ieczór z 
dziennikiem ; 20 30 Robotnicze 
losy „Gwiazdy patrzą  na nas"
— film  fab prod. ang.; 21.30 
Sygnały film ow e; 22 Studio  
sp o r t — spraw ozd. z tu rn ie ju  
Czterech Skoczni — re lac ja  z 
O berstdorfu ; 22 30 D ziennik; 
22.45 M uzyczny Zachód — p ro ­
gram  muz.

P r o g r a m  II: 15.10 P rogram  
dnia; 15 15 Pegaz — m ag kult.; 
16 T ury sty k a  1 w ypoczynek; 
IB 30 T ow arzystw o Wiedzy P o ­
w szechnej — Sztuka ludow a t 
dziedzictw o narodow e — p ro ­
gram  p o p -n au k o w y ; 17 Dzień 
K ubański w TP;, 1. 08 „S an tia ­
go de Cuba — kolebka rew o­
lucji kubań sk ie j"  — rep film o­
wy o trad y c jach  rew S an tiago ;. 
17.11 P rogram  Dnia K ubańsk ie ­
go; 17.20 „ Ju y en tu d  — znaczy 
m iłość" — program  puhlic.; o 
problem ach poili gosp. I apo) 
Kuby; 17 40 Fan tazja  2ui)0 — pro 
gram  m uz. telew lzll k u b ań ­
skiej z udziałem  w ybitnych  plo 
senkarzy  kubańskich; u  „M ar
— m orze, łączy lądy I zbliża 
ludzi" — rep. film .; 1S 20 So­
pot 1977 — rep . film * fe s ti­
walu sopockiego — występy 
p iosenkarzy kubańskich; 18 41) 
P rogram  lokalny; 19 D obranoc 
illa najm łodszych 1 program  
dla m łodzieży; 19 30 W leczńr z 
dziennikiem ; 20 30 Haw ana — 
rep. film ow y TP r.ę stolicy 
K uby; 20 50 s tu d io  Sport; 21.15 
Rum, cygara. V aradero  — rep. 
film. TP o w ytw órni rum u w 
Santa Cruz 1 fabryce cygar P ar 
U gaś 1 kąpielisku V «radero: 
21.25 F antazja 2000 _ program  
muz. TV H aw ana (c d.); 21.40 
H istoria baletu  kubańskiego — 
film  TV H sw ana z udziałem  
w ybitnej p rim abaleriny  Alicji 
Alonso: 23 Jęz. ros., k u rs  podst. 
lek c js  13.

w ej. Nasza załoga już się 
zin tegrow ała po reo rgan iza ­
cji, a korzystne w skaźniki 
ekonom iczne są dla n ie j d i  
jungiem  do jeszcze efek tyw  
niejs/.ej p racy. Isto tne jest 
rów nież to, że spolcczeń- 
stw o jest z Handlu coraz 
hardziej zadowolone. Przed 
ostatn im i św iętam i, do k tó ­
rych dobrze się przygotowg 
liśm y, m ieliśm y liczne do­
wody tego zadow olenia. W 
now ym , 1978 roku dążyć hę 
dziemy przede w szystkim  
do pełnej realizacji napię 
tych, podstaw ow ych zadań 
w detalu , gastronom ii i pro 
dukcji, do popraw y jakości 
w yrobów  produkow anych 
przez zakłady „Społem ”. Bę 
dziem y też doskonalili tecłi 
n ikę sprzedaży i dążyli kon 
sekw entnie do podnoszenia 
na wyższy poziom k u ltu ry  
obsługi klientów .

Załogom jednostek gospo­
darczy tli, k tóre  repreaen tu  
ją nasi rozm ówcy oraz zalo 
gom w szystkich zakładów  
pracy I m ieszkańcom  życzy 
my powodzenia w now ym , 
19)6 loku.

Notował: I. laOSKO

Aktywne 
koło TPPR

ZIELONA GÓRA. A ktyw ną 
1 p o ły tte z n ą  U iU i.lność rozw i­
ja ją  w lonkow ie  k o l. 'J o v t . i t ) .  
t l « .  e i t y j . m l  bu liku  Kadzie. ■ 
k ir j  p ity  W u ję ttó o tk lrj i Miej 
• si«J tsib llu t.ee  Publiczne). Ku 
lu sk u p i, ponśd  50 osub.

Pracą społeczna członków 
T Pb  k  polega głownie u .  po ­
pu laryzow aniu  w śród czy te ln i­
ków biblioteki dorobku  K raju  
Rad w różnych dziedzinach ż.y 
d a  kpolee/nego, politycznego 
l gospodarczego, jak  rów nież 
osiągnięć radzieckiej nauk i, ni. 
In. w dziedzinie badania ko ­
sm osu. Wiele uwagi poświęca 
się ak tualnej działalności ZSRR 
na a rm ie  m iędzynarodow ej, u- 
w ypuklając specjaln ie  radziec ­
kie in ic ja tyw y  pokojow e. Szcza 
golną wagę przyw iązu ję  się do 
dalszego um acniania ' 1 pogłę­
biania przy jaźn i naszego k ra ju  
1 narodu  z. K rajeoi Rad I n a ra ­
dam i radzieckim i.

W bieżącym  rok u , z okazji 
68-lecla W ielkiej Socjalistycz­
nej R ew olucji P aździern ikow ej 
w WIMftP zorganizow ano T u lu . 
w ystaw y książek radzieckich, 
w lym elf spożyć Je dział Lenina 
oraz książek o Leninie. Przy 
w spółudziale członków  kola 
TPH H urządzono też ekspozy­
cję pism Feliksa D zierżyńskie­
go orąz p rąc o nim .

W ram ach  obchodów  roczni­
cy W ielkiego PaZdz.letnlka, 
członkow ie kola TPP-H spotka 
li się w WIMHP > 99uiubovią 
g rupą b ib lio tekarzy  radziec ­
kich. Gości zapoznano s dzla- 
lalnośclą WIMHP, Jaj zbioram i 
i w ystaw am i. Duże za in tereso ­
w anie w zbudziły m. In. zgrom a 
dzone w bibliotece n a jc e n n ie j­
sze s ta ro d ru k i. W czasie sp o t­
kania radzieckim  b ib lio teka ­
rzom pokazano ciekaw y film  
p rodukcji polskiej, w klubie 
„Pro I.lbrin" goście 1 gospoda­
rze zaprezentow ali a rtystyczne  
um iejętności swoich m łodzieźo 
w ych zespołów am atorsk ich . 
Wlelę uylo ni. In. polskiej i ro ­
sy jsk iej m uzyki.

Prócz tęgo, z okazji 6* rocz­
nicy W ielkiego P aździern ika 
w WiMHP przygotow ano 1 w y­
św ietlano wiele In teresu jących  
film ów ośw iatow ych, do tyczą ­
cych zwłaszcza fo lk loru  I sz tu ­
ki radzieck ie j, a także o tem a ­
tyce tu rystycznej.

N iedaw no odbyło się zebra ­
nie członków  kola TPP H, pod 
czas kto; ego ustalono plan pi a 
cy w 19/8 r. W ybrano leż n o ­
wy zarząd koła, k tórego |>cze- 
wndnlczącym  został Jan  Gałec­
ki. (ab)

Niepomyślna sytuacja 
na społecznej budowie

NOWA SOI.. D ziałacze śek
i ji tenisowej X.KS „Len” przy 
Nł’N „Odra” poinformowali 
nas o wstrzymaniu czynów 
społecznych i innych kłopo­
tach przy budowie kortów te 
bisowych w rejonie Szkoły 
Podstawowej nr 7 i Liceum 
Ogólnokształcącego. To co za 
staliśmy na placu budowy, 
usprawiedliwia całkowicie in 
terwencję działaczy.

Sportowa młodzież, przy 
pomocy załogi „Metale,h u "  i 
innych zakładów, wykonała 
społecznie w tym roku. na­
wierzchnię dwóch kortów i 
imię, towarzyszące urządze­
nia. 7.yskalv one wysoka oce 
nę fachowców. W lecie odbył 
»ię tam turniej o wejście do 
U ligi. Szybko podwoiła »ię 
liczba młodzieży upraw iają­
cej len sport, a ponad 50 
osób oczekuje na nowe kor­
ty, aby znaleźć miejsce w 
sekcji. Na tym nie poprzesta 
no. Załoga I.PBP wykonała 
społecznie elementy trybun i 
dostarczyła „barakowóz” na 
szatnię, a Uyreki-ia „Lubtou- 
ru ” w Zielonej flórz.e oddała 
do dyspozycji klubu ?. dosnki 
kampingowe na potrzeby so­
cjalne. Elektrycy przygotowa 
li urządzenia w celu oświetlę 
ula kortów i zorganizowano 
społeczne grupy dla montażu 
tych wszystkich urządzeń. To 
jest pozytywna strona tej siki 
lecznej budowy-

We wrześniu 1977 r. nowo- 
solskie przedsiębiorstwa roz­
poczęły budowę krytego base 
nu pływackiego w sąsiadują­
cej i  kortami Szkole Podsta­
wowej nr 7. Ponieważ woda 
ma być doprowadzona z NFN 
„Odra", trzeba było wyko­

nać wykop na rurociąg. Rów 
przy samych kortach wyko­
pano we wrześniu i do tej po 
ry nikt nie pojawił się na 
budowie Ziemię z wykopu 
umieszczono na kosztownej 
nawierzchni. Wszystko to w 
miejscu, gdzie maja być usta 
wionę domki i trybuny. Obec 
nie elementy trybuny leżą na 
ha Idzie z.iemi. zaś wykop na 
pełnia się woda opadowa. 
Front społecznej budowy zo 
s(al więc z konieczności przer 
wany. Gorzej — bo i przy 
budowie pływalni postęp ro­
bót jest znikomy.

Zaniepokojeni sa działacze 
społeczni. Adolf Wąsik — kie 
równik sekcji i Janusz Jaeuk 
— radny MHN minionej ka­
dencji oraz Ryszard Slrzy- 
miński — sympatyk tenisa, 
którzy wiele wysiłku w kła­
dają w realizację podjętego 
zadania. Trener — koordyna­
tor l.esław Urbański, który 
już 30 lat temu organizował 
w mieście pierwsze zespoły 
sportowe powiedział nam. że 
pomimo rozumienia kłopotów 
budowniczych .basenu, , nie 
znajduje dla nich usijrawied 
liwienia. Ułożenie 3(I-metro- 
wego odcinka instalacji nie 
powinno być problemem dla 
renomowanych przedsię­
biorstw. A jeśli tak, to do 
czasu podjęcia decyzji trzeba 
przywrócić teren do poprzed 
niego stanu.

W m aju 1978 roku miasto 
ma być gospodarzem Zielono­
górskiej Spartakiady Miodzie 
ż.y, a sekcja „Lnu” walczyć 
będzie o awans do II ligi. 
Korty musza więc być goto­
we już w marcu przyszłego 
roku. (es)

Dyrekcja «Falubazu»
nie poczuwa się do winy

ZIM.ONA GÓKA. 9 grud­
ni* br. w publikacji pt. „l a 
(iłiuuir w puyesyitach n it- 
(togrsauycli mirazkań” zaprę
zlutowaliśmy stanowisko dy 
rokcji Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Cie­
plnej wobec mnożących .się 
skarg lokatorów w sprawie 
niedogrzanych mieszkań. W 
tej publikacji k ierow nik  Za 
kładu Energetyki Cieplnej 
in/.. Edward Itobek  stwier­
dził m. in. (cytujemy):

— Ciśnienie tpariło (w sie­
ci — dop aut.), ponieważ F» 
luba# podłączy! samowolnie 
do sieci dwa obiekty maga 
zynuwe. Obiekty te nic b\ ły 
przygotowane do odbioru i 
myśmy « włączeniu ich do 
fcied nic nie wied/ieii. ltoze- 
otaliśiny więc Ulefonogrąmy 
do zakładu w — odbiorców 
ciepłą i dopiero następnego 
dnia poznaliśmy p ra y e iy n ę  
spadku ciśnienia...

lfi grudnia dyrekcjo Falu- 
hązu przysłała wyjaśnienie, 
które hrznu następująco:

— W yjaśn iam y, ze włączenia  
dokonało Zielonogórskie P rzed­
siębiorstw o Robót In żyn ie ry j­
nych w j*orozumieniu z Ziełono  
górskim  P rzedsiębiorstw em  In ­
stalacji P rzem ysłow ych, U bytki 
w ody oraz spadek cienienia w  
sieci ciepłow niczej nie b y ły  apo 
wodow ane sam ym  fa k te m  pod­
łączenia odcinka sieci, lecz nie 
odcięciem  na zaw orach ob iek ­
tów realizow anych przez Lubu­
skie Przedsiębiorstwo b udow ­
nictwa Przem ysłow ego No-wa 
Sól dla naszego zakładu, w  kfó  
rych 7.1 N STA L  Zielona Góra nie 
pozakładał urządzeń pomiaro-. 
w ych (m anom etry, ternurmet- 
ry). U przejm ie prosim y red. 
Gośko o bardzie) w nikliw e raz 
patrym anie faktów , gdyż często  
udział w d y sk u s ji rzekom ych  
winow ajców , tj. Falubazu. 
w niósłby isto tny  w kład do rze ­
czowego i rzetelnego naśw ietle­
nia zaistniałych fak tów  i u jaw ­
nił w łaściw ych sprawców.

Falubaz jest przedsiębior­
stw em  p ro d u k cy jn ym  m aszyno

ODPOWIEDZu  /\
K R Y T Y K
D yrekcja W ojewódzkiego 

Szpitala Zespolonego, po u k a ­
zaniu drug iej no ta tk i na te 
m at n iedogrzania  szpitala („A 
jednak  iijim o” ) stw ierdza, ze 
w ystępow ały chw ilow e zakłó­
cenia w ogrzew aniu. Ml«)o to 
m iejsce w okresie  przełączania 
zasilania z kotłow ni przy ul. 
A kadem ickiej do E lek trociep ­
łowni. O becnie urządzenia są 
u regulow ane i  dostosow ane do 
now ych w arunków  zasilania. 
D ziałają spraw nie, co polw ler 
d/.a dołączony do w yjaśnienia  
protokół sporządzony przez spe 
cjalną kom isję, k tó ra  m ierzyła 
tem p era tu ry  w e w szystkich 
oddziałach WSzZ.

♦
Roboty przy budow ie pąrk in  

gu przy ul. Chopina w strzym a 
no z uw agi na p lanow any do 
realizacji w 1878 roku  ciepło ­
ciąg. .lego trasa , ja k  in fo rm u ­
je  w odpowiedzi na n o ta tk ę  pt. 
„Było i nie m a” , Pracow nia 
Inżynierii M iejskiej, przebie­
gać będzie wzdłuż te j ulicy.♦

W naw iązaniu do »<%tatkl pt. 
„C zekają ną śnieg” , P rzedsię­
biorstw o CJospodacki Kom unał 
nej i M ieszkaniowej in form uje, 
ź t obow iązek wywozu nieczy­

stości i  cm entarza kom unalne ­
go p rzy  ul. W rocław skiej spo­
czywa na Z a r/ą d /ie  Dróg i Zie 
leni.

WPHW dysponuje  sklepam i o 
stosunkow o m alej pow ierzch­
ni. W zw iązku z tym  są to w 
zasadzie sk lepy Jedno- lub dwu 
hcaniow e. |)o  tak ich  należy 
m iądzy innym i sklep ..W szyst­
ką* dla pan i” . P rzedstaw iona w 
nim  dekoracja  dotyczyła propo 
/y c ji ub ioru  dam skiego. Z ada­
nie to spełniła. Personel sk le ­
pu inform ow ał, gd /ie  można 
nabyć tow ary  znajd u jące  się 
na w ystaw ie. Je s t to odpo ­
wiedź W ojewódzkiego P rzedsię ­
biorstw a H andlu W ew nętrzne­
go na n o ta tkę  pt. „ In fo rm a­
c ja ” .

św ia tow ym  standardzie i m usi 
dbać u swoją opinię. Budowę 
nowej inw estyc ji prow adzi gene 
ralny w ykonaw ca  —• LPBP No 
wa Sól, k tóry w inien popraw ­
nie koordynow ać sw oich podw y  
konaw ców . N iem nie) słu iba  in­
w estycyjna  Falubazu d o lo ty  
w szelk ich  starań, aby taki fa k t  
się nie pow tórzył i s lu iy  zaw ­
sze obszernym i w yjaśn ien iam i 
w  celu przejrzystego in fo rm o ­
wania opinii publicznej o dob­
rych i k ry tyczn y ch  sprawach  
dotyczących działalności gospo 
(tarcze) na terenie Falubazu” ,

Nie Jestem  przekonany  o tym , 
źc Falubaz strac i dobre im ię u 
swoich p a rtn eró w  ty lko  d la te ­
go, źe „G azeta” odnotow ała 
fak t sam ow olnego włączenia 
sig do sieci ciepłow niczej. Po 
prostu  te sp raw y nie m ają z 
sobą żadnego abso lu tn ie  związ 
ku. P ub lik ac ja  „Fachow cy o 
p raycsynąck niedogrzanych m ie 
szkań” była pośw ięcona próbie 
moin ciepłow nictw a, a nie dzia 
łalnoścl gospodarczej F a lu b a ­
zu, o k tó re j piszą często kole­
dzy z działu ekonom icznego. 
S tw ierdzen ie  sam ow olnego włą 
czenla się do sieci nie pochodzi 
ło od niżej podpisanego, k tó ry  
nie zna się na ciepłow nictw ie, 
lecz od specja listy  — k ierow nl 
ka Z ak ładu  E nergetyk i Ciep­
lnej.

Ale skoro już  o p re tensjach  
m ow a, to in try g u je  zdanie: 
„N iem niej s łu ib a  inw estycy jną  
dołoży sta rań , aby fak t tak i się 
nie pow tórzył...” . Czy należy 
rozum ieć, że służba inw esty ­
cy jna  Falubazu nic n ie  wiedzia 
ia o podłączeniu przez budow ­
lanych budynków  do sieci 
ciepłow niczej? Jeśli tak  rzeczy 
wiście było, to tru d n o  przejść 
do porządku nad w yjaśnieniem  
dyrekcji Falubazu. Inw estor 
Jest bowiem , tak  jak  w ykonaw  
ca. odpow iedzialny  za spraw ny 
przebieg w szelkich inw estycji.

<»g)

UWAGA PO D K 02N I

W zw iązku z pilnym i ro b o ta ­
mi torow ym i na odcinku Nie­
gosławice — Żagań  w dniach 
od 2 do 17.1.1978 r. z w yłącze­
niem  niedziel i w olnej od pracy 
soboty zostaje zm ieniony roz­
kład jazdy pociągu nr 87318 re ­
lacji Głogów — Żagań. Pociąg 
ten w podanym  wyżej okresie  
kursow ał będzie o 1 godzinę 
w cześniej tzn, odjazd z Głogo­
wa godz. 8.10, z Żukow ic 8.18, 
N ielubia 8.28, K łobuczyn 8.31, 
Gaw orzyce 8.37. Przecław  Szpro 
taw skt 8.45, N iegosławice 8 32, 
Dzikowiec 9 04. Szprotaw a 9.13, 
Bukow ina R obrzańska 9.24, 
przyjazd do Zagania 9.33.

I)RKP w Z ielonej Górze
K-4271

PIĄTEK

GRUDNIA

EUGENIUSZA, SEWERA

T E A T R Y
T zatr im . L. R m czltow ikle- 

ąo w Z iz lo u fj GArz* — 
nieczynny (przerw * 8wlą- 
teeznz)

K l  IM A
ZIELONA GÓRA

„W ENUS" — 16.30. 13.30, 15.30 
_  Godzili* k o n tr*  Gtg*n 
(jap ., 12 1., p*n., kol.); 
17.30, 19.30 — Czy z tb lła f  
<fr„ 15 1., kol.)

„NYSA" — 0 30, 14, 19 — 
W m roku  nocy (USA, 181. 
kol.); 11.30, 16.30 — Szczęki 
(USA. 15 1., kol.)

„NEWA" -  km o i tu iy jn s  
15.30 — W ęjo rr  z* 300 m i­
lionów  (wt. 15 1. p»n, kol., 
pożegn. z film em ), 17.30 — 
Romans, jak ich  wiele (wl., 
18 1., kol.); 19.30 — K aba­
re t (USA, 15 1., kol.)

NOWA SOL
„ODRA" — 15.45 — Mały 

książę (USA, b.o.); 17.45
1 20 — Asy przestw orzy 
(ang., 15 1., kol.)

„DOZAMET” — 18 — Zabi­
ty na śm ierć (USA, 15 1.); 
18 1 20 _  Nieszczęście A l­
fred a  (Ir., b .o )

MtJtfft WYSTAWY
M uzeum Ziemi LnhulkieJ

— czynne od U—17 (dzień 
bezpłatnego w stępu); w ysta 
wy: Papierow e znaki pie­
niężne ZSRR, N um izm atyka 
ze zbiorów  członków  Pols­
kiego Tow arzystw * A rcheo­
logicznego i Num izm atycz­
nego — Oddział w Zielone) 
Górze; W spółczesne m alar­
stw o polskie. Wtnna la to ­
rośl w sta ro ży tn e j Grecji.

Ochla — Zielonogdrskl 
P ark  E tnograficzny — czyn­
ny 10—15, ekspozycja stro ­
jów ludow ych m ieszkańców  
Z iem i L ubuskiej.

Salon RWA -  czynny od 
10—18, ry sunek  t grafika J e ­
rzego Borsuklew tcza.

Klub MPiK -  czynny od 
9—21, w ystaw a: R ysunek, 
g raftka , gobelin — praca 
N orberta Hansa.

W ojewódzka I M iejska 
iiih lio teka P u b liczn i im. 
C. N orw ida -  w ystaw a: Mu 
teum  książki iro d k o w eto  
N adodrza (V p >. wystaw a 
plastyki' am atorskie) człon­
ków LTK, w ystaw a osiąg­
nięć społeczno - gospodar­
czych 1975-77 kluczowych za 
kładów p rodukeylnyćh  Z ie­
lonej G óry (p arte r) ezynna 
od godz. 10—17.

M uzeum w Nowej Soli — 
czynne od 10—18. w ystaw y; 
B iskupin — polskie Pom pe­
je (ze zblorOw Muzeum A r­
cheologicznego w W arsza­
wie) w ystaw a fotograficzna
0 zabytkach Nowej Soli, wy 
staw a h isto rii współczesnej
1 synów  pułku.

KT a r n H i
D yżur pełnią ap tek i: W e­

lon* G óra -  ul. w iśniow a, 
Nowa sól — ul. W yzwolenia.

T E L E F O N Y

ZIELONA GÓRA
Pogotow ie M ilicyjne §7
Pogotow ie R atunkow e
S tra 2 Pożarna 98
Inform acja PK P 3338
rnform acja PKS 2301
Inf S łużby Zdrow ia 2149

(czynna od 7—22)
Telefon zaufan ia 788-51

(czynny we w torki 
1 piątk i od 17—22) 

Poato jr taksów ek:
dw orzec W *
pl. Pow st. Wlkp.
ul. Podgórna 2997
ul. Ptasia 3337
bagatów kl 2825

• NOWA SOL
Pogotow ie R atunkow e m
Pogotow ie M ilicyjne 997
S trez Pożarna 999
Postoje taksów ek!

pl W yzwolenia 2819
dworzec 2719

Pomoc d rogow i:
Zieloni G ó ri (7—22) T17-TO

ul. K rałcun  S8 8378
ul. SulechowtJsą 2799
(czynna od a— 22) 

Nowa Sól, ul Sosnowa
(czynna cała dobę) Ml

Polupin  k. K rosna W
(czynna 7—15)

Szprotaw a. K. Marksa 738
(czynna 0— 22)

Przerwy w pracy 
nadajnika 
II programu TY

Państw ow e P rzedsiębiorstw o 
S tacje Radiow e t Telew izyjne 
w Poznaniu  in form uje , że 
przerw y w pracy lokalnego na 
dajn ika telew izyjnego II p ro ­
gram u TV w  zie lonej Górze w 
dniach 28 t 29 bm. spow odow a­
na zostały b rakiem  dopływ u 
energii e lek trycznej do ośrod­
ka nadawczego.

t

TOWARZYSZOWI

Edmundowi Hyże
prezesowi Zarządu WZSR „Sam opom oc C hłop ika” w Zie­
lonej G órie , w yrazy serdecznego współczucia z powodu 

śm ierci BRATA
1 kią d i  Ją

d y re k c ji . POP, Rada Zakładow a 1 załogą WZ&tl 
„Sam opom oc Chłopska”  zak ład  Gospodarczy 
w Z ielonej Górze.

K -4282

Mgr Inś.

łanowi Maciągowi
w y n a y  serdecznego współczucia % pow odu śm ierci

> OJCA
składają

K-4284

dyrekcja  1 p racow nicy t#»p»łn Szkód
Rolniczych w Iłow ej.
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Turniej eliminacyjny w Zielenej Barze

Poznań wyłoni mistrzynie Europy
w koszykówce

W rn*ju przyszłego roku Zielona 
Gors jako jedno z trzech polskich 
miast będzie gościła cztery drużyny 
g ro d o w e koszykarek. która ubie­
gać się  będą o tytuł mistrzyń Eu­

ropy. Organizację najbliższych mis­
trzostw Europy przyznano Polsce, a 
następnie rolę gospodarza finałowych 
bojów — Poznaniowi. Działacze gro 
du Przemysława wystąpili zatem z 
propozycją, by turnieje z cyklu eli 
minaejl bezpośrednich odbyły się w 
Innych ośrodkach. I tak zapadła 
wspólna decyzja, i* w dniach 20—22 
m aja 1978 r. trzy takie turnieje od­
będą się w Koninie, Toruniu i Zie 
lonej Górze.

Na wczorajszym posiedzeniu korni 
tetu  organizacyjnego turnieju zie­
lonogórskiego rozdzielono funkcłe. 
Impreza rozgrywana będzie pod ho 
norowym protektoratem  1 sekreta­
rza KM PZPR w Zielonej Górze 
Bomany Adamczak, a na czele Ko­
m itetu Organizacyjnego stanał dy­
rektor WKFIT UW Bronisław Łu­
czak. Powołano poszczególne komi- 
«je.

Szachowy turnie] 
pretendentów

Bory# S p a d k i odniósł trzecie zwy­
cięstw o nad W iktorem  K orcznojcm  w 
rozgryw anym  w Belgradzie fina ło ­
wym  meczu pretenden tów  o szacho­
w e m istrzostw o św iata, w  środę wie­
czorem  po 3.1 posunięciach w 13 p ar­
tii. KorcznoJ poddał się Spasskiem u,

W meczu prow adzi Jednak nadal 
K orcznoj 7,5:8,5 pkt. Do zakończenia 
•po tkan ia  finałow ego, szachiści m ają 
Jeszcze do rozegrania  7 partii. N astę ­
pna, 14 p artia , odbędzie się dziś.

Z tafli hokejowych
Po dniu prze-w y, w K anadzie roz­

poczęły się finałow e spotkani* miodzie 
tow ych m istrzostw  św iata w hokeju  
Ha lodzie. Zespoły g ra ją  w dwóch gru 
pach. o m iejsca 1—4 oraz o m iejsca 
fi—8.

W grupie finałow ej „A", w k tórej 
w alka toczy się o m edale, nejciekew - 
ezy m ecs odbył *tę w Quebecu, w któ 
rym  drużyna ZSRR pokonała K anadę 
8:2 (0:2, 2:0. 1:0). W drugim  spotkaniu  
g rupy  ,,A" rozegranym  w M ontrealu 
Czechosłow arla zrem isow ała ze Szwe­
c ją  1:1 (0:0, 0 :0, 1:1).

Ja p o ń sk i re d e ra e ja  H okeje ne Lo­
dzie zorganizow ała dla kibiców  tego 
sportu  a trak cy jn y  tró jm ecz hokejow y. 
Do Tokio sprow adzono reprezen tac ję  
ZSRR oraz czoiową kanadyjską  d ruży ­
nę  żawodową _  W tnnlpeg Je ts, k tóre 
etoesą se sobą trzy  spotkania . Pierw szy 
m ecs rozegrany w czw artek  w Tokio 
wobec e.s tys. w idsów, zakończy! się 
rw yetęstw em  ZSRR 7:5 (3:3. 4:3, 1.0).

W kolejnym  spotkaniach  rozgryw a­
nych  w Finlandii hokejow ych m i­
strzostw  Europy Juniorów , obrońcy ty 
tu lu . młodzi hokeiści Szw ecji pokonali 
w  H elsinkach (grupa „A”) Ssw ajcarię  
7:2 (J:0, 3:1, 1:1) a w spo tkan iu  grupy 
,,B" w V entaa drużyna CSRS w ygra­
ła x RFN 13:1 (8:1, 1:0, 4:0).

W drugim  spo tkan iu  elim inacy jnym  
g rupy  „B" polscy hokeiśct przegrali z 
zespołem  ZSRR 1:0 (0:7, 0:1, 1:0). W 
■wtecBornym spo tkan iu  g rupy „A” Fin 
land ls wysoko pokonała Norw egię 11:1 
(3:1, 5:0, 3:0).

Dobrze się stało, te  jeden i  tu r- do bezpośrednich eliminacji w Pol
niejów powierzono zielonogórskim ' 
działaczom koszykówki. Ta dyscy­
plina sportu ma w mieście winnic 
bogate tradycje i Ii-ligowe mecze 
gromadzą licznych widzów. W ma­
ju będzie okazja zobaczenia w ak­
cji drużyn ubiegających aię o mia­
no najlepszej w Europie. Sądzimy 
również, że podtrzymana będzie za 
służona opinia o doskonałej organi 
zacji zawodów sportowych. Wszyst­
kie dotychczasowe imprezy dużej 
rangi wypadały bez zarzutu. •

O atrakcyjnie zapowiadającej się 
imprezie nie możemy jeszcze prze­
kazać szczegółowych informacji. Nie 
posiada ich leszcze PZKosz. Wiado­
mo jednak, że w turniejach prze­
prowadzonych w Polsce wystąpi 19 
drużyn. Siedem z nich ma zagwa­
rantowany udział w bezpośrednich 
eliminacjach w Polsce. Nasza druty  
na narodowa — jako gospodarz mi 
strzostw Europy, począwszy od 23 
maja grać będzie w Poznaniu w fi 
nale ,,A” wraz z sześcioma Innymi 
zespołami, które zajmą dwie czoło­
we lokaty w bezpośrednich elimina 
cjach w Koninie, Toruniu i Zielonej 
Górze. Pozostałych sześć drużyn 
uczestniczyć będzie w finale ,.B”
(miejsca od 8—13) — również w Poz 
naniu.

Na bezpośrednie eliminacje do Pol 
ski przybędzie m. in. sześć czoło­
wych drużyn z poprzednich mi­
strzostw kontynentu: ZSRR. CSRS, 
Bułgarii, Francji, Jugosław ii' 1 
Wioch. Pozostałe zespoły (przypusz 
czalnie 15) rozegrają wcześniej wstę 
pne eliminacje w Finlandii, R FN . i 
Izraelu. Dwie najlepsze drużyny z 
każdego turnieju zakwalifikują się

W lidze okręgowej 
koszykarzy

W uh. tygodniu  rozgryw ki zielono­
górskiej ligi okręgow ej w koszyków ­
ce m ężczyzn osiągnęły półm etek. Na 
czele rozgryw ek uplasow ała się d ru ­
żyna LKS B łękitn i Nowogród, k tóra 
w 1 rundzie  odniosła kom plet zw y­
cięstw . Na drugim  m iejscu  z Jedną 
porażką (w m eczu z B łękitnym i) Jest 
drużyna AZS W SInt. Z ielona Oóra, 
kolejne m iejsca zajęły drużyny  woj. 
leszczyńskiego MKS Leszno 1 LKS 
Bojanow o.

A oto w yniki k tó re zanotow ano w 
czterech osta tn ich  kolejkach: Zew — 
MKS Leszno 85:87, Z astał III -  AZS 
WSInż. 43:123, MKS Leszno — Budów 
lani 81:67, B tęk ltn t — Zew 124:46, LKS 
Bojanow o — LKS Uczntak Szprotaw a 
85:78, AZS WSInż. — LKS Ucznlak 
95:31, Budow lani — Zew 81:76, MKS 
Leszno — Z astał III 184:17, B łękitn i — 
LKS Bojanow o 133:62, Zew — AZS 
WSInż. 62:83, LKS Bojanow o — MKS 
Leszno 93:85, Zew — LKS Ucznlak 
66:83, AZS W SInż. — Budow lani 
105:67, LKS Bojanow o — Z astał III 
109:42, MKS Leszno — B łęk itn i 74:02, 
Budow lani — B łękitn i 87:91, Z astał 111 
B łękitni 0:2 vo.

Mecz LKS U cznlak — B udow lani od 
będzie się w term in ie  późniejszym .

TABELA
Błękitni T 14
AZS W SInt. 7 13
MKS Leszno T U
LKS Bojanow a 7 11
Budow lani 6 9
Zew 7 1
LKS U ern lsk 1 7
Z estal III T 0

495:479 
479:514 
385:497 
206:734

Rund* rew anżow e toegryw ek ligo­
w ych w znow iona zostanie 31 stycznia.

sce.
Jak  Już wspomnieliśmy, nie m a ­

my jeszcze składu zielonogórskiej 
grupy. Wiadomo jednak, że najlep­
sze zespoły z poprzednich mi­
strzostw zostaną rozstawione. Zoba 
czymy zatem w Zielonej Górze dw;e 
z sześciu czołowych drużyn Euro­
py, Ich udział gw arantuje solidną 
porcję emocji i wysoki poziom.

Komitet Organizacyjny poznań­
skich finałów, jak również komite 
ty w Koninie, Toruniu i Zielonej 
Górze intensywnie pracują już od 
pewnego czasu, W Poznaniu z oka 
zji mistrzostw wydano już okolicz­
nościowy znaczek projektu mielsco 
wego plastyka Zbigniewa K ai. 
Przedstawia on stylizowaną scenę 
pojedynku dwóch zawodniczek o 
górną pitkę, 23 maja wieczdrem za­
planowano rozegranie meczu drużyn 
męskich, w którym reprezentacja 
Polski zmierzy się z silnym klubo­
wym zespołem USA. Na zakończe­
nie mistrzostw organizatorzy zapla­
nowali dwa pojedynki: spotkania 
nowych mistrzyń Europy z reprezen 
tacją złożoną z pozostałych drużyn 
uczestniczących w finałach oraz 
mecz Polska — Europa II.

R. SnTDA

Polscy piłkarze 
w grupie I?

Choć do lo tow ania finałów  p lłkar- 
ukich mifttrzostw św iata pozostało Je­
szcze ponad dwa tygodnie, podział na 
grupy 16 finalistów , nab iera  coraz 
realn iejszych kształtów .

P rzedstaw iciel kom itetu  organiza 
cyjnego „M undial-79” —- Egydio Ba- 
sile ośw iadczył w czw artek , ie  rozeta 
wionę zostaną następu jące  zespoły: 
g rupa I — A rgen tyna, g rupa  II — 
RFN, g rupą III — Brazylia, g rupa  IV 
W łochy. Bo tych d ru iy n  dolosowy 
wane będą d ru iy n y  w edług k ry te  
riów ; tery to ria ln eg o  i sportow ego. Pa 
n u je  ogólne p rzekonanie *e g rupę I 
tw orzyć będą: A rgen tyną, Polska, 
.Szwecja, Iran  lub T unezja, g rupę II: 
RFN, H iszpania, F ra n c ja  lub W ęgry, 
M eksyk, g rupę III: B razylia, A ustria, 
F rancja  lub W ęgry, T unezja  łub Iran , 
g rupę IV: W łochy, H olandia, Szkocja, 
P eru .

W  s k r ó c i e
Uznana za najlepszą sportsm enkę Eu 

ropy w ankiecie Polskiej Agencji P ra ­
sowej _  Rosem arie A ckerm ann (NRD), 
odniosła jeszcze Jeden olbrzym i suk ­
ces. F rancusk ie  plamo sportow e 
„ l’E qułpe", decyzją ju ry  składającego 
się z dziennikarzy  sportow ych, uznało 
R. A ckerm ann za najlepszego sportow  
ca św iata 1977 r. K ekordzlstka św iata 
w skoku  wzwyż, pierw sza kobieta, któ 
ra osiągnęła wysokość 2 m etrów , uzys­
kała 178 pkt. na 190 możliwych. D ru ­
gie m iejsce zajął rów nież skoczek 
wzwyż, rekordzista  św iata W ładim ir 
Jaszczenko (ZSRR), a trzecie m iejsce 
uzyskał A lberto Ju a n tn ren a  (Kuba) re 
kordzlsta św iata w biegu na #00 m.

#
W dalszym  ciągu odbyw ającego »lę 

w Szwecji m iędzynarodow ego tu rn ie ju  
koszykarzy, W ybrzeże G dańsk przegra 
ło ze azwedzką drużyną Solna 91:93 
(49:51). Dle W ybrzeża najw ięcej p u n k ­
tów  znów zdobył E dw ard Jurk iew icz 
— 46.

#
R eprezentanci *6 p a ń .tw  w y sta rtu ją  

w noc sylw estrow ą w Sao Paulo do ,tra 
dycyjnego m iędzynarodow ego biegu 
przełajow ego S ta rt tnastąp l na ok. 23 
m inuty  przed północą 1 w ten  aposób 
zaw odnicy zaczną przybiegać na m e­
tę już w nowym  roku. W śród faw o­
ry tów  do zw ycięstw a w ym ienia alę naj 
częściej rekordzistę  św iata w biegu na 
19 km Sam sona Klm om bwę z Kenii, 
A ustralijczyka W illiama Scotta oraz 
M eksykanina Lulta Ite rnandeza . W śród 
kobiet głów ną faw ory tką wyścigu jest 
rep rezen tan tk a  RFN C hrista Valen- 
sleck, k tó ra  będzie próbow ać w ygrać 
sy lw estrow y bieg w Sao Peulo po raz 
trzeci.

#
W Zakopanem  zakończyły się w 

czw artek  zawody w Jeźdzle szybkiej 
na lodzie o puchar 70-lecta SNPTT. Ho 
norowe p uchary  zdobyli: w konkuren  
cjt seniorek Elw ira Ryś (Olimpia), ju ­
n iorek _  Ewa Blałzow ska (Olimpia), 
seniorów  — Jan  Jóźw ik (SNPTT), Ju­
niorów  — P io tr  K ryalak (SNPTT).

B ohaterem  drugiego dnia Im prezy, 
w k tó rśj H artow ali najlepsi łyżw iarze 
k ra ju  był lś-le tn l zaw odnik SNPTT Za 
kopane P io tr K ryslak, k tó ry  w biegu 
na 1606 m popraw ił s  całą sekundę na 
leżący do niego rekord  Polaki Junio­
rów w ynikiem  1.23,11,

W Kotle G ąsienicow ym  w T atrach , 
odbyła zię pierw sza konkurencja  P u ­
charu  Polski w konkurencjach  zjazdo­
w ych — slalom specjalny  mężczyzn. 
Po p ięknej w alce slalom w ygrał Ma­
ciej C iaptak G ąsienica (SZS AZS) przed 
Janem  Bachledą (SNPTT) oraz W oj­
ciechem  G ajew skim  (S ta rt Zakopane).

Duże zainteresowanie 
plebiscytem

Doroczne plebiscyty organizowa­
ne przez redakcję „Gazety Lubus­
kiej" wspólnie z WKFiT UW w Go 
rzowie I Zielonej Górze na 10 naj­
lepszych sportowców tych woje­
wództw, nadal wywołują duża za­
interesowanie. Codzienna poczta 
przynosi liczne koperty i  kupona­
mi. Komlaje Już pracują, atarając 
się systematycznie podliczać gloey.

Dziś zamieszczamy kolejny kupon. 
Przypominamy, że po czytelnym wy 
pełnieniu go, należy przesiać na 
adres Wojewódzkiej Federacji Spor 
tu w Gorzowie, ul. Fabryozna 41 
(plebiscyt gorzowski) oraz WFR w  
Zielonej Górze, ul. Chopina 19 (zie­
lonogórsko.

Oceniamy sezon lekkoatletyczny (Gorzów-lll)

W rzutach równanie w górę
Zam ieszczam y o s ti tn l  odcinek m ate ­

riału  oceniającego sezon lekkoatletycz 
ny w okręgu gorzowskim . Cztery kon­
ku ren c je  bloku rzutów  mogą w ykazać 
się kilkom a obiecu jącym i w ynikam i. 
We w szystkich popraw iono ublegtorocz 
ne rekordy okręgu, a n iek tó re  zo ilch  
dalekie są od możliwości zaw odników . 
Stąd nadzieja, lż w przyszłym  sezonie 
rekordy  1 przeciętne dziesięciu najlep  
zych będą popraw ione.
Staw ce m iotaczy kula przewodzi wy 

chow anek uniw ersalnego 1 bardzo zaan 
gażowanego w sw ola pracę stublcklego 
szkoleniowca E dw arda Ckllińskiego — 
Grzegorz Radliński W idocznymi osią­
gnięciam i może w ykazać się tren e r  
SZS AZS Gorzów Zeon Kowalski. Do­
piero w drugie,! części sezonu w b ar­
wach gorzow skiego k lubu wystąpi! 
trzeci na liście kulom iotów  Marcin 
R lkert, specjalizu jący  się Jednak w 
rzucie dyskiem , W teł konkurencji re ­
kord życiowy tego miotacza wynosi 
ponad 56 m I w przyszłym  seznnlr po­
w inien zdecydow anie dom inow ać w 
sw ojej koronnej konkurencji. Obecnie 
przodującą lokatę w śród dyskoboli zal 
m uje Lesław llo low m a, w yprzedzający 
o ponad 2,5 m ząw odnlka O rląt R y­
szarda Chustecklego.

Rzut oszczepem to przede wszystkim  
należący do ścisłej k rajow el czołówki 
Wiesław S lerański. od niedaw na tre ­
ner gorzow skich akadem ików . N ajlep ­
szy rezu lta t tego zaw odnika osiągnię­
ty w barw ach SZS AZS Gorzów znacz, 
nie odbiega od Jego rekordu  życiow e­
go. N ajw ażniejsze Jednak, że ten  u ta ­
lentow any szkoleniow iec w ychow uje 
Już liczną g rupę następców . Z młodych 
zaw odników  duże nadzieje na przysz­
łość roku je  17-letnt Zbigniew B ednar­
ski, k tó ry  upora! etę z g ranicą 60 m.

W rzucie m łotem  sy tuacja  jest m niej 
korzystna, ale rów nież w tej konkuren  
cjl w idać ożyw ienie. W tabeli n a jlep ­
szych w yników  prow adzi 18-letnl R y­
szard Illaszew lcz z przew agą ponad 6 
m nad P iotrem  G rajk iem . Ten drugi 
poczynił Jednak w idoczne postępy, po 
dobnie Jak czw arty  na Uście 16-lctnl 
Leszek Rydzyńskl.

W dzleslęcloboju sklasyfikow ano 
trzech  zaw odników . Będący na czele 
rekordzista  okręgu W ładysław Z ie liń ­
ski leg itym uje sie w ynikiem  6447 pkt. 
w yprzedzając C. M alewskiego — 6388 
pkł. ł W. Z leleszkiew icza 5402 pkt. 
Duże szanse w w ieloboju ma wszech­
stronny  I.eszek Jaw orski, k tórem u kon 
tuzja uniem ożliw iła ukończenie tej kon 
ku rencjl. W ydaje się, że bez. w lęk 
szych trudności zsw odnlka SZS AZS 
stać na rezu lta t powyżej 7000 pkt.

rek . okr. — L. Holownla *4,7* (77 r.)
przeć. b r. — 30,74 

44,71 L. Hołownla (S)
41.14 R. Chusteckl (O)
41.14 R. Suszyckl (S)
39.02 F. B arta  (S)
38,64 R. Iltaszew lei (S)
39,60 H. K rótki (S)
39,46 P. G rajek  (S)
31,54 O. R adliński (O)
18.03 M. Latoałńakl (8)

TOWT
(wplaać G orsów  lub Z łalena Oóra)

i ........ -.... - l i  pki 0.

!  . - - ... ........- T.

*- ... ........................ ................-........  i a.

L-.......... — - 7 [Ort. a.

1- - „ ----- ------ * - • pkt. i«.

. 8 pkt. 

. 4 pkt. 

, 1 pkt. 

I pkt. 

1 pkt.

(Araktsrtny

34,12 P. Supranow lcz (O)
OSZCZEP
rek . okr. — W. S lerańsk i 7344 (77 r.)
przeć. b r. — 54,79

73,14 W. S lerański (S)
62,00 T. K udelski (S)
61,08 Zb. B ednarski (S)
59,92 F. B arta  (S)
50.30 W. Z ieliński (S)
49,48 P. K ośclukiew icz (S)
49.80 .1. Borkowski (S)
47,72 tB. K raw iec (O)
47,52 R. Król (*)
40,42 K. K ołodziejczyk (Sn 

Ml.OT
rek. okr. — R. Iliasrew le* 54AO (77 r.) 
przeć, br, — 42,51

54.80 R. lliaszew icz (S)
60 P. G rajek  (S)

47,10 E. Stępiński (S)
44,20 L. Rydzyńskl (S)
41,68 L. Holownla (S)
41,56 ,T. Zylka (S)
39.80 J. W alter (S)
33.60 .1. W alczak (S)
31.30 Zb. Jusie! (S).

Sklasyfikow ano dziew ięciu zaw odni­
ków. t

Hokej ea lodzie
Rumunia -  Polska 1:1

W B ukareszcie rozegrano w eroraj 
rew anżow y m iyRzypaństwowy mecz 
hokeja  na lodzie pierw szych re p re ­
zen tac ji Rum unii i Polski. Mecz był 
n iezbyt ciekaw y i zakończył się w y­
nik iem  rem isow ym  1:1 (1:0, n:0, 0 :').

B ram kę dla Rum unii uzyskał w l  
m in. T u rcan u . a w yrów nał w 41 mi- 
micie Batkiew icz,

Pierw szy mecz nbn drużyn , jsk  J '’ż 
inform ow aliśm y, w ygrali Polacy 4:2.

W klasie A i B 
siatkówki

S ia tk ark i 1 sia tk a rze  w oj. zielono­
górskiego rozegrali kolejne mecze m i­
strzow skie. Oto w yniki:

K lasa A kobiet: Len II Nowa Sól — 
SZS AZS II Gorzów 3:0, Społem 1 
Lubsko — Budow lani Lubsko 0:3, SZS 
AZS Z ielona Góra — SZS AZS II Oo-

KULA rzów 3:0, AZS w s n  z. Góra — SZS
rek. okr. —2G. R adliński 15,39 (1977 r.) 
przeć. br. — 13,07 

10,39 G. Radliński (O)

AZS II Gorzów 1:3, Len 
Z. G óra 0:3.

TABELA:

II — SZS AZS

15,24 M. Latoslński (S) SZS AZS Z. Góra 5 5 15:0
13,04 M. R lkert (S) Zawląza IV Sulechów B ft 15:1
13,29 R. Illaszewlcz (S) B udow lani Lubsko 4 3 10:3
13,20 R. Suszyckl (S) SZS AZS 11 Gorzów 7 3 11:13
12,50 W. Zieliński CS) AZS W SP Z. Góra 4 2 7:7
12,39 R. C husteckl (O) Len II 4 I 0:6
12,35 L. H ołow nli (S) Społem  I 4 1 3:9
11,42 R. S reb rny  (O) Zaw isza III 1 1 3:15
11,25 B. K raw iec (O) P rom ień II Żary 1 0 0:9

DYSK Społem  11 3 0 0:9
K la ia  A m ęźczysn: W SInt. Z ielona 

Góra — Budow lani Gozdnica 3:1 1 3:1, 
C arlna Gubin — S pro tav la  0:3 i 0:3, 
S tal Ja sień  -  SZS AZS II Z. Górą 3 2
1 3:0, T ransportow iec II Św iebodzin 
— C zarni Żagań 0:3 1 0:3.

TABELA:
WSInż. Z. Góra 12 17 90:7
S pro tav la 10 8 25:10
Czarni 12 8 20:15
Budow lani Coadntea 12 7 26:18
S tal Jasień 12 0 22:20
SZS AZS 11 Z. Góra 9 4 17:15
C arlna 11 a 1:33
T ransportow iec II 12 0 2:30

K lasa B m ężczyźni Duzam et II —
AZS W SP Z. Góra 3:0, SZS AZS ITI 
Z. G óra — C zarni II Żagań 3:2, Skra 
W olsztyn — D ofam et II 3:0, S prola- 
vla II — AZS WSP Z. Góra 2:3, Sy­
rena  Zbąszynek — T ransportow iec III 
Św iebodzin 3:2.

TABF.LAl

adres)

Skra W olsztyn 0 0 19:9
AZS WSP Z. Góra 0 4 11:12
S pro tay la  II 9 3 13:9
Czarni 11 0 3 14:13
Dozam et II a 3 10:9
SZS AZS III E Góra 0 2 9:10
T ransportow iec  i n < 1 19:16
Syrena 5 1 7:14

^H A RCERSK IEG OfefifKaClOEKR
HARCERZE NA OSIEDLU

Czuwaj K ociołku! Donosim y Cl, że w naszym  u c z e ­
pie n r 4 przy Szk, P od it. n r 4 w Ż arach  praca wre ju t  
począw szy od harcersk iego  „ S ta rtu " . Spotkał nas wlał 
ki zaszczyt. O tóś Jedna z drużyn  naszego szczepu — 
5 DII im . M. D ąbrow skiej, prow adzona przez hm B. 
Kasicę o trzym ała m iano D rużyny S ztandarow ej. A do 
tego pięć drużyn zuchow ych uzyskało ty tu ł Drużyn 
M istrzow skich. Są toi 33 DZ „Polne K w iatk i"  dhny 
hm  M. K orzeniow skiej, 29 DZ „Słoneczna G rom ada” 
dhny hm I>. Skórzew skieJ, 3Ż D7, „B iedronki” dhny 
pw d. K. Po lańsk iej, „Spadochron iarze" dhny org. D. 
Ciechanowicz i 9 DZ „Pracow ite Pszczółki” dhny hm 
H. M iity low skiej. Spośród tych pięciu d rużyn dwie 
zdobyły m iano m istrzow skich po raz trzeci. G ra tu lu ­
jem y!

Te zaszczytne ty tu ły  zachęciły nas do Jeszcze lep ­
sze) pracy . Chcemy się pochw alić, te  we współzawod­
n ictw ie na nailep te j p racu jący  szczep w hu lcu  Żary 
— m iasto nasz szczep ju t  po raz d rugi zajął pierwsze 
m iejsce zdobyw ając puchar kom endanta hufca. To 
ogrom nie cieszy, ale też zobow iązuje. Donosimy rów ­
nież, te  zadan ia IX TWO zostały zrealizow ane. Z ada­
n ia  tu rn ie jow e podjęli nie ty lko  harcerze 1 zuchy, ale 
t e ł  (bardzo chętnie) niezrzeszona w ZHP młodzież z 
naszej zzkoly.

Szczep nazz ju t  po raz d rug i uczestniczy w k o n k u r­
sie „H arcerza w apólgospndarzam l osiedla” . W dniu 27. 
XI br. odbyło się uroczyste podpisanie porozum ienia 
ze Spółdzielnia M ieszkaniową. Realizacja planu współ­
pracy  przeb l-ga  tak , jak  to sobie zaplanow aliśm y, w  
stałym  kontakcie  z nam i 1 nasza kom endantka szcze­
pu , hm H. M utylow ską, jes t p rzedstaw icielka Spół­
dzielni pani Z iem ba. 28 listopada, była to niedziela, 
m żył deszcz, a  tu  m iał aię odbyć na osiedlu Moniusz­
ki Jesienny ra jd  row erow y dla m aluchów . Przez ty ­
dzień w isiały ogłoszenia zapraszające na tę  Im prezę, 
Jak Ją te raz  odw oływ ać? A znów baliśm y się, te  przez 
te  m żaw kę ra jd  nam  się nie uda, Ale w yobraź sobie, 
K ociołku, te  udał się i to Jeszcze Jak! Było bardzo du 
to  uczestników . Uciechy i radości było m nóstw o, a do­

ping jeszcze w iększy. F an i Z iem ba praynlaala d a ła .
dużo nagród, a prócz tego każdy uczeatnlk dostał coś 
słodkiego. Teraz nas ciągle zaczepiają m aluchy dopy­
tu jąc  się k iedy jeszcze tak i ra jd  będzie. Dziękujem y 
pani Ziembie!

Ciebie g a l, Kociołku, zapew niam y, łe  postaram y alę 
te ras  pisać częściej, poniew aż działa u naa zespól r e ­
dak cy jn y , do k tórego należy nasza tró jk a  to snaczy 
— B eata Sobotklew tez, Beata B orek 1 M arzena Uzar- 
esyk.

MAMY JU £  HARCÓWKĘ!
Czuwaj Kociołku! W ita Clę aaczep „Szare Siengl** 

przy LO w Lubsko. Mamy Cl do zakom unikow ania 
parę aktualności. P rzede w szystkim  Inform acje, lż 
28. XI. br. zm ieniły  etę nasze w ładze, w ybrana została 
nowa rad a  szczepu, kom endantem  został Janusz  G a­
w ron.

Na k onferencji spraw ozdaw czo-w yborczej przeżyliś­
m y też m om ent, na k tó ry  tak  długo czekaliśm y z bi­
ciem  serca — o tw arcie  naszej harców ki Sym boliczne­
go przybicie szyldu na Jej drzw iach dokonał w obec­
ności licznych gości zaproszonych dy rek to r naszej 
szkoły m gr K arol Żuraw ow icz.

W ybacz nam , drogi Kociołku te przechw ałki, e le  nie 
m ożem y się pow strzym ać, żeby nie napisać, te  nasza 
nowa harców ka stanow i praw dziw y powód do dum y, 
tym  bardziej, że urządziliśm y Ją w łasnym i silam i. A 
do tego — stylow o. W nętrze przypom ina nieco leśni­
czówkę, ściany w ykładane są drew nianym i ktsążkaml 1 
p rostokątam i z drew na oraz ozdobione są kw iatam i. 
Krzesła zastępu ją  nam  au ten tyczne pieńki, stolam i są 
drew niane law y, zaś w rogu znajdu je  się kom inek. 
O św ietlenie Jest co praw da elek tryczne, ale rów nież 
o ryg inalne 1 nie odb iera  całości sw oistego u roku  1 
atm osfery .

W pracach  nad urządzeniem  harców ki szczególnie 
zasłużyła tlę  drużyna obecnej klasy IV a, zaś Indyw i­
dualn ie druhow ie — E. B urda, L. P ellńska, H. W ier­
ciński, 7 . Pasieki, K. E im und.

Oczywiście pisząc o harców ce n ie  sposób nie wspom 
nieć, że do Jej pow stania w bardzo dużym  stopniu 
przyczyni! się ojciec Jednego z naszych harcerzy , pan 
C hrom iak. Bez jego w ydatnej 1 bezinteresow nej po­
mocy cały  nasz plan spaliłby na przysłow iow ej pa­
newce z przyczyn ta k  prozaicznych Jak b rak  drew na. 
Jesteśm y za to panu C hrom iakow i hsrdzo wdzięczni 
1 możemy sobie tylko życzyć ijalszej tak  owocnej 
w spólpraęy ze społeczeństw em  m iasta . Czuwaj.

Łączniczka HSI — G rażyna

„K O łerD R TK O W C T" NA FU W DUK CZD

Drogi Kociołku) Spieszym y poinform ow ać Clę, te  w 
akcji ogólnom lejsklej Jaką była sb ló rka m aku la tu ry  1 
złomu walęll ud ila ł d ruhny  1 druhow ie szczepu drużyn 
HSPS Im. T. Kościuszki p r iy  Zespole Szkól B udow la­
nych w Z ielonej Górze. A wraz z nam i nlezorganizn. 
w sna młodzież. Ogółem zebraliśm y 1.350 kg m ak u la tu ry  1 
1.500 kg slom u. Uzyskane dzięki te j zbiórce pieniądze 
przekazujem y na fundusz C entrum  Zdrow ia Dziecka.

Łącznik HSI — Jagoda

„AZYMUT — WĘGIEL”
Drogi Kocioł kul M eldują elę d rużyny  h a rc e n k le t II 

Im. T. Kościuszki 1 86 im. K. Św ierczew skiego przy 
Szk. Podst. n r  1 w S lecieborzyeach. P ragn iem y Cl za­
m eldować o przyztąp len lu  do k o n k u n u  ogłoszonego 
przez „Św iat M łodych" pod haeiem  „A zym ut — Wę­
giel” . W zw iązku z tym  konkureem , a dzięki pomocy 
„Szkolnego Biura P ośredn ictw a” odbyło się w naszej 
szkole spo tkan ie  z uczniam i szkoły górniczej z Zer. 
Nasi mili goście jeszcze parę la t tem u uczęszczali do 
naszej szkoły. T eraz p rzybyli do nas ubran i w galowe 
m undury  1 przyw ieźli ze sobą Mim o tym , Jek górnicy 
p r ic u ją  1 Jak w ypoczyw ają. Nael sta rs i koledzy wpisali 
się do pam iątkow ej „Księgi B raci G órniczej” . Opowie 
dzieli nam  też dużo o w ybranym  przez nich zewodzle. 
Teraz Ju t napraw dę Jesteśm y przekonani o tym , Jak 
bardzo Jest potrzebna 1 pożyteczna praca górnika.

DZIESIĘCIOBOJ UTALENTOWANYCH

Czuwajl Ponownie m elduje stę szczep drużyn HSPS 
Im. P rzyjaźni Narodów przy I LO w Gorzowie, Ten rok 
harcersk i obfitu je  u nas w wiele ciekaw ych im prez. 
Również ostatnio, w gorączkow ym  okresie przedśw ią­
tecznym , nie straciliśm y energii do pracy. Nasże pierw  
sraki uśw ietniły  w torkow e popołudnie (13.XII.77) tu r ­
niejem  pod niezw ykłym  hasłem „D uda” — czyli Diie- 
sięciobój U talentow anych Drużyn. W tu rn ie ju  wzięły 
udział praw ie wszystkie drużyny  z w yjątk iem  m aturzy 
stów. Mimo zim na w auli a tm osfera była gorącą. „Bzie 
sięciobój”  składał się z dw unastu  k onkurencji tak  dow 
cipnych, te  trudno  było pow strzym ać się od śm iechu. 
Szczególnie a trakcy jnym ! okazały się konkurencja  k ra ­
somówców, karykatu rzystów  i aktorów . Ju ry  Jednogloś 
nie przyznało pierw szą nagrodę przodującej w szczepie

d ru ly n la  klasy III-c, k tó rą  reprezentow ali druhow i* 
(„Sześciu W spaniałych"). Salwy śm iechu wywołało prze 
m ówienie dha „.Małego" w Języku lapohskim . Była to 
podobno mowa dotycząca rozbudow y służby zdrow ia w 
Laponii. Na drugim  m iejscu uplasow ała się drużyna kl. 
I-b, a na trzecim  l-e, k tóre rów nież zaim ponowały d u ­
żym poczuciem hum oru i w yjątkow ym i zdolnościam i 
artystycznym i. N adspodziew anie a trak cy jn e  były także 
nagrody. Ż ałujem y tylko, te  przedstaw icieli prasy za- 
brakło. Zapraszam y na przyszłość, bowiem m am y w 
planie Jeszcze wiele ciekaw ych im prez.

I tym  optym istycznym  akcentem  DO-DA kończy swo 
Ja spraw ozdanie.

ZWYCIĘŻYLI W FINALE
Drogi Kociołku! W. sobotę, 17 grudnia br. w auli Ze# 

potu Szkól Zawodowych w G ubinie odbył s!ę szkolny 
finał O lim piady Wiedzy o Polsce 1 Świecie W spółczes­
nym — Im preza przygotow ana przez harcerzy  naszego 
II szczepu HSPS Po ponad dw ugodzinnych zm aganiach, 
przep latanych  w ystępam i harcerskiego klubu a rly sty rz  
nego, w yłoniono zwycięzców: Irenę Talaczyńską — w 
plonie techn ikum  1 Paw ia Czaję — w plonie zasadni­
czych szkól zaw odow ych, o czym donosi Ct Twój łącz­
n ik  —

Ewa O leslejuk 

JEST NAS O 46 W IĘCEJ
Kochany Koclolkul M elduje się szczep HSPS p rry  LO 

w Skw ierzynie. Bieżący rok  jest dla naszego szczepu 
rokiem  wielkich zm ian — m am y nowego dyrek to ra  
zzkoly, nowego opiekuna — m gr A. K argul, Jest nas 140, 
a więc w stosunku do roku ubiegłego o 40 w ięcej. Te­
goroczne zadania zą, Jak dotychczas, realizow ane z 
ogrom nym  zapałem. Szczególny nacisk kładziem y na 
zagospodarow anie pom ieszczenia przeznaczonego na har 
cówkę, k tó rą  o trzym aliśm y po długich 1 uciążliw ych ata 
ranlach . H arcerze z en tuzjazm em  przystąpili do pracy*

Łącznicy RE-Ja

DO SIEGO ROKU!
A teraz  zam knijm y osta tn i w tym  roku  przegląd poex« 

ty , jak  dobra trad y c ja  każe. serdecznym i życzeniam i.
Życzym y Wam, D ruhny 1 Druhowie, o tw artych głów 

w szkole i d rużynie, radości, Jaką daje m ądre społecz­
ne działanie, wielu p rzyjació ł I sojuszników , h a rce r ­
skiego fasonu na co dzień, udanych obozów latem  i zi­
m ą. W szystkiego najlepszego!

Wasz KoelMek

GA ZETA
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